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Dziś rozpoczęło obrady 

XXI Plenum CRZZ

Program naprawy
w ruchu

z a w o d o w y ]
W A R S Z A W A  P A P . Dziś rozpoczęło się w  W arszawie 2 -d n li 

w e X X I  P lenum  C R Z Z. Tem atem  obrad jest poprawa styla  
i  metod pracy zw iązków  zawodowych w  świetle uchw al V f l  
i  V I I I  P lenum  K C  P ZPR . Podstawę do dyskusji stanowi ro> 
zesłany uprzednio re fera t Prezydium  CRZZ.

N r  46 (8228> Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

POSIEDZENIE
Biura Politycznego KC PZPR
#  Projekt uchwały w sprawie reformy stażów pracy 
9  Powołanie komisji dla opracowania kierunków 

unowocześnienia systemu kierowania gospodarką

P L E N U M  dokona k ry ty c z n e j 
a n a liz y  dotychczasow e j d z ia ła l­
ności z w ią z k ó w  zaw odow ych , 
p rzyczyn  n ie  dość skutecznego 
w y p e łn ia n ia  ic h  pod s taw o w e j 
fu n k c j i  —  re p re ze n ta c ji in te re ­
sów p ra c o w n ik ó w . Na t le  te j 
oceny P le n u m  n a k re ś li p ro g ra m  
n a p ra w y  w  ru c h u  zaw odow ym , 
re a liz a c ji w n io s k ó w  i p os tu la ­
tó w  za łóg w  n a jb liż s z e j i  d a l­
szej p e rspe k tyw ie , o m ó w i k ie ­
ru n k i dz ia ła ln o śc i zw ią z k o w e j 
w  dz ied z in ie  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  i  życ ia  załóg. P rzed ­
m io te m  d y s k u s ji będą sp ra w y  
doskona len ia  dz ia ła ln o śc i w e w - 
n ą trz z w ią z k o w e j, s t ru k tu ry  o r­
g a n iza cy jn e j ru c h u  zaw odow e­
go i  gospoda row an ia  sk ła dką  
cz łonkow ską .

P orządek o brad  P le nu m  prze ­
w id u je  też o m ó w ie n ie  sp ra w  o r 
gan izacy jnych .

0  Przygotowania do wojewódzkich konferencji PZPR
W A R S Z A W A  P A P . Na posiedzeniu w  dniu 23 bm. Biuro  

Polityczne K C  P ZP R  rozpatrzyło pro jekt uchw ały rządu w  
spraw ie re form y stażów pracy absolwentów szkół wyższych, 
średnich i zasadniczych zawodowych. Założenia reform y prze­
w idu ją  znaczne skrócenie lub zw olnienie od stażu absolwen­
tów  tych szkól. Zakłady pracy przejm ą pełną odpow iedzial-
ność za w drożenie do pracy i 
R E A L IZ U J Ą C  u chw a łę  V I I I  

P le n u m  K C  —  B iu ro  P o lityczne  
p os ta no w iło  p ow o ła ć  k o m is ję  
p a r ty jn o -rz ą d o w ą  d la  opracow a 
n ia  k ie ru n k ó w  unow ocześn ien ia  
system u k ie ro w a n ia  i  fu n k c jo ­
n o w a n ia  gospodark i.

E. Gierek 
i P. Jaroszewicz
we Wrocławiu

D O  W R O C Ł A W IA  przybyli 
dzisia j I  sekretarz K C  P ZP R  
E dw ard  G ierek i  prezes Rady  
M in is tró w  P io tr Jaroszewicz. 
Tow arzyszy im  m inister Obro­
ny  Narodow ej, gen. broni W o j­
ciech Jaruzelski.

E. G ierek i  P. Jaroszewicz 
spotkają się z aktyw em  robot­
niczym  Dolnego Śląska. Pro­
gram  pobytu przew idu je  także  
zwiedzenie czołowych zakładów  
przem ysłowych tego regionu.

adaptację m łodej kadry.
B iu ro  zapozna ło  s ię  ze stanem  

p rac  p rzyg o to w aw czych  do w o ­
je w ó d z k ic h  k o n fe re n c ji s p ra ­
w o zda w czo -w yb o rczych  PZPR . 

D Z IE N N IK A R Z  P A P  p is z e :
—  R o z p a try  w  a n y  p rz e z  B iu ro  P o ­

li ty c z n e -  p r o je k t  r e fo r m y  s ta ż ó w  
p r a c y  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł ró ż n y c h  
ty p ó w , k s z ta łc ą c y c h  fa c h o w c ó w , m a  

, is to tn e  zn a c z e n ie  z a ró w n o  d la  sa­
m y c h  b e z p o ś re d n io  z a in te re s o w a ­
n y c h , ' j a k  i  d la  ró ż n y c h  d z ie d z in  
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  '

P r z y p a tr z m y  s-sę te m u  p ro b le m o ­
w i  n a  p r z y k ła d z ie  s z k o ln ic tw a  w y ż ­
szego. Z ja w is k a  tu  w y s tę p u ją c e  — 
p r z y  n ie w ie lk ic h  o d c h y le n ia c h  — ty ­
p o w e  są ró w n ie ż  d la  s z k o ln ic tw a  
ś re d n ie g o  i  z a s a d n ic z y c h  s z k ó ł za­
w o d o w y c h .

Z d a n ie m  e k s p e r tó w , ta k  z re s o rtu  
s z k ó ł w y ż s z y c h , j a k  i  p rz e d s ta w i­
c ie l i  p rz e m y s łu  — n o rm u ją c ą  d o  te j 
p o r y  k w e s t ię  s ta ż ó w  u c h w a ła  R a d y  
M in is t r ó w  z c z e rw c a  1958 r .  n ie  
z d a je  ju ż  o b e c n ie  e g z a m in u . W  m y ś l 
d o ty c h c z a s o w y c h  p rz e p is ó w , s taże 
p o w in n y  t r w a ć  o d  r o k u  d o  2 la t ,  
w  z a le ż n o ś c i o d  k ie r u n k u  w y k s z ta ł ­
ce n ia  i  s ta n o w is k a  p r a c y , d o  k tó re ­
go  a b s o lw e n t je s t  p r z y g o to w y w a n y .

R o k , a  ty m  b a rd z ie j 2 la ta  p r z y ­
g o to w y w a n ia  s ię  d o  z a w o d u  p o  u -  
k o ń c z o n y c h  5 - le tn ic h  s tu d ia c h  je s t  
z b y t  d łu g im  o k re s e m . A b s o lw e n c i 
p o s ia d a ją  w y s ta rc z a ją c o  d o b re  p r z y ­
g o to w a n ie  te o re ty c z n e  i  m in im u m  
u m ie ję tn o ś c i p r a k ty c z n y c h ,  z d o b y ­
ty c h  w  cza s ie  o b o w ią z k o w y c h  p r a k ­
t y k  z a w o d o w y c h . W ia d o m o , że d y ­
p lo m u  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  n ie  d a je  
s ię  s tu d e n to m , k tó rz y  n ie  p r z y s w o i l i  
w y m a g a n e g o  p rz e z  u c z e ln ię  m in i ­
m u m  w ie d z y  i  u m ie ję tn o ś c i.  T ó  m i­
n im u m  n a to m ia s t je s t  w y s ta rc z a ją -

NA LINII DYREKCJA -  ZAŁOGA

„Chiński mus”
N IE  W S Z Ę D Z IE  A T M O S F E R A  P R A C Y  i system in form acji 

są ta k  dobre ja k  w  Hucie „Szczecin” (patrz w czorajszy „ K u ­
r ie r”). W  naszych reporterskich w ędrów kach tra filiśm y  także  
do zakładów, gdzie proces odnowy w kracza z dużym i oporami.
—  G Ł O W Ą  M U R U  N IE  P R Z E  

B IJ E S Z  —  m ó w i ro b o tn ik  z 
Z a k ła d ó w  K oksochem icznych  
„S zczec in ” , B o les ła w  Z w o liń s k i.  
M ię d z y  d y re k c ją  a naszą za ło ­
gą b ra k  je s t n a d a l szczerego 
d ia log u . Z resztą  co tu  u k ry w a ć  
—  k o n ty n u u je  nasz ro zm ó w ca  —  
w zn os i s ię  m iędzy  n a m i „c h iń ­

s k i m u r ” . N ie  jesteśm y iń fo rm o  
w a n i na co dz ień  ja k ie  decyzje  
zapada ją  w  d y re k to rs k im  g a b i­
necie i czym  z a jm u je  się nasza 
Rada Z a k ła d o w a . Ja np. przez 
p ó ł ro k u  po w y b o ra c h  n ie  w ie  
dz ia łem , k to  je s t p rze w od n iczą ­
cym  R ady Z a k ła d o w e j.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

ce, a b y  p o  k r ó t k im  czas ie  p r a k t y ­
k o w a n ia  w  z a k ła d z ie  p ra c y  pod 
o k ie m  d o ś w ia d c z o n y c h  i  m ą d ry c h  
fa c h o w c ó w  a b s o lw e n c i m o g li  w łą ­
c z y ć  s ię  d o  p r o d u k c y jn e j  p ra c y . W  
m y ś l  b o w ie m  p r o je k tu  — z a k ła d y  
p r a c y  p rz e jm ą  p e łn ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ść  ża w d ro ż e n ie  d o  p ra c y  i  a d a p ­
ta c ję  m ło d e j k a d r y .

R o z p a trz o n y  p rz e z  B iu ro  P o lit y c z ­
n e  p r o je k t  r e fo rm y  je s t  w ię c  w y j ­
ś c ie m  n a p rz e c iw  p ro p o e y e ji  t a k  m ło  
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j,  w ła d z  u c z e ln i 
i  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h , j a k  
zw ła s z c z a  z a k ła d ó w  p ra c y . S k ró c e ­
n ie  lu b  z w o ln ie n ie  od  s ta żó w  o ra z  
u e la s ty c z n ie n ie  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  
w  te j s p ra w ie  p rz y n ie s ie  w s z e c h ­
s tro n n e  k o rz y ś c i.  D o ty c z y  to . j a k  
w s p o m n ia n o  — n>ie t y lk o  a b s o lw e n ­
tó w  u c z e ln i w y ż s z y c h , a le  i  s z k ó ł 
ś re d n ic h  o ra z  z a w o d o w y c h .

Rekordowe
przeładunki

w portach
32 B M . p o ls k ie  p o r ty  m o rs k ie  p rz e

ła d o w a ły  o g ó łe m  146.« ty s .  to n  to ­
w a ró w . J e s t to  n a jw y ż s z y  p rz e ła d u ­
n e k  d o b o w y  w  h is to r i i  n a s z y c h  p o r ­
tó w . W  ty m  d n iu  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
p o r ta c h  p rz e ła d o w a n o  n a s tę p u ją c e  
ilo ś c i to w a r ó w :  w  S z c z e c in ie  — 63.8 
ty s .  to n , w  G d y n i  — 44,8 ty s .  to n , 
a w  G d a ń s k u  —> 38 ty s . to n .

R e k o rd o w y  w y n ik  u z y s k a n o  r ó w ­
n ie ż  w  p rz e ła d u n k u  w ę g la .

Z o m e l i  i nie iylko...

Kio podejmie 
inicjatywę?

I S P R A W A  Zam ku K sią ­
żąt Pom orskich —  szybkiej 
i  całkow ite j jego odbudo­
w y  —  głęboko poruszyła 
naszych Czytelników .

D O S T A L IŚ M Y  JU Ż , i  o trz y ­
m u je m y  w  d a lszym  ciągu, l is ty  
osób w y ra ż a ją c y c h  gotowość 
k o n k re tn e j p ra c y  p rz y  odbudo­
w ie , d e k la ru ją c e  w p ła ty  p ien ięż 
ne itp .

C odzienn ie  też o db ie ra m y w ie

le  te j sp ra w ie  pośw ięconych  te­
le fo n ó w . I  rzecz ch a ra k te ry s ty c z  
na. Są to w  większości uwagi, 
w ytykające  bierność i b rak za­
angażowania tą  bliską sercu 
każdego prawdziwego szczeci­
nianina sprawą. W yczu w a m y 
n aw e t za rzu t, iż  n ie  docenia  się 
pe łn ych  o fia rn o ś c i m ieszkańców , 
ic h  spon tan iczne j, społecznej in i 
c ja ty w y .

W IE M Y  P R Z E C IE Ż , że Z a m e k  
K r ó le w s k i  z o s ta n ie  o d b u d o w a n y  i 
je g o  lo s a m i in te r e s u je  s ię  d o s ło w ­
n ie  c a ły  k r a j .  N ie  w y s tę p u je m y  
p rz e c iw k o  k o n ty n u o w a n iu  „ ła ń c u ­
c h a  d o b re j w o l i “ , tz n . d a tk ó w  na 
o d b u d o w ę  Z a m k u  K ró le w s k ie g o . A le  
c z y  n a p ra w d ę  za d u ż o  u  na s  a u ­
te n ty c z n e j,  s p o łe c z n e j in ic ja t y w y ?  
— m ó w ią  n a m  C z y te ln ic y .  — O d ja k  
d a w n a  z r o b il iś m y  coś n a p ra w d ę  
k o n k re tn e g o  d !a  S zcze c ina ?  C zy  
na sz  z a p a ł, o f ia rn o ś ć  — n ie  są n i ­
k o m u  p o trz e b n e ?  N ie  m o ż n a  p rz e ­
c ie ż  s p ro w a d z ić  t e j  s p ra w y  ty lk o  
do  p ie n ię ż n y c h  d a tk ó w . . .

P R Z Y Z N A J E M Y , że czu jem y 
się n ieco  zażenow an i. N ie  d la ­
tego, iż  n ie  d o ce n iliśm y  re a k c ji 
tys ię c y  naszych C z y te ln ik ó w , 
ła tw e j racze j do p rzew idzen ia . 
W s z y s tk im  nam  przec ież zna­
n y  je s t a u te n tyczn y  szczeciński 
p a tr io ty z m .

(D okończen ie  na s tr. 2)

A N E M O N O W A  B IŻ U T E ­
R IA . P a ry s k i p ro je k ta n t  
C haum ęt p ro po nu je  m . in . 
n a s z y jn ik  z b ia łego m e ta ­
lu  w  kszta łc ie  anem onów  
c z y li z a w ilcó w . K o m p le t 
uzup e łn ia  podobny k w ia t  
w p ię ty  w e w łosy.

(C A F  -  U P I)

SOS w Alpach
P A R Y 2  P A P . D w ó c h  a lp in is tó w  

fr a n c u s k ic h  R ene D em e so n  i  S e rg ®  
G o u sse a u  n a d a ło  s y g n a ł SO S. Jufc 
ty d z ie ń  p rz e b y w a ją  o n i be z  je d z e ­
n ia  n a  w y s o k o ś c i 4 ty s .  m e tró w , za­
le d w ie  190 m e tr ó w  o d  je d n e g o  z® 
s z c z y tó w  a lp e js k ic h .  B u rz a  śn ie żn ®  
u d a r e m n iła  im  m o ż liw o ś ć  k o n ty ­
n u o w a n ia  d a ls z e j d ro g i.  H e l ik o p te r y  
z F r a n c j i ,  W ło c h  i  S z w a jc a r ii  z n a j­
d u ją  s ię  w  p o g o to w iu , c z e k a ją c  n®  
p o p ra w ę  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z ­
n y c h , a że b y  p r z y jś ć  z  p o m o c ą  » -  
w ię z io n y m  a lp in is to m .

Pigułka „tygodniowa“  
dopiero w 1980 roku

CHO C p ię c io le tn ie  p ró by  na  
zw ie rzę tach  dowodzą, że n o w y  
d ou s tny  środek a n ty k o n c e p c y j­
n y  f i rm y  R o usse l-U c la f n ie  w y  
w o łu je  żadnych  s k u tk ó w  uboes 
n ych  —  a m e rykań sk ie  p rzep isy  
w y m a g a ją  da lszych  w ie lo le tn ic h  
p rób  k lin ic z n y c h . D o p ie ro  P® 
ich  zakończen iu  c z y li p ra w d o ­
podobn ie  oko ło  ro k u  1980, k o ­
b ie ty  będą m o g ły  stosować p ro  
duko w a ną  przez R o usse l-U c la f 
now ą  p ig u łk ę , k tó re j re w e la c y j 
n y  w a lo r  polega na ty m , że w y  
s ta rczy  ją  zażyw ać raz w  ty ­
godn iu .

r i m , :  W „Selfie“  po nowemu ♦  50 tysięcy niebieskich ptaków ♦  Trybuna Czytelników ♦  Słona cena równowagi
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W muzeum

na Wałach Chrobrego

W Y S T A W A
„Współczesna 

sztuka norweska“
W  N A J B L IŻ S Z Y  C Z W A R T E K  dn .

15 b m . o go dz . 12 w  sa la c h  M u ­
seum  N a ro d o w e g o  p r z y  W a la c h  
C h ro b re g o  n a s tą p i u ro c z y s te  o tw a r ­
cie w y s ta w y  p n . „W s p ó łc z e s n a  s z tu ­
ka n o rw e s k a 4’. E k s p o z y c ja  p o w in ­
na z a in te re s o w a ć  s z c z e c iń s k ic h  b y ­
w a lc ó w  w y s ta w o w y c h , b o w ie m  po  
rasę p ie rw s z y  na sze  m u z e u m  p re -  
le n tu je  n a jn o w s z e  te n d e n c je  s z tu k i 
lego k r a ju .  Z o b a c z y m y  p ra c e  1 0 1 
p la s ty k ó w :  50 o b ra z ó w , 55 g r a f ik  i '
18 rze źb

E k s p o z y c ja  z o rg a n iz o w a n a  p r z y  
W s p ó łu d z ia le  M in is te r s tw a  K u l t u r y  i 
S z tu k i o ra z  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s  
tó w  P la s ty k ó w , k tó r ą  m ie l i  o k a z ję  
z w ie d z ić  m ie s z k a ń c y  Ł o d z i,  W ro c ła ­
w ia  i  W a rs z a w y , c ie s z y ła  s ię  d u ż y m  
p o w o d z e n ie m , p o z w a la ją c  w y ro b ić  
s o b ie  w ła s n e  zda tn ie o e u r o p e js k im  
p o z io m ie  n a jn o w s z y c h  d o c ie k a l i  
p la s ty c z n y c h  w  k r a ju  o d le g łe j e u -  f P ? ;  
r o p e js tó e j p ó łn o c y . (U p .)  jssłwu

W CIĄGU 20 DNI LUTEGO

833,8 tys. ton towarów
przeładowali dokerzy

W  D W U D Z IE S T U  D N IA C H  L U T E G O  załoga Zarządu Portu  
Szczecin przeładow ała łącznie 833,8 tys. ton tow arów . Do re ­
a lizac ji zadań zabrakło zatem blisko 43 tys. ton towarów.

W  T Y M  O K R E S I E  d o k e r z y  P O R T  n ie  w y k o n a ł  2 0 -d n io w y c h
.     , .  , za ło ż e ń  w  p rz e ła d u n k u  r u d y  — 107,1
Z P S  p r z e ła d o w a l i  ł ą c z n ie  427 jy S- [ 0 n . do 1 0 0 -p ro c e n to w e j r e a li -  
tys. ton w ę g la ,  t j .  0  p o n a d  2  t y s .  z a c j i  t y c h  z a d a ń  z a b r a k ło  o k o ło  48
to n  w i e c e i  n i ż  p la n o w a n o ,  204,9 t y s - ,to n - N ie d o b ó r  s p o w o d o w a ło  «.ciii Yvivfv-tj lilt. “  ’  , ’ w y d a tn e  o p ó z m e n ie  d o s ta w  te g o  s u -
tys. t o n  ł a d u n k ó w  m a s o w y  e n  (O ro w c a . Z a ło g a  „ E le w a to r a 44 p rz e ła -  
blisko 75  t y s .  t o n  w i ę c e j )  o r a z  d o w a la  w  o k re s ie  d w ó c h  d e k a d  b m .
17  R t v *  t n n  d r e w n a  ( n  0 7 t v s  4)7 ty s - to n  zb o ża - D o  c a łk o w ite j  1 ( , 8  t y s .  t o n  d r e w n a  (O u , /  t y s .  re a lłz a c j j  za d a ń  z a b r a k ło  z a le d w ie

Czyżby wiosna?

to n  ponad p lan ).

5  m a r c a
I I I  P le n u s n

W K  S O
23 b m . o d b y ło  s ię  p o d  p rz e w o d ­

n ic tw e m  w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  W K  
8 D  C ze s ła w a  W o jtc z a k a  p o s ie d z e n ie  
P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite ­
tu  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  w  
S zcze c in ie . W  p o s ie d z e n iu  w z ię l i  
ró w n ie ż  u d z ia ł p r z e w o d n ic z ą c y  i  se 
k r e ta rz e  P o w ia to w y c h  i  M ie js k ic h  
K o m ite tó w  S D .

In fo r m a c ję  o o b e c n e j s y tu a c j i  p o ­
l i ty c z n o -g o s p o d a rc z e j k r a ju  i  w o je ­
w ó d z tw a , o p o s ie d z e n iu  W o je w ó d z ­
k ie j  K o m is j i  P o ro z u m ie w a w c z e j 
P a r t i i  i  S t ro n n ic tw  P o l it y c z n y c h  w  
S z c z e c in ie  w  d n iu  17 lu te g o  b r .  o ra z  
a k tu a ln e  p r o b le m y  i  z a d a n ia  in s ta n ­
c j i ,  o g n iw  i  a k t y w u  S D  p rz e d s ta w ił  
s e k re ta rz  W K , p o s e ł n a  S e jm  P R L  
T a d e u s z  S ta d n ic z e ń k o . N a to m ia s t 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  W K  C ze s ła w  
W o jtc z a k  o m ó w i ł  p r o b le m y  da lsze ­
go  r o z w o ju  p r a c y  k ó ł  w  z a k re s ie  
z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z d z ia ła ln o ś ­
c ią  ra d  n a ro d o w y c h  w  d z ie d z in ie  
s z e ro k o  p o ję ty c h  u s łu g .

P r e z y d iu m  W K  p o s ta n o w iło  z w o ła ć  
S m a rc a  b r .  I I I  P le n u m  W K  S D  na 
te m a t  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  i  za ­
d a ń  w o je w ó d z k ie j o r g a n iz a c j i  S t ro n  
n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o .

ZE SPORTU

Mistrzostwa świata
w łyżwiarstwie 

figurowym
W C Z O R A J  z u d z ia łe m  p o n a d  120 

z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  w  L y o n ie  m is t rz o s tw a  ś w ia  
ta  w  ły ż w ia r s tw ie  f ig u r o w y m .  Z a ­
in a u g u r o w a li  je  s o liś o i. W ś ró d  21 
ły ż w ia rz y ,  k tó rz y  s ta n ę li  n a  s ta r ­
c ie  ja z d y  o b o w ią z k o w e j,  z a b ra k ło  
o b r o ń c y  t y tu łu  m is t rz o w s k ie g o , A m e  
r y k a n in a  T im a  W o o d a , k t ó r y  p rz e ­
s ze d ł n a  z a w o d o w s tw o . P o d  je g o  n ie  
o b e c n o ś ć  w a lk a  o p r y m a t  na  ś w ię ­
c ie  to c z y  s ię  n ie s p o d z ie w a n ie  m ię ­
d z y  E u ro p e jc z y k a m i.  Z a c ię tą  w a lk ę  
o  p ro w a d z e n ie  to czą  m is t r z  E u ro ­
p y ,  2 1 - le tn i C z e c h o s ło w a k  O n d re j 
N e p e la  i  m is t rz  F ra n c ja , 22 -le tm i 
P a t r ic k  P e ra .

P a ry  ta n e c z n e  w y k o n a ły  d w a  
p ie rw s z e  ta ń c e  o b o w ią z k o w e : w a l­
ca  w ie d e ń s k ie g o  i  p a s s o d o b le . N a j ­
le p s i s p e c ja liś c i te j k o n k u r e n c j i  za 
d e m o n s tro w a li  w y ró w n a n y  p o z io m .

D o  s e n s a c ji d o sz ło  w  k o n k u r e n ­
c j i  p a r  s p o r to w y c h . M is t rz o w ie  
ś w ia ta , I r in a  R o d n in a  i  A le k s ie j U -  
la n o w  n ie  u s t rz e g l i  s ię  b łę d ó w . U ła ­
n ó w  n ie z b y t p e w n ie  w y lą d o w a ł  po  
p o d w ó jn y m  s k o k u  ( to e lo o p ) ,  a I r i ­
n ie  n ie  u d a ła  s ię  s p ira la  ś m ie rc i.
W  te j s y tu a c j i  p ro w a d z e n ie  o b ję l i  
„ w ie c z n ie  d r u d z y ’ 4 L u d m i ła  S m ir -  że gdy ty lko  nastąpi „stabiliza  
f io w a  i A n d r e j  S u r a jk in .  T rz e c ie  
m ie js c e  z a jm u ją  J o  jo  S ta rb u o k  i  K e n  
b a U i S h e lle y  (U S A ) .

0,3 ty s .  to n .  J e d n a k  w  te j  c h w i l i  
d o k e r z y  z te g o  r e jo n u  r o z ła d o w u ją  
2 ra d z ie c k ie  s ta tk i ,  k tó re  p r z y w io z ły  
d o  S zcze c in a  p s z e n ic ę . T a k  w ię c  do  
w c z o r a j p rz e ła d o w a n o  t u  o d  1 b m . 
9,2 ty s .  to n  zbo ża , c h o ć  p la n  z a k ła ­
d a ł p r z e ła d u n k i  rz ę d u  5,5 ty s .  to n . 
N ie  w y k o n a n o  ta k ż e  z a d a ń  w  g r u ­
p ie  d r o b n ic y .  P o r to w c y  p rz e ła d o ­
w a l i  d o  u b . s o b o ty  b l is k o  121 ty s . 
to n  te g o  to w a r u ,  a  w ię c  o p r a w ie  
22 ty s .  to n  m n ie j  n iż  z a k ła d a n o . O - 
p ó ź n ic n ie  to  w y n ik ło  n a  s k u te k  n ie  
te rm in o w y c h  d o s ta w  ła d u n k u .  D e sz ­
cze i  m ż a w k i u n ie m o ż l iw i ły  t a k ­
że w y k o n y w a n ie  n ie k tó r y c h  p ra c . 
D o  p o r tu  p r z y b y ły  p rz e d w c z o ra j 
d w ie  je d n o s tk i ,  k tó re  p r z y w io z ły  do  
S zcze c in a  c u k ie r  d la  o d b io rc y  cze­
c h o s ło w a c k ie g o . W  p o n ie d z ia łe k  d o ­
k e r z y  w y ła d o w a l i  z  o b u  je d n o s te k  
p o n a d  10 ty s .  to n  te g o  ła d u n k u .

W  b ieżącym  m ies iącu  załoga 
ZP S  p ow inn a  p rze ładow ać łącz 
n ie  1,2 m in  to n  to w a ró w . W szy­
s tko  w ska zu je  na to, że c h w ilo  
w e  za leg łości zostaną w k ró tc e  
odrob ione , (awa)

N A W E T  n a js ta rs i ro ln ic y  
n ie  p a m ię ta ją  ta k  w czesnej 
w iosny . Choć to  dop ie ro  
lu ty  — w  Szczecińskiem  
p race  po łow ę w  p e łn i.

N a  z d ję c iu : ro zs ie w  sa­
le try  a m o no w e j na 34-hek- 
ta ro w y m  p o lu  w  P G R  K i -  
korze (pow . N o w o ga rd ) ob­
s ia nym  m ieszanką zbożową  
—  p rzedp lonem  przed u p rą  
w ą z ie m n ia ków .

( C A F  - P le śn ia ro w icz )

Z pobytu w Szczecinie
ministra E. Kowalczyka

S P O T K A N IE
z aktywem

łącznościowców
W C ZO R A J w Szczecinie p rzebyw a! m inister Łączności doc. 

dr inż. Edw ard Kow alczyk i przewodniczący ZG  Zw iązku  Z a ­
wodowego Pracow ników  Łączności Adam  Sumiga. Spotkali się 
oni w  klub ie  „Pocztylion“ z aktyw em  szczecińskich łącznoś­
ciowców.

S p rę ża rk i
samochodowe
z Wioclawia

W R O C Ł A W S K A  fa b ry k a  ro z­
poczęła p ro d u k c ję  now ego typ u  
sprężarek sam ochodow ych. Są 
to  a pa ra ty  w yso k ie j, p ra w ie  
ś w ia to w e j k lasy , m ożna je  in s ta  
lo w a ć  w  garażach do p om pow a­
n ia  opon, a le także  ze w zg lędu  
na n ie w ie lk i c iężar 12 kg , za­
b ie rać  ze sobą do wozu osobo­
wego. W  ty m  ro k u  fa b ry k a  prze 
każe p ró bn ą  serię  100 sprężarek, 
a od 1972 r. u ru c h o m i p ro d u k ­
c ję  se ry jn ą . K o n s tru k to ra m i 
sp rężarek są in ż y n ie ro w ie  W. 
M a łyszko  i  J. M o ra w s k i.

W górę marynarskie kwalifikacje

Studia zaoczne
na szczecińskie] WSM

J U Ż  o d  1 w rześn ia  b r. W y ż - »ę™ 257 p o d a ń . N ie s te ty ,  p n e d s ię -
„  , ,  __  , c  _ . b io rs lw o  m o że  s k ie ro w a ć  d o  W S M ,

Sza Szko ła  M o rska  W  S zczeci- ze w z g lę d u  n a  o g ra n ic z o n ą  lic z b ę  
n ie  o tw o rz y  s tu d iu m  zaoczne, m ie js c ,  30 o f ic e r ó w - n a w ig a to ró w  I 
na k tó ry m  abso lw e n c i szkó ł 3» m e c h a n ik ó w .

. . .  , .  . . . S p e c ja ln a  k o m is ja  p o w o ła n a  w
m o rs k ic h  o fic e ro w ie  1 m echa P2M> k tó r e j  z a d a n ie m  je s t  w y ty p o -  
n ic y  pos iada jący  odp ow ie dn i w a n ie  p r a c o w n ik ó w  p ły w a ją c y c h  do
s ta ż  n ra rv  —  beda m o s li u z u - WSM m ia ła  w ł^ c w ie le  k ło p o tó w ,siaz p ra c y  D ę a ą  m o g l i  u z u  T rz e b a  b y ło  p rz e a n a liz o w a ć  k a żd ą
p e łn ić  w yksz ta łcen ie  wyższe bez k a n d y d a tu r ę ,  p rz e jr z e ć  o p in ie ,  dy- 
o de rw a n ia  się na d łuższy okres p io m y ,  w z ią ć  p o d  u w a g ę  z a jm o w a -

de  w s z y s tk im  s to p ie ń  i s ta ż  p ly w a -  
c i zaocznego s tu d iu m  trz y le tn ie  n ia . K o m is ja  w y ty p o w a ła  w ię c  łą c z -  

t y tu ły  in ż y n ie r -  n ie  120 o só b  — p o  d w ó c h  k a n d y d a ­
tó w  n a  1 m ie js c e , p o n a d to  s k ie ro -

go u zyska ją  
skie .

D O  d z ia łu  k a d r  i  s z k o le n ia
w a n o  n a  s tu d ia  do  W y ż s z e j S z k o ły  
M o r s k ie j  w  G d y n i 8 ra d io o f ic e r ó w

f f C M ń s I d  m n r f f

I  ja  czuję się zagrożony, bo za­
liczam  się do tych, k tórzy w y -

______ ^  ___ _____  _____  stąp ili z k ry ty k ą  stosunków pa
5—9 ludzT*'—* d o d a je  '" "o b e cn y  p r z y  nujących w  przedsiębiorstwie, 
ro z m o w ie  r o b o tn ik ,  W a c ła w  M o sz ­
c z y ń s k i.  — J e s t to  p r z y s ło w io w a  
z a b a w a  w „ c iu c iu b a b k ę 4’ . P a rn ię -

(D okończen ie  ze s tr. 1)

— O D N O S IM Y  W R A Ż E N IE , że za ­
k ła d e m  rz ą d z i fa k ty c z n ie  g a rs tk a

J A K  się d ow ied z ie liśm y
____  __ _________ __ ____ _ „K o k s o c h e m ii“  w ie le  w ą tp liw o ś

tam, że w minionym roku odbyły c i b ud z i w śród  za łog i za rów no  
się ty lko  2 narady produ i^yjne. I  system  ro zd z ia łu  p re m ii ja k  i 
jak  w tej sytuacji można mówić o , , , ,
jakie jkolw iek in form acji?! Wpraw- obsada p ew nych  s tan o w isk  W  
dzie widzimy od czasu do czasu p ro d u k c ji przez lu d z i o n iep e ł- 
“ ~ 'ŁS  »»Cb k w a lif ik a c ja c h  oraz podej
cza się do sprawdzenia stanu licz- m o w a n ie  d ecyz ji p e rson a lnych  
ników i wskaźników w aparaturze. fcez k o n s u lta c ji Z c z y n n ik a m i 

J A K  W IĘ C  w y n ik a  z ty c h  w y  społecznym i, 
p ow ied z i, a tm osfe ra  W  tu te j-  Przytoczono nam nawet nazwisko

w o d o w e g o  w  P Z M  w p ły n ę ło  og ó - j  10 e le k t r y k ó w .  N ie s te ty ,  do  d n ia  
d z is ie js z e g o  p rz e d s ię b io rs tw o  n ie  o -  
t r z y m a ło  o d p o w ie d z i,  c zy  p la c ó w k a  
g d y ń s k a  a k c e p tu je  p 2 M -o w s k ie  
k a n d y d a tu r y .

D o  d z ia łu  k a d r  1 s z k o le n ia  za w o ­
d o w e g o  w  P P D iU R  „ G r y f 4 w p ły n ę ­
ło  51 p o d a ń . N a  ra z ie  k o m is ja  re ­
k r u ta c y jn a  n ie  r o z p a tr y w a ła  je sz ­
cze k a n d y d a tu r .  W  p o ło w ie  p r z y ­
sz łeg o  m ie s ią c a  . .G r y f “  w y ty p u je  
o d p o w ie d n ią  l ic z b ę  o f ic e r ó w  i m e ­
c h a n ik ó w . P o n a d to  to  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  z a m ie rz a  z o rg a n iz o w a ć  d la  
k a n d y d a tó w  s p e c ja ln y  k u r s  p rz y g o ­
to w a w c z y  z p rz e d m io tó w  o b o w ią z u ­
ją c y c h  na  e g z a m in a c h  w s tę p n y c h  
z m a te m a ty k i i  f i z y k i .

E g z a m in y  w s tę p n e  w  W yż s z e j 
S z k o le  M o r s k ie j o d b y w a ć  s ię  bę dą  
o d  13 .IV . do  20.I V .  (d ia  o f ic e ró w  
P M H ) o ra z  od  l . V I I .  do  1 0 .V IL  b r .  
d la  k a n d y d a tó w  z p rz e d s ię b io rs tw  
ry b a c k ic h ,  (a w a )

szym  za k ład z ie  d a leka  je s t od z a s tę p c y  k ie r o w n ik a  p r o d u k c j i ,  E - 
id y l l i .  N ie  sp od z ie w a liśm y  się w .a ld a  M u s io l i l ta ,  k t ó r y  r y g o ry s ty c z -
. j  , . .  . . , ,  .  . ____ n ie  n a rz u c a  s w ą  w o lę  w  ta k ic h
je d n a k , Że je s t aż ta k  dalece s p ra w a c h . O p in ia  R a d y  Z a k ła d o w e j,
n iepoko jąca , o to ,  co m ó w i na j a k  ró w n ie ż  n iższe g o  d o z o ru  te c b -  
ten  te m a t p rze w od n iczący  Z a - ” ł *"*"* K” *“nicznego nie zawsze jest tuta j bra- 
, , , -  , . i  . na pod uwagę przy awansach lub
k ładow ego  K o ła  Z M S  l  cz łonek karach. Oczywiście nie wszyscy

p r a c o w n ic y  u w a ż a ją , że d y r e k to r  
je s t  a ż  ta k  z ły .  N p .  ś lu s a rz , W a c ­
ła w  F o in t ,  tw ie r d z i,  że z d y r e k to ­
r e m  m o ż n a  z n a le ź ć  w s p ó ln y  ję z y k .

ro z m ó w c a  — b y ło  ic h  ty lk o  d w ie .

I  T U  dochodzim y do n ie w e -

R ady Z a k ła d o w e j, m ło d y  te ch ­
n ik , Czesław  P a ją k .

Sądzę, że w  naszym ża­
le  k ierow nictw o nadal hol 

duje starym  nawykom , które są 
przeszkodą w  uzdrow ieniu atmo  
sfery tak  potrzebnej załodze.
Ostatnio w praw dzie, po n iedaw  so łych  re f le k s ji.  Z  m ieszanym i 
nym  zebraniu, dyrekto r częściej u czu c ia m i o d n o to w u je m y  bo- 
rozm aw ia z n iektórym i robotni w ie m  fa k t ,  że Z a k ła d y  K o kso - 
kam i, ale jest to odczytywane chem iczne „S zczecin ”  w y k o n u ją  
przez ogół pracow ników  jako  w p ra w d z ie  ry tm ic z n ie  p la n y  p ro  
próba pozyskiw ania zw olenni- d u k c y jn e , ale w  stosunkach  
ków. Uw ażam y, że ta k a  m eto- m ię d z y lu d z k ic h  lic z y  się p rz ę ­
dą nie m a nic wspólnego z ja w  cięż n ie  ty lk o  p lan . Jest to  za - 
nością życia. Słyszy się także, k ła d  „c h o ry ” , w  k tó ry m  s łowo 

„o d n o w a ”  je s t n ad z ie ją  i szan- 
cja”, to dyrek to r rozliczy się z są zarazem , k tó re j nie w o ln o  
.m alkontentam i“. W  te j sytuacji zm arnow ać. (K Z )

¡Kusków OHP 
dar Ojczyźnie
W S R O D  ty c h ,  k tó rz y  p o ś w ię c i l i  

o s ta tn io  s w ó j w o ln y  czas n a  p ra c ę  
s p o łe c z n ą  w  z a k ła d a c h  p ra c y , zn a ­
le ź l i  s ię  ta k ż e  ju n a c y  ze szcze c iń ­
s k ic h  h u fc ó w .

M ło d z ie ż  51 O H P  p rz e p ra c o w a ła  
n a  b u d o w a c h  S P B O  n r  1 1 179 ro -
b o c z o g o d z in  w a r to ś c i o k . 8 ty s . z ł. 
J u n a c y  z 52 O H P  w  P o lic a c h  w y ­
re m o n to w a li  h o te l ro b o tn ic z y  i  w y ­
k o n a l i  p ra c e  b u d o w la n e  n a  s u m ę  10 
ty s . z ło ty c h . 770 s z tu k  t r y l in k i ,  103 
p ły t y  b e to n o w e , 3 k r o k w ie  i 51 s łu ­
p ó w  o  łą c z n e j w a r to ś c i 35,5 ty s . z ł 
to  c z y n  ju n a k ó w  53 O H P , w y k o n a ­
n y  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę . N a to m ia s t 
m ło d z ie ż  ju n a c k a  57 O H P , z a t ru d n io  
na  w  S to c z n i im . A d o lfa  W a rs k ie g o . 
p rz e p ra c o w a ła  w  s ty c z n iu  i lu ty m  
4 694 ro b o czo g o -d z in y , p o m a g a ją c  
s to c z n io w c o m  w  w y k o n a n iu  z a g ro ­
żon e g o  p la n u  s ty c z n ia .

M e ld u n k i z p rz e b ie g u  p ra ć  sp o ­
łe c z n y c h  ju n a c y  z ło ż y l i  p o dcza s  
w c z o ra js z e g o  s p o tk a n ia  z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i w o je w ó d z k ie j in s ta n c j i  
p a r ty jn e j.  M ó w i l i  o-ni te ż  o s w o je j 
p r a c y ,  n a u c e  i  w y p o c z y n k u ,  ( ja s )

P O D C ZA S  w ie lo g o d z in n e j dy  
s k u s ji p rzeds taw iono  n a jis to t­
n ie jsze  p ro b le m y , n u r tu ją c e  za­
ło g i poszczególnych je dn o s te k  
pocztow ych  i  te le k o m u n ik a c y j­
n ych. Jednym  z g łó w n ych  p ro ­
b lem ów , k tó r y  p rz e w ija ł się w  
w iększości w ys tąp ień , jes t duża 
p łynność  m łod ych  ka d r. Często 
p rz y jm u je  sie do p racy  m ło ­
dzież, k tó ra  po szko len iu  rezyg ­
n u je  i  p rzenosi s ię  do in n y c h  
za k ładów , p ro po nu ją cych  im  ko  
rzys tn ie jsze  w a ru n k i.  P rz y k ła ­
dem  może być O U T M , gdzie 
p rz y ję to  34 te c h n ik ó w , a po 
p rzeszko len iu  na pozostan ie  zde 
cyd ow a ł się ty lk o  jeden. M ó ­
w io n o  o konieczności m o d e rn i­
za c ji U P T  Szczecin 2 i  z w ię k ­
szenia p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j 
te j p la c ó w k i oraz p raw nego  ure 
g u lo w a n ia  s p ra w y  za tru d n ie n ia  
k o b ie t p rz y  p rze ład u nka ch  w 
w y d z ie lo n y c h  u rzędach d w orco ­
w ych .

P O R U S Z O N O  p ro b le m  s ta re g o  
s p rz ę tu  w  s ta c ji  S z c z e c in -R a d io , k tó  
r y  n ie je d n o k ro tn ie  sa m i p r a c o w n ic y  
re m o n to w a li  i m o d e rn iz o w a li.  B r a k  
n o w o c z e s n e j a p a r a tu r y  da  s ię  w y ­
ra ź n ie  o d c z u ć  w  p rz y s z ły m  ro k u , 
k ie d y  to  s ta c ja  p rz e jd z ie  na  n o w y  
s y s te m  p ra c y  w  e m is j i  je d n o  w s tę ­
g o w e j.  D y s k u ta n c i m ó w i l i  te ż  o 
z ły c h  w a r u n k a c h  p ra c y  w  c e n tr a l i  
S ró d m ie ś c ie -P o łu d n ie , g d z ie  p o ­
m ie szcze n ia  s o c ja ln e  z a b ra n o  pod 
ro z b u d o w ę  c e n tr a l i .  T o  sa m o  w  n a j­
b liż s z y m  czas ie  s p o tk a  c e n tra lę  
Ś ró d m ie ś c ie -P ó łn o c .

M in is te r  E d w a rd  K o w a lc z y k ,  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z G  Z Z P Ł  A d a m  S u m ig a  
i  d y r e k to r  Z je d n o c z e n ia  T r a n s p o r tu  
S a m o c h o d o w e g o  Łą cz.nośc i J a n u s z  
G o ła s z e w s k i s p o tk a li  s ię  ró w n ie ż  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i z a ło g i P T S Ł  n r  11 
w  S z cze c in ie , ( j  as)

Kio flottefmie 
micniywą?

(D okończen ie  ze s tr. 1)
Odpowiedź w  sprawie w p łat 

i  społecznej pomocy przy odbu 
dowie Zam ku, kierow aliśm y w  
skrytości ducha wcale nie do 
C zyteln ików -ofiarodaw ców , któ  
rych postawa głęboko nas u ję ­
ła. Myśleliśm y raczej o C zy te l- 
nikach-organizatorach. O  ojeaclr 
miasta. O ogromnej rzeszy sp« 
łecznych działaczy, którzy po­
tra fią  nie ty lko przyjąć i zare­
jestrować. zgłoszenie do społeca 
nej pracy —  ale pracę tę spraw 
nie i z pożytkiem  przeprow a­
dzić, nadać je j  w ym ierny, m a­
te ria lny  i dobrze zorganizowa­
ny charakter. Takich  działacz] 
jest w  naszym mieście wcal« 
nie m niej niż ofiarodawców. 
Zbyt jednak przyzwyczailiśm y  
się wszyscy do „cudownego wy 
nalazku”, dyrek tyw y, na którą  
być może czekamy i  je j  brak 
nawet teraz jeszcze nieco nas 
paraliżuje.

D L A T E G O  z b y t suchy w y d a ł 
się nam  przes łany  szczecińskie j 
p ras ie  i  ra d iu  „k o m u n ik a t  o f i­
c ja ln y ”  w  sp ra w ie  odbudow y 
Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich . 1 
dobrze, że za p lą ta ł się w  ja k ie jś  
poczcie i  do „K u r ie ra ”  n ie  do­
ta r ł.

D a je  b ow iem  szansę p rze s ła ­
n ia  nam  przez o jców  m iasta , 
liczn ych  m iło ś n ik ó w  Szczecina 
z TP S  czy M K  F J N  p ism a o in  
n e j n ieco  treśc i.

W y n ika ć  z n ie j p o w in n o  jed
) —  W S Z Y S T K O  D L A  S ZCZE  

C IN A ! — D!a jego pięknego, 
nowoczesnego wyglądu, porząd 
ku i estetyki oraz, tak dawno 
w yczekiw anej, wielkom iejskości. 
Zapału starczy bowiem  nic ty l­
ko na Zam ek. (Kaz)
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SKANDYNAWIA OPANOWANA
przez gang przemytniczy
(Korespondencja własna ze Sztokholmu)

O D  B L IS K O  2 L A T  p o lic ja  duńska  i  szw edzka  zd a ją  sobie 
sp ra w ę  z d z ia ła n ia  na te ren ie  obu  ty c h  k ra jó w  ś w ie tn ie  zo rga­
n iz o w a n e j s ia tk i p rz e m y tn ic z e j, tru d n ią c e j się p rz e rz u ta m i a lk o ­
h o lu , p ap ie ro sów  i  n a rk o ty k ó w . D u ń s k ie  w ładze  celne szacują , 
iż  co 12 pap ie ros w y p a la n y  w  ty m  k ra ju  pochodzi z n ie le g a l­
n ych  źróde ł, na  czym  s k a rb  p ań s tw a  tra c i roczn ie  8 m ilio n ó w  
ko ro n , c z y li p rzeszło m ilio n  d o la ró w .

N A  n ie  m n ie jszą  ska lę  o db y ­
w a  s ię  p rz e m y t na jróżn ie jszego  
ty p u  n a rk o ty k ó w , p rze rzuca ­
n ych  z ta jn y c h  p u n k tó w  p ro d u k  
c j i  w e  F ra n c ji,  w  N R F  i  na Da

R O M A N  P O L A Ń S K I re ­
żyse ru je  f i lm o w ą  wers ję  
szeksp irow skiego  „M a kb e ­
ta ” w  s tud io  S heperton  
(A n g lia ) .

Na z d ję c iu  z p ra w e j —  
o d tw ó rca  ro l i  ty tu ło w e j J. 
F in ch , z  le w e j (z  apa ra tem  
fo to g ra fic z n y m )  —  Rom an  
P olańsk i.

(C A F  -  A P )

Ceny ropy naftowej

Konferencja
w  Tryp©l5$ie
A L G IE R  P A P . W e w to r e k ,  z je d ­

n o d n io w y m  o p ó ź n ie n ie m , ro zp o czę ­
ła  o b ra d y  w  s to lic y  L ib i i ,  T r y p o l i -  
s ie , k o n fe re n c ja  k o o r d y n a c y jn a  cz te  
re c h  p a ń s tw  —  p o d s ta w o w y c h  e ks ­
p o r te r ó w  r o p y  n a f to w e j w  re jo n ie  
M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o : A lg ie r i i ,  L ib i i ,  
A r a b i i  S a u d y js k ie j i  I r a k u .  C e le m  
k o n fe r e n c j i  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  
u z g o d n ie n ie  c e n y , j a k ie j  k r a je  te  
m a ją  zażą da ć  o d  m ię d z y n a ro d o w y c h  
s p ó łe k  n a f to w y c h  za ro p ę  z -tego 
r e jo n u .

Za co siedzą?
D E P A R T A M E N T  S p ra w ie d liw o ś c i 

U S A  u ja w n i ł ,  ża w  w ię z ie n ia c h  s ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p rz e b y w a  p o n a d  
160 ty s ię c y  osó b  „ z  in n y c h  n iż  w y ­
k r o c z e ń 1 a k r y m in a ln e  p o w o d ó w ” . 
P rz e p ro w a d z o n y  po  ra z  p ie rw s z y  w 
ty m  k r a ju  s p is  w ię z ie n n y  u ja w n i ł ,  
że  35 p ro c e n t p o z b a w io n y c h  w o ln o ­
ś c i o c z e k u je  na  p ro ce s  s ą d o w y , a 
17 p r o c e n t w ię ź n ió w  fo rm a ln ie  n ie  
z o s ta ło  p o s ta w io n y c h  w  s ta n  o s k a r ­
ż e n ia . S p is  n ie  o b ją ł  je d n a k ż e  
w s z y s tk ic h  w ię z ie ń  fe d e ra ln y c h ,  s ta ­
n o w y c h  i  s p e c ja ln y c h .

Wstrząsające studium FAO

12 milionom dzieci
grozi śmierć głodowa

12 M IL IO N O M  D Z IE C I w  A -  
fry c e , A z j i  i  A m e ryce  Ł a c iń ­
s k ie j g ro z i śm ie rć  g łodow a . W  
k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  s ię  ż y je  
obecnie  400 m ilio n ó w  d z iec i w  
w ie k u  p on iże j 5 la t. Co p ią te  z 
n ic h  c ie rp i na n ied o żyw ie n ie . 
D ane powyższe za w ie ra  o p u b li­
ko w an e  w ła śn ie  s tu d iu m  FA O  
—  O rg a n iz a c ji d /s W y ż y w ie n ia  
i  R o ln ic tw a  N a ro d ó w  Z jednoczo  
n ych . O pa rte  je s t ono na bada ­
n iach  p rze p ro w a d zon ych  w  N i­
g e r ii,  G ha n ie  i  M eksyku , n ie  
o b e jm u je  w ię c  n a jczęśc ie j na­
w ie d zan ych  k lę ską  g łod o w ą  ob­
sza rów  In d i i  i  P ak is tanu .

Na pod s taw ie  o f ic ja ln y c h  
sp raw ozdań  in n y c h  k ra jó w  ro z  
w ija ją c y c h  się F A O  s tw ie rd za  
ks z ta łto w a n ie  s ię  godnego u w a ­
gi t re n d u :

— W  A M E R Y C E  Ł A C IŃ S K IE J  po ­
w o l i  p o p r a w ia  s ię  z a o p a trz e n ie  w 
p o d s ta w o w e  a r t y k u ły  ż y w n o ś c io w e ;

— W  A F R Y C E  p o z o s ta je  o-no n ie ­
z m ie n n ie  n a  z ły m  p o z io m ie ;

— N A  B L IS K IM  W S C H O D Z IE  s y ­
tu a c ja  w  te j d z ie d z in ie  s ta je  s ię  co ­
ra z  g ro ź n ie js z a .

P rz e d m io t w ie lk ie j  t r o s k i  e k s p e r ­
tó w  ż y w n o ś c io w y c h  F A O  s ta n o w i 
fa k t  b a rd z o  p o w a ż n e g o  b r a k u  b ia ł ­
k a , s tw ie rd z a n y  u  n ie d o ż y w io n y c h  
d z ie c i. K o n s e k w e n c ją  te g o  je s t  s i l ­
n e  z w o ln ie n ie  u  n ic h  r o z w o ju  u m y ­
s ło w e g o  i  c ie le sn e g o .

F A O  s tw ie rd z a , iż  w in ę  za  te n  
s ta n  r z e c z y  p o n o s i n ie  t y lk o  n ę - 
dza< a le  ró w n ie ż  w a d l iw a  d y s t r y b u ­
c ja  s to ją c e j d o  d y s p o z y c j i  ż y w n o ­
ś c i o ra z  n le d o k s z ta łc e n ie  w  ty m  za­
k r e s ie  lu d n o ś c i.

S T U D IU M  O rg a n iz a c ji d/s 
W y ż y w ie n ia  i  R o ln ic tw a  O N Z  
p rze ds ta w ia  w strzą sa jący  obraz 
s y tu a c ji żyw n ośc iow e j w  szere­
gu re jo na ch  tz w . T rzec iego  S w ia  
ta . (P A  —  In te rp re ss)

Watykański 
sekretarz stanu 
w  M oskwie
R Z Y M  P A P . J a k  g ło s i k o m u n ik a t  

w a ty k a ń s k i  w  ś ro d ę  u d a je  s ię  o f i ­
c ja ln ie  d o  M o s k w y  a rc y b is k u p  A g o -  
s t in o  C a s a ro li,  s e k re ta rz  r a d y  do  
s p ra w  p u b lic z n y c h  K o ś c io ła  — o d ­
p o w ie d n ik  m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z  
n y c h .

S z e f d y p lo m a c j i  w a ty k a ń s k ie j  p o d ­
p is z e  w  M o s k w ie  25 b m . w  im ie n iu  
p a ń s tw a  k o ś c ie ln e g o  u k ła d  o n ie ­
ro z p rz e s t r z e n ia n iu  b r o n i  ją d ro w e j ,  
do  k tó re g o  W a ty k a n  p o s ta n o w ił 
p r z y s tą p ić  d la  p o d k re ś le n ia  sw e g o  
z a a n g a ż o w a n ia  w  w a lc e  o p o k ó j i  
o d p rę ż e n ie .

A r c y b is k u p  C a s a ro li bę d z ie  p ie rw ­
s z y m  p rz e d s ta w ic ie le m  k u r i i  r z y m ­
s k ie j u d a ją c y m  s ię  z w iz y tą  o f ic ja l ­
n ą  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

le k im  W schodzie  drogą m o rską  
i  lo tn iczą . Jedną z m e tod  stoso­
w a nych  przez bandę b y ło  w y ­
sy ła n ie  p rze sy łek  lo tn ic z y c h  na 
kopenhaskie  adresy ambasad 
ró ż n y c h  k ra jó w , o czyw iśc ie  na 
s fin go w a ne  nazw iska . Z a da n iem  
age ntó w  s ia tk i p rz e m y tn ic z e j 
b y ło  p rze chw yce n ie  paczek jesz 
cze w  p o rc ie  lu b  na lo tn is k u . 
G ang n ie  p o m in ą ł także  am ba 
sady p o ls k ie j w  K openhadze, na 
adres k tó re j w y s ła n o  z P a k is ta  
nu  w a liz k ę  z a w ie ra ją c ą  28 k i ­
lo g ra m ó w  h e ro in y .

U Z Y S K A N E  p rz e z  p o l ic ję  sz w e d z ­
k ą  i  d u ń s k ą  in fo r m a c je  w s k a z u ją , 
że m n ie js z e  i  w ię k s z e  b a n d y  p o łą ­
c z y ły  s ię w  m ię d z y n a ro d o w y  g a n g , 
k t ó r y  z a in w e s to w a ł m il io n y  k o r o n  
w  s p ra w ę  z o rg a n iz o w a n ia  s w e j 
d z ia ła ln o ś c i n a  te re n ie  o b u  k r a jó w  
s k a n d y n a w s k ic h .

S tw ie rdzo n o  na p rz y k ła d , żą 
po ro z s z y fro w a n iu  przez p o lic ję  
system u „d y p lo m a ty c z n y c h  prze 
s y łe k ”  o rg an iza c ja  u ru cho m iła ... 
w ła sn ą  eskadrę  sam o lo tów . 
M a łe  p ry w a tn e  a w io n e tk i,  nad ­
la tu ją c e  od s tro n y  N R F , p rze n i 
k a ją  n iezauw ażone da le ko  w  
g łą b  duńsk iego  te ry to r iu m  w raz  
ze s w y m  zakazanym  ła d u n k ie m . 
P row adzą  je  n ie z w y k łe  w y tra w  
n i i  dośw iadczen i p ilo c i,  pos ia ­
d a ją c y  poza ty m  szczegółowe in  
fo rm a c je  o system ie  ra d a ro w y m  
a rm ii d u ń s k ie j.  Z na jom ość lu k  
i  s ła bych  p u n k tó w  w  tym że  sy 
s tem ie  u m o ż liw ia  im  w ła śn ie  
bezka rne  w iz y ty  w  D a n ii.

W E D Ł U G  d u ń s k ic h  k r y m in o lo g ó w , 
g a n g  o p e r u ją c y  na  te re n ie  D a n ii  i  
S z w e c ji ,  p o d o b n ie  ja k  i  in n e  m ię ­
d z y n a ro d o w e  o rg a n iz a c je  te g o  ty p u ,  
p rz e s ta w ia  s ię  in te n s y w n ie  n a  ty p  
a m e ry k a ń s k i ,  c z e rp ią c  c o ra z  w ię c e j 
d o ś w ia d c z e ń  i  p r a k t y k  z ta m t e j ­
s z y c h  b a n d  g a n g s te rs k ic h . M ia n o ­
w ic ie  o p ró c z  p r z e m y tu  t r u d n i  s ię  
fa łs z o w a n ie m  p ie n ię d z y  o ra z  z o r ­
g a n iz o w a n y m i w ła m a n ia m i d o  b a n ­
k ó w .  N o w ą  s p e c ja ln o ś c ią  t e j  b r a n ­
ż y  je s t  s z p ie g o s tw o  p rz e m y s ło w e .

Z A M A S K O W A N E  o rgan izac je  
tego ty p u  d z ia ła ją  na zasadzie 
n o rm a ln y c h  b iu r  i  p rzeds ię ­
b io rs tw  u k ry ty c h  pod  n ie w in n y

m i n azw a m i. P os iad a ją  w łasne  
o lb rz y m ie  fundusze, spoczyw a­
jące sp oko jn ie  w  re n om o w a ­
n ych  ban kach  e u rop e jsk ich  na 
ta jn y c h  ko n ta ch , o czyw iśc ie  
także  zam askow anych  pod  n ic  
n ie  m ó w ią c y m i h as ła m i lu b  
p rz y z w o ity m i n azw iskam i.

W  te j s y tu a c ji p o lic ja  za in te -' 
re so w an ych  k ra jó w  p os ta no w iła  
ruszyć  do zorgan izow anego na ­
ta rc ia . P op ie ra ją c  in ic ja ty w ę  
szw edzk ich  w ła d z  k ry m in a ln y c h  
In te rp o l p o d ją ł decyz ję  p rzygo  
to w a n ia  sp ec ja ln e j o p e ra c ji na 
ska lę  europ e jską . P o  s k o n s tru ­
o w an iu  m a p y  m ie jsc  p rz e rz u tó w  
k o n tra b a n d y  p o lic ja  w sz y s tk ic h  
za in te re sow an ych  k ra jó w  oraz 
agenci In te rp o lu  ruszą do zapię  
te j na o s ta tn i g u z ik  a k c ji.  Wszy­
s tk ie , lu b  w  n a jg o rszym  w y p a d  
k u  w iększość m e lin  p rz e m y tn i­
czych zostan ie  przeczesana {  
sp raw dzona.

Z  p rz y c z y n  z ro zu m ia łych  w ię  
ce j szczegółów n ie  u ja w n io n o , 
a le zap lanow ana  sieć gęs tn ie je  
i  cios spadnie  zn ienacka  p e w ­
nego d n ia . T y lk o  czy na pew*< 
no zn ienacka?

B O Ż E N A  N O W IC K A '

s r ja a a
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Śmiertelna zadyszka
O T O C Z E N IE  H it le ra  ponosi m . in . w in ę  za to, że w  ko ń c o w y m  

re z u lta c ie  b y ł on p rze kon an y  o sw o ich  n a d lu d z k ic h  zdo lnoś­
ciach. A le  H it le r  ch ę tn ie  p rz y jm o w a ł ra d y  od lu d z i, k tó rz y  oce­
n ia l i  sy tua c ję  jeszcze b a rd z ie j o p ty m is ty c z n ie  i  ilu z o ry c z n ie  n iż  
on  sam.

Z  czase m  m e g a lo m a n ia  H i t le r a  b y ła  n ie  do  o p is a n ia . N o ty  d y p lo m a ­
ty c z n o  p rz y g o to w a n e  p rz e z  M in is te r s tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  b y ły  Je­
go  z d a n ie m  do  n ic z e g o  i  o c z y w iś c ie ,  o n  sa m  n a j le p ie j  j e  re d a g o w a ł.

Z a s łu g ę  p o w o d z e n ia  k a m p a n ii  f r a n c u s k ie j  ta k ż e  p r z y p is y w a ł  so b ie . 
P o  k a p i tu la c j i  F r a n c j i  H i t le r  z w ie d z a ł P a ry ż . D z ie lą c  s ię  w ra ż e n ia m i 
p o w ie d z ia ł,  że z a s ta n a w ia ł s ię  c zy  n ie  tr z e b a  b ę d z ie  z b u rz y ć  P a ry ż a . 
D o s z e d ł je d n a k  d o  w n io s k u , że n ie , p o n ie w a ż  B e r l in  ro z b u d o w a n y  w e * 
d .u g  je g o  p la n ó w  b ę d z ie  ta k  p ię k n y ,  że z a ć m i P a ry ż . W  ty m  m o m e n ­
c ie  S p e e r n o tu je ,  że p o  ra z  p ie rw s z y  p r z e ra z i ł  s ię  ty m ,  ta k  bez ż e n a d y  
u ja w n io n y m  w a n d a liz m e m  H it le r a .

W  K O Ń C U  C Z E R W C A  1942 R O K U  —  pisze w  sw ych  p a - 
m ię tn ik a c n  Speer — N ie m c y  rozpoczę li na W schodzie  w ie lk ą  
o fensyw ę. Lew e  s k rz y d ła  a rm ii z b liż a ły  s ię  do  S ta lin g ra d u , 
a na p o łu d n iu  do M a ik o p u . A le  o d d z ia ły  b y ły  ju ż  u  k re su  s ił. 
M im o  rozkazów  H it le ra  n ie  p o su w a ły  się nap rzód. N a w e t d la  
la ik a  b y ło  jasne , że o fe n syw a  na W schodzie  dosta ła  ś m ie rte ln e j 
za dyszk i.

H it le r ,  m im o  s p rz e c iw ó w , z d ją ł  ze s ta n o w is k a  d o w ó d c ę  w o js k  op e ­
r u ją c y c h  n a  K a u k a z ie , z m ie n i ł  s ze fa  s z ta b u  H a id e ra  i  m ia n o w a ł s ze fe m  
s z ta b u  g e n e ra ła  Z e itz le ra , k t ó r y  b e z m y ś ln ie  s ta ra ł s ię  r e a liz o w a ć  w s z y ­
s tk ie  z a rz ą d z e n ia  H i t le r a .

Po k a ta s tr r^ ie  ood S ta lin g ra d e m  G oebbels w y s tę p o w a ł p u ­
b lic z n ie  z żądan iem  a by  czo łow i c z ło n k o w ie  p a r t i i  o g ra n ic z y li 
także  s w ó j lu k s u s o w y  t r y b  życ ia , a le bez s k u tk u . Z a p o w ia d a ją c  
w o jn ę  to ta ln ą  G oebbels p o le c ił zam knąć w  B e r lin ie  re s ta u ra c je  
lu ksuso w e  i  kosztow ne  lo k a le  ro z ry w k o w e . A le  n a ty c h m ia s t 
w  o b ron ie  s w o je j u lu b io n e j re s ta u ra c ji H o rch e ra , w y s tą p ił ż a r­
ło k  Rzeszy —  G oering . U s tą p ił je d n a k , k ie d y  następnego d n ia

p rzed  re s ta u ra c ją  p o ja w il i się za m ó w ie n i przez G oebbelsa de­
m o n s tra n c i i  c h c ie li p o w y b ija ć  szyby. T e n  in c y d e n t b y ł ź ró d ­
łe m  pow a żn ych  n iep o ro zum ień  m ięd zy  G oe ring ie m  a G oebbe l­
sem.

R ó w n ie ż  i  in n i  d y g n ita rz e  h it le ro w s c y ,  n ie w ie le  p r z e jm o w a li  s ię  a p e ­
le m  G o e b b e ls a  i  g ło d ó w k ą  ż o łn ie r z y  n a  f r o n c ie  w s c h o d n im . Z n a le z io ­
n y  w  k w a te rz e  g łó w n e j S A  w  B e r l in ie  ja d ło s p is  d o w o d z i,  że ic h  m e n u  
s k ła d a ło  s ię  z im p o r to w a n y c h  zza g r a n ic y  d e l ik a te s ó w  j a k :  u d k a  żab ie , 
ję z y c z k i  p ta s ie ,  p łe tw y  re k in a ,  ja ja  m e w , a d o  te g o  s ta re  f r a n c u s k ie  
w in a  i n a jle p s z e  k o n ia k i .

Późnego p op o łud n ia  7 lis to pa d a  1942 r. —  pisze S peer —  to ­
w a rzyszy łe m  H it le ro w i w  jego  poc iągu  s p e c ja ln ym  w  podróży 
do M o n ach iu m . Pociąg b y ł w yposażony w  ra d io , ce n tra lę  te le ­
fon iczn ą , da lekop is . Jechał z n am i gen. Jo d l i  k i lk u  sz tab o w ­
ców .

A tm o s fe ra  b y ła  nap ię ta . B y liś m y  k i lk a  g odz in  spóźn ien i. Na 
w s zys tk ich  w ię kszych  s tac jach  pod łączano  k a b e l te le fo n ic z n y  
do s iec i k o le jo w e j aby o trzym a ć  na jnow sze  m e ld u n k i.

W  p op rze dn ich  la tach  H it ie r  za zw ycza j p rz y  k a żd ym  z a trz y ­
m a n iu  s ię  poc iągu  na s ta c ji p o k a z y w a ł się w  o kn ie . A le  te raz 
te sp o tk a n ia  ze św ia tem  ze w n ę trz n y m  w y d a w a ły  m u  się n ie ­
pożądane. R o le ty  od s tro n y  peronu  b y ły  s ta łe  spuszczone. K ie ­
d y  w  k i lk a  godzin  p óźn ie j —  re la c jo n u je  Speer —  razem  z H i t ­
le re m  s ie d z ie liś m y  w  jego  w y ło żo n e j p a lis a n d re m  sa lonce p rzy  
su to  z a s ta w io n ym  stole, n ik t  z nas n ie  za uw a ży ł, że na sąsied­
n im  to rze  z a trz y m a ł się poc iąg  to w a ro w y . Z  b yd lę cych  w ago ­
n ów  s p o g lą d a li na nas w y c h u d li,  w y g ło d n ia li ra n n i żo łn ie rze  
n iem ieccy , k tó rz y  w ła śn ie  w ra c a li z f ro n tu  w schodn iego . Ze 
z łośc ią  spog ląda ł H it le r  na tę  p on u rą  scenerię  za led w ie  d w a  
m e try  od sw o je go  okna. Bez p ozd ro w ie n ia , bez o ka zyw a n ia  ja ­
k ie jk o lw ie k  re a k c ji,  ka za ł s łużącem u ja k  n a jsp ie szn ie j zac iąg­
nąć ro le tę .

(In te rp re ss )
( c .  d .  n.$

O B R A D Y  W  G E N E W IE

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w  g e n e w ­
s k im  P a ła c u  N a ro d ó w  o tw a r to  
X X V I I  ses ję  K o m is j i  O N Z  do 
S p ra w  O c h ro n y  P r a w  C z ło w ie  
k a . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s to  
ją  s p r a w y  d o ty c z ą c e  g w a łc e n ia  
p r a w  c z ło w ie k a  w  n a s tę p s tw ie  
k o n f l i k t u  na  B l is k im  W sch o ­
d z ie , w a lk i  z ra s iz m e m , k a r a ­
n ia  z b ro d n ia r z y  w o je n n y c h  i  o 
sób w in n y c h  z b ro d n i p rz e c iw ­
k o  lu d z k o ś c i.

W e  w to r e k  ro z p o c z ę ły  s ię  w  
G e n e w ie  o b ra d y  K o m ite tu  R oz 
b r o je n io w e g o  p o  p rz e rw ie , k tó  
ra  t r w a ła  o d  3 w rz e ś n ia  ub . 
r o k u .  25 p a ń s tw  re p re z e n to w a ­
n y c h  o b e c n ie  w  K o m ite c ie  za j 
m ie  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  s p ra  
w ą  z a k a z u  b r o n i  c h e m ic z n e j i  
b io lo g ic z n e j,  ja k  ró w n ie ż  p r o ­
b le m e m  z a k a z u  p o d z ie m n y c h  
p ró b  z b r o n ią  ją d ro w ą .

♦  23 lu te g o  ro z p o c z ę ły  s ię  w  
M o s k w ie  o b ra d y  K o m ite tu  W y  
kon a iw cze g o  R a d y  W z a je m n e j 
P o m o c y  G o s p o d a rc z e j. B io rą  w  
n ic h  u d z ia ł z a s tę p c y  s z e fó w  
rz ą d ó w  B u łg a r i i ,  C ze ch o s ło w a ­
c j i ,  M o n g o li i ,  N R D , P o ls k i,  R u  
m u n ii ,  W ę g ie r  i  Z S R R  o ra z  
p rz e d s ta w ic ie l J u g o s ła w ii .

O m ó w io n e  b ę d ą  k ie r u n k i  ro z  
w o ju  w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  
s ta n d a r y z a c j i  o ra z  z a g a d n ie n ia  
w a lu to w o - f in a n s o w e  i  k r e d y to ­
w e .

♦  K a n c le rz  N R F  W i l ly  B r a n d t  
i b r y t y j s k i  m in is te r  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  A le c  D o u g la s -H o -  
m e  m a ją  n a d z ie ję , że w  r o k o ­
w a n ia c h  c z te ro m o c a rs tw o w y e h  
w  s o ra w ie  B e r l in a  z a c h o d n ie g o  
z o s ta n ą  „ r y c h ło  o s ią g n ię te  po  
s tę p y ” . O ś w ia d c z e n ie  te j t re ś c i 
z ło ż y ł r z e c z n ik  rz ą d u  N R F  w e  
w to r e k  na  k o n fe re n c j i  p ra s o ­
w e j w  B o n n . po  4 0 -m in u to w e j 
r o z m o w ie  m ię d z y  B ra n d te m  a 
D o u g la s e m -H o m e m , k tó r y  p rz e  
b y w a  w  s to lic y  N R F  w  z w ią z ­
k u  z p o s ie d z e n ie m  K o m ite tu  
A k c j i  na  R zecz S ta n ó w  Z je d n o  
c z o n y c h  E u ro p y  ( K o m ite tu  M o n  
n e ta ) .

Magnetofon 
nie na sprzedaż

P Ó Ł M IL IO N O W Y  m agne to ­
fo n  w y p u ś c iły  znane w  św iec ie  
z a k ła d y  Tes la  w  P rze louczu  
(p ro d u k u ją  je  od 1963 ro k u ). Za 
k ła d y  is tn ie ją  ró w n o  p ó ł w ie ­
k u  i  z tego pow o d u  ju b ile u s z o ­
w y  m a g ne to fo n  n ie  je s t p rze ­
znaczony n a  sprzedaż, a le bę­
dzie  o czek iw a ł na zw ycięzcę  kia 
le jn eg o  e ta p u  W yśc igu  P oko jd .
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Bliżej produkcji i ludzkich spraw

W „Selfie” po nowemu
F A B R Y K A  S P R Z Ę T U  E L E K T R O T E C H N IC Z N E G O  „Sel- 

fa ” w ykonała w  100 proc. plan stycznia. Ta ką  wiadomość 
można było ostatnio znaleźć na łam ach prasy. Co w  tym  
nadzwyczajnego —  zapyta ktoś?

W  P R Z Y P A D K U  zakładu  
przy  ul. K w iato w ej za tą su­
chą notatką k ry je  się n iezm ier 
nie bogata i pouczająca treść. 
Po prostu dobry start w  1971 r. 
jest w yn ik iem  radykalnych  
zm ian i porządkow ania przed­
siębiorstwa, co zostało zapocząt­
kowane w  1970 r. Złożony pro 
ces odnowy odbywa się przy  
czynnym  zaangażowaniu całej 
załogi i, co jest istotne, obej­
m u je  nie ty lko  problem y pro-

Niemieccy
piwosze

3 miejscuna
S T U T T G A R T . W  N R F  w z ra s ta  w  

e®taifen,:ich la ta c h  s p o ż y c ie  n a p o jó w  w y  
» k o lk o w y c h . S p o ż y c ie  to  z w ię k s z y ło  
isię ze 108,1 l i t r a  ro c z n ie  n a  je d n e g o  
m ie s z k a ń c a  w  1961 r o k u  d o  151,6 l i ­
t r a  w  r o k u  1968. W  t y m  w z ro ś c ie  
ą p o ż y c ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  n a j 
w ię k s z y  u d z ia ł m ia ło  p iw o .  Z w ię k ­
s z y ła  s ię  r ó w n ie ż  k o n s u m p c ja  w in a , 
p rz e d e  w s z y s tk im  w  p ó łn o c n y c h  
d z ie ln ic a c h  N R F . k tó r e  d o  te j p o r y  
m n ie j  g u s to w a ły  w  n a p o ja c h  w in ­
n y c h .  W z g lę d n ie  m a ły  b y ł  p r z y r o s t  
■ p o ż y c ia  n a p o jó w  w y s o k o p ro c e n to ­
w y c h .  T u ta j  ro c z n a  p r o d u k c ja  na  
Je d ne go  m ie s z k a ń c a  R e p u b lik i  F e­
d e ra ln e j w z ro s ła  z 5,4 l i t r a  w  1961 
r o k u  d o  #.4 l i t r a  w  1968 ro k u .

O c z y w iś c ie  o b ra z  te n  p rz e d s ta w ia  
id ę  in a c z e j,  je ż e l i  p o r ó w n a m y  n ie  
w z ro s t  ro c z n e g o  s p o ż y c ia  n a  je d n e ­
g o  m ie s z k a ń c a , le c z  w z ro s t w a r to ­
ś c i s k o n s u m o w a n y c h  n a p o jó w  a lk o h o  
lo w y c h .  W a r to ś ć  w y p ite g o  a lk o h o lu  
w N R F  w y n o s i ła  w  1961 r o k u  2,6 m i 
H a rd a  m a re k , zaś w  1968 r o k u  ju ż  
3,9 m il ia r d a  m a re k . W z ro s t w a r to ­
ś c i  w y n o s i ł  z a te m  50 p ro c e n t,  p o d ­
cz a s  g d y  s p o ż y c ie  z w ię k s z y ło  s ię  t y ł  
fco o  18,5 p ro c e n ta . J e s t to  d o w o d e m , 
iż  J a k o ś c io w e  p r o d u k ty  b io rą , r ó r ę  
n a d  ta n im i 1 b a rd z ie j s z k o d l iw y m i 
n a p o ja m i p rz e m y s łu  s p ir y tu s o w e g o .

N ie m c y  n ie  n a le żą  d o  n a jw ię k s z y c h  
p iw o s z y  n a  ś w ie c i« , j a k  s ię  to  c zę ­
s to  tw ie r d z i .  P r y m  d z ie rż ą  tu  B e lg o  
w ie  i  C z e c h o s ło w a c y . J e ż e li c h o d z i 
o  w s z y s tk ie  n a p o je  w y s k o k o w e  to  
R e p u b lik a  F e d e ra ln a  z a jm u je  szós te  
m ie js c e  za F r a n c ją ,  W ło c h a m i,  P o r ­
tu g a lia ,  H is z p a n ią  i  A u s t r ią .  M ie js c a  
p rz o d u ją c e  z a jm u ją  z a te m  ie  k r a je ,  
w  k tó r y c h  p i je  s ię  d u ż o  w in a .  In a ­
c z e j n a to m ia s t w y g lą d a  s ta ty s ty k a  
n a p o jó w  w y s o k o p ro c e n to w y c h . T u ta j 
p ie rw s z ą  p o z y c ję  z a jm u je  P o ls k a , a 
n a s tę p n ie  S z w e c ja , U S A , J u g o s ła w ia , 
F r a n c ja ,  H is z p a n ia  i  n a  s ió d m y m  
m ie js c u  R e p u b lik a  '

NOW Y FILM  
Henryka Kluby

R E Ż Y S E R  H e n r y k  K lu b a  k o n  
t y n u u je  re a liz a c ję  n o w e g o  f i l ­
m u  p t .  „ B la d y  J ó z e k ” . S ce­
n a r iu s z  n a p is a ł W ie s ła w  D y m ­
n y .  J e s t to  f i lm  o g r u p ie  m lo  
d z ie ż y  z g a n g u  „ B la d e g o  J ó z ­
k a ” . W  ś ro d o w is k o  to  d o s ta je  
s ię m ło d y  d z ie n n ik a r z ,  k tó r y  
d e m a s k u je  je g o  d z ia ła ln o ś ć . 
A k to r a m i w  ty m  f i lm ie  w  w ię k  
szóśc i są s tu d e n c i P o l it e c h n ik i  
W a rs z a w s k ie j o ra z  u c z e n n ic e  
je d n e g o  z p ło c k ic h  l ic e ó w .

N a  z d ję c iu :  w  m e lin ie  g a n g u .
(C A F  -  R o z m y s ło w ic z )

dukcji, ale także w aru n k i so­
c ja lno-bytow e.

N O W Y  d y r e k to r  n a c z e ln y , in ż . 
H e n r y k  W ó jto w łc z  je s t  m ło d y m  e- 
n e r g ic z n y m  d z ia ła c z e m  g o s p o d a r ­
c z y m  i  d o b r y m  fa c h o w c e m . Z a c z ą ł 
od  s k o m p le to w a n ia  k a d r y  fa c h o w ­
c ó w , k tó r e j  b r a k  b y l  n ie ja k o  p ię ­
tą  A c h i lle s o w ą . P r z y ję to  n o w e g o  
g łó w n e g o  k o n s t r u k to r a ,  te c h n o lo g a , 
m e c h a n ik a  i  k ie r o w n ik a  d z ia łu  g o ­
s p o d a r k i n a rz ę d z io w e j.  J e d n o c z e ś n ie  
ro z p o c z ę ła  s ię  w  z a k ła d z ie  r z e c z y ­
w is ta  p ra c a  z lu d ź m i,  o p a r ta  n ie  
na  k o m e n d e ro w a n iu  i  r o z s t r z y g a ­
n iu  s p ra w  spo za  b iu r k a ,  le c z  co d z ie n  
n y c h , b e z p o ś re d n ic h  k o n ta k ta c h  p r z y  
w a rs z ta ta c h . A tm o s fe r a  z m ie n ia ła  
s ię  z k a ż d y m  d n ie m  i  w re s z c ie  d o ­
s z ło  d o  te g o , że lu d z ie ,  k tó r z y  d a w ­
n ie j  o p u ś c i l i  z a k ła d  z a c z ę li p o w ra ­
c a ć  do  f a b r y k i .  W ró c iło  3 in ż y n ie ­
r ó w ,  8 te c h n ik ó w  i  k i l k u  r o b o tn i ­
k ó w . S z a c u n e k  d la  lu d z i  i  c o d z ie n ­
n a  k o n s u lta c ja  w  d r a ż l iw y c h  p r o ­
b le m a c h  za czę ła  w y ra ź n ie  d a w a ć  
o w o c e .

P R Z Y S T Ą P IO N O  do u ru c h a ­
m ia n ia  re ze rw , k tó re  o kaza ły  
s ię  w ca le  n iem a łe . P rzede  w szy  
s tk im  w  d z ied z in ie  o rg a n iz a c ji 
p racy.

N a w ią z a n o  k o n ta k t  z B ra n ż o w y m  
O ś ro d k ie m  O rg a n iz a c t i  P ra c y  Z je d n o  
c z e n ia  P rz e m y s łu  K a b l i  i  S p rz ę tu  
E le k tro te c h n ic z n e g o  i  po w o la .n o  do  
ż y c ia  z a k ła d o w y  d / . ia ł  o r g a n i­
z a c j i  i  z a rz ą d z a n ia . K ie r u ją  n im  
ta k  d o ś w ia d c z e n i fa c h o w c y  ja k  
e k o n o m is ta  T a d e u s z  J a n ia k  i 
te c h n ik  A n d r z b e j K iz e rw e te r .  W p r o ­
w a d z o n o  p la n o w a n ie  o p e ra ty w n e  
p r o d u k c j i  i  z a d b a n o  o to ,
b y  m a s z y n y  i  n a rz ę d z ia  b y ły
s p ra w n e . W  p ie rw s z y m  e ta p ie
p la n o w a n ia  p o s ta w io n o  s o b ie  za ce l 
z a g w a ra n to w a n ie  f r o n tu  p ra c y  d la  
d z ia łu  m o n ta ż u . J e s t to  je d e n  z 
ty c h  d z ia łó w , w  k tó r y m  czę s to  w  
p rz e s z ło ś c i, r o b o tn ic y  n ie  m ie l i  co 
r o b ić ,  g d y ż  b r a k  b y ło  d e ta li .  O b e c ­
n ie  r o b i  s ię  w s z y s tk o , a b y  u z y s k a ć  
n ie z b ę d n e  w y p rz e d z e n ie  m a te r ia ło ­
w e  c e le m  u t r z y m a n ia  r y tm ic z n e j  
p r a c y  w  c a łe j fa b ry c e .

N A S T Ę P N Y  E T A P  p o le g a ć  b ę d z ie  
m . in .  n a  w p r o w a d z e n iu  s a m o k o n ­
t r o l i  na  w s z y s tk ic h  s ta n o w is k a c h  
ro b o c z y c h . R o b o tn ik ,  m a ją c  z a p e w ­
n io n e  o d p o w ie d n ie  d e ta le , o p r z y rz ą ­
d o w a n ie  i  p o tr z e b n e  n a rz ę d z ia  bę ­
d z ie  m ia ł  p r a k ty c z n ą  m o ż liw o ś ć  o -  
c e n y  w ła s n e j p r a c y  p o d  w z g lę d e m  
je j  ja k o ś c i.  Z a k ła d a  s ię  ta k ż e  p e ł­
n e  u p o rz ą d k o w a n ie  te c h n ic z n y c h  
n o r m  p ra c y , k tó re  n ie  o d p o w ia d a ją  
o b o w ią z u ją c y m  w  te j d z ie d z in if  
p r z e m y s łu  r e g u ło m . W  p o s z u k iw a ­
n iu  re z e rw  d o k o n a n e  p o łą c z e ń  d z ia  
l u  t r a n s p o r tu  z d z ia łe m  g o s p o d a r ­
c z y m  i  d z ia łu  p la n o w a n ia  ze z b y ­
te m  u z y s k u ją c  o s zczę d n o ść  k i l k u  
e ta tó w  i  zn a c z n ą  p o p ra w ę  o p e ra ­
ty w n o ś c i d z ia ła n ia  a d m in is t r a c j i .  
J e d n o c z e ś n ie  r o z w i ja  s ię 1 d z ia ły  
g łó w n e g o  k o n s t r u k to r a ,  te c h n o lo g a , 
g o s p o d a rk ę  n a rz ę d z io w ą  i  g łó w n e ­
go m e c h a n ik a .

A  W IĘ C  b l iż e j p r o d u k c j i ,  a  ta k ż e  
lu d z k ic h  s p ra w  Z w ie d z a ją c  w ra z  z 
d y r .  W o jto w ic z e m  fa b r y k ę ,  m o g łe m  
s ię  p rz e k o n a ć , że z a ró w n o  p r o d u k ­
c ja  j a k  i  p r o b le m y  w a r u n k ó w  p r a ­
c y  są p rz e d m io te m  t r o s k i  g o s p o d a ­
r z y .  O to  u p ły n n ia  s ię  z z a k ła d u  56 
z b ę d n y c h  m a s z y n , a je d n o c z e ś n ie  
c z y n i s ię  s ta ra n ia  o u z y s k a n ie  u- 
rz ą d z e ń  p o tr z e b n y c h  d la  u n o w o c z e ­
ś n ie n ia  p r o d u k c j i .  C zas n ik lo w a u ia  
z o s ta ł s k ró c o n y  o 50 p ro c .,  w p r o ­
w a d z o n o  w ó z k i t r a n s p o r to w e  na 
w y d z ia le  g r z e jn y m , p r a c u je  s ię  n a d  
m o d e rn iz a c ją  n ie k tó r y c h  p rz e s ta rz a ­
ły c h  w y ro b ó w  g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w e g o . R o b i s ię  re a ln e  p r z y m ia r k i  
d o  p o p r a w y  ja k o ś c i w s z y s tk ic h  w y ­
ro b ó w , z a ró w n o  ty c h  n a  r y n e k  ja k  
i  d la  p rz e m y s łu . Są ju ż  p ie rw s z e  
w y n ik i ,  s p a d ła  w y ra ź n ie  l ic z b a  r e ­
k la m a c j i .  B u d u je  s ię  a k tu a ln ie  n o ­
w e  p o m ie s z c z e n ia  n a  s z a tn ie ,  n a ­
t r y s k i  i  s a le  ś n ia d a ń . I  to  w s z y s t­
k o  r o b i  s ię  z m y ś lą  o za ło d z e  i  
p r z y  j e j  c z y n n y m  u d z ia le .

— P la n  n a  r o k  1971 o p a r ty  je s t  
n a  re a ln y c h  p o d s ta w a c h  — s tw ie r ­
d z a  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  R o b o tn i­
c z e j, S ta n is ła w  Z im n y .  — C h c e m y  
p o p r a w ić  w a r u n k i  i  o rg a n iz a c ję  
p r a c y  n a  w s z y s tk ic h  s ta n o w is k a c h . 
P o s tę p u ją c a  s ta b i l iz a c ja  z a ło g i i  je j  
k o n s t r u k t y w n e  p o s tu la ty  p o z w o lą  
n a m  u p o rz ą d k o w a ć  za k ła d .

— Z a s y p u je m y  p rz e p a ś ć  m ię d z y  
a d m in is t r a c ją  a r o b o tn ik a m i — m ó ­
w i  I  s e k re ta rz  K Z ,  Z y g m u n t  K o s ­
s a k o w s k i.  — Z m ie n ia m y  n ie  ty lk o  
s t r u k t u r ę  p r o d u k c j i ,  le c z  ta k ż e  s to ­
s u n k i  m ię d z y lu d z k ie .  C h c e m y  u p o ­
r a ć  s ię  ja k  n a js z y b c ie j z ja k o ś c ią  
p r o d u k c j i ,  nasze w y ro b y  m u s z ą  b y ć  
d o b rą  w iz y tó w k ą  z a k ła d u .

— Z a ło g a  je s t  d o b ra  i  z n a jd u je m y  
z n ią  w s p ó ln y  ję z y k ,  a to  je s t  n a j ­
le p s z y  d o w ó d , że d z ia ła m y  p r a w id ­
ło w o  — k o ń c z y  Z . K o s s a k o w s k i.

— P o n a d  50 p ro c . z a ło g i s ta n o w i 
m ło d z ie ż  — d o d a je  p rz e w o d n ic z ą c y  
Z a k ła d o w e g o  K o la  Z M S , K r z y s z to f  
N o re m b e rg  — d la te g o  c z u je m y  s ię  
w s p ó ło d p o w ie d z ia ln i za nasz za ­
k ła d .

S Ł O W A  „pracować po nowe­
m u“ m a ją  w  p rz y p a d k u  „S e lfy “ 
jednoznaczną  w ym ow ę .

K R Y S T IA N  K O P ER

P R Z E D S T A W IA M Y  A le k s a n ­
d rę  S lru g a e z , s o l is tk ę  P a ń s tw o  
w e j O p e ry  Ś lą s k ie j w  B y to ­
m iu ,  w  p a r t i i  T a t ia n y  w  op e ­
rz e  C z a jk o w s k ie g o  „E u g e n iu s z  
O n ie g in ” . J e s t o n a  a b s o lw e n t­
k ą  P a ń s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ­
ły  M u z y c z n e j w  K r a k o w ie .  T a m  
te ż  d e b iu to w a ła .

W  se z o n ie  1968—1969 w y s tę p o  
w a ła  g o ś c in n ie  w  L u b e c a  (N R F ) 
w  o p e rz e  B e e lh o v e n a  „ F id e l io ” . 
W  b ie ż ą c y m  s e zo n ie  m u z y c z ­
n y m  z a p re z e n to w a ła  s ię  p u ­
b lic z n o ś c i ś lą s k ie j ta k ż e  w  k i l  
k u  in n y c h  ro la c h . (C h )

ró w is ® w a g l

TRVBUNA CZYTELNIKÓW
Pogarda dla pieszych

P R O S Z Ę  o p o ru s z e n ie  n a  ła m a c h  
„ K u r ie r a ”  d w ó c h , s p o ś ró d  w ie lu  do 
k u c z l iw y c h ,  s p ra w  d ro g o w y c h  w  
m ie ś c ie . O to  w  re jo -n ie  B r a m y  P o r ­
to w e j m o ż n a  w y m ie n ić  w ie le  p r z y ­
k ła d ó w  b r a k u  w y o b ra ź n i i  le k c e w a ­
że n ia  tz w . sza re g o  p rz e c h o d n ia  
p rz e z  in w e s to r ó w ,  p r o je k ta n tó w  i  
w y k o n a w c ó w  te g o  p o d o b n o  n o w o ­
czesn eg o  w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e g o .  
C zęść z ty c h  d o k u c z l iw y c h  m a n k a ­
m e n tó w  je s t  o b e c n ie  n ie  d o  z l i k w i ­
d o w a n ia , z d a ję  s o b ie  z te g o  sp ra w ę , 
a le  są i  ta k ie ,  k tó re  m o ż n a  jeszcze  
z m ie n ić .  D o ty c h  w ła ś n ie  za lic z a m  
s k w e r e k  p rz y  r e s ta u r a c j i  „ E u r o p a ” .

W  ty m  m ie js c u  w y k o n a n o  w ą s k i 
c h o d n ik  d la  p ie s z y c h , co  szcze g ó l­
n ie  u t r u d n ia  r u c h  w  k ie r u n k u  k s ię ­
g a r n i.  P ra w d o p o d o b n ie  p r o je k ta n ­
to m  c h o d z iło  o m a k s y m a ln e  w y e k s  
p o n o w a n ie  z ie le n i w  c e n tru m  m ia ­
s ta , a le  te n  ce ! n ie  m o że  c h y b a  
p r z e k re ś la ć  fu n k c jo n a ln o ś c i te g o  n a j 
r u c h liw s z e g o  p la c y k u  w  S z cze c in ie . 
M o im  z d a n ie m  p r z y n a jm n ie j  a ż  do 
„ o k r ą g la k a ” , w  k tó r y m  są p rz e c ie ż  
k io s k i  i  p u n k t  T o ta l iz a to ra  S p o r to ­
w eg o , p la c y k  n a le ż a ło b y  z a b u d o w a ć  
p ły tk a m i.  W ą s k ie  c h o d n ic z k i n ic z e ­
go  tu  n ie  z a ła tw ią .

D ru g im  ja s k r a w y m  p r z y k ła d e m  po 
g a r d y  d la  p ie s z y c h  je s t  s k rz y ż o w a ­
n ie  u l .  K rz y w o u s te g o  z u l .  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y , p rz y  r y n k u  tu r z y ń -  
s k im .  W y k o n a w c y  o g ro d z e n ia  r y n k u  
p ra w e m  k a d u k a  z a ję l i  p r a w ie  c a ły  
c h o d n ik  w  je d y n y m  is tn ie ją c y m  tu  
p rz e jś c iu ,  w  m ie js c u  s z c z e g ó ln ie  n ie  
b e z p ie c z n y m , o c z y m  ś w ia d c z y  b a ­
r ie r k a  z ła ń c u c h a , k tó r a  o b e c n ie  
s t r a c i ła  sens. P rz e c h o d n ió w  p o  p ro ­
s tu  z e p c h n ię to  na  je z d n ię  n a ra ż a ją c  
ic h  na  p o trą c a n ie  p rz e z  s a m o c h o ­
d y , o c h la p a n ie  b ło te m  lu b  m a n d a ­
t y  k a rn e .

Z  p o w a ż a n ie m  
J a n  C.

to  n ie  t y lk o  p rz e s ta w ie n ie  s łu p a  ze 
z n a k ie m  „ P " .  P rz e c ie ż  z ta k s ó w e k  
k o r z y s ta  s ię  n a jc z ę ś c ie j w te d y , g d y  
c z ło w ie k  s ię  s p ie s z y  i  n ie  m a  a n i 
cza su  a n i m o ż l iw o ś c i za s ię g a n ia  in ­
fo r m a c j i  o  ty m  g d z ie  „ z a p o d z ia ł 
s ię "  p o s tó j.  C h c ia łb y m  d o w ie d z ie ć  
s ię , k to  t a k  częs to  d o c h o d z i do 
w n io s k u , że u s y tu o w a n ie  p o s to jó w  
je s t  w a d liw e , b y  je  z m ie n ić  — m o ­
że z n o w u  t y lk o  na  k i l k a  m ie s ię c y ?

D r  in ż . Z b ig n ie w  W Y S O C K I 
M a lc z e w s k ie g o  18 8

Handlowy prymitywizm
W  C E N T R U M  n a szeg o  m ia s ta , na 

re p re z e n ta c y jn e j u l ic y ,  ja k ą  je s t 
n ie w ą tp l iw ie  a l. W y z w o le n ia , u s ta ­
w io n o  k io s k i- z ie le n ia k i .  W p ra w d z ie  
n ie  m o ż n a  ic h  z a l ic z y ć  do  no w ocze s  
n y c h  i f u n k c jo n a ln y c h  (zw ła szcza  
te g o  p r z y  „ O r ie n c ie ” ) ,  to  je d n a k  m o  
g ły b y  o n e  s p e łn ia ć  ro lę ,  d la  k tó r e j  
z o s ta ły  u s ta w io n e . T y m c z a s e m  d z ie ­
je  s ię  rze cz  d z iw n a . J a k  n a  i ro n ię ,  
w ła ś n ie  w  n a jb l iż s z y m  s ą s ie d z tw ie  
ty c h ż e  k io s k ó w  z m o n to w a n o  n a ­
p rę d c e  p r y m ity w n e  s to ły  ze s ta -  j 
r y c h ,  o b s k u r n y c h  s k rz y n e k ,  b ą d ź  

u s ta w io n o  b e z p o ś re d n io  na  c h o d n i­
k u  sze re g  w y m ie n io n y c h  s k r z y ń  z 
o w o c a m i ł  w  ta k i  spo sób  o fe r u je  
s ię  j e  k l ie n to m .

C h y b a  k a ż d y  p rz e c h o d z ie ń  d o s trz e  
ga w  ty m  w id o k u  p e w n e  is to tn e  
n ie k o n s e k w e n c je . N a s u w a  s ię  p y ­
ta n ie ;  d la cze g o  h a n d lu je  s ię  w  sp o ­
sób  p r y m ity w n y ?  C z y  r z e c z y w iś c ie  
trz e b a  in te r w e n io w a ć  aż w  p ra s ie , 
a b y  to  s m u tn e  z ja w is k o  b y ło  z l ik ­
w id o w a n e ?  C zy  k ie r o w n ic tw o  szcze­
c iń s k ie g o  h a n d lu  te g o  n ie  w id z i?

W y d a je  s ię. że czas n a jw y ż s z y  a b y  
z n a s z y c h  u l ic  u s u n ą ć  p r y m ity w iz m .

M IR O S Ł A W  Z IE Z IU L A  
S ta ro m ły ń s k a  2

JESZC ZE do niedaw na te ­
le w iz o r k o sz to w a ł u nas 
cz fe ry  miesiące pracy . W 

CSRS —  2,5; na W ęgrzech — 3; 
w  N R D  —  3,1; w B u łg a r ii — 
3,4 m iesiące. W y so k im  cenom 
te le w iz o ró w  to w a rz y s z y ły  ana lo  
g iczne  ceny w ie lu  in n y c h  a r ty ­
k u łó w  trw a łe g o  i  n ie trw a łe g o  
u ż y tk u . Zasada cen drenażo­
w ych święciła w yją tkow e  t r i ­
um fy stawiając nas pod tym  
względem w  pierw szym  rzędzie  
wśród k ra jó w  socjalistycznych.

W zrost w y d a jn o ś c i p racy , 
obn iżka  kosz tów  w ła sn ych , moż 
liw o ś c i znacznego zw iększenia  
p ro d u k c ji,  rz a d k o  k ie d y  w p ły ­
w a ły  na o bn iżkę  cen d renażo­
w ych . Uzasadnieniem  te j po li­
tyk i była teoria tak zwanych  
cen równowagi. G ło s iła  ona, że 

'• id r ie  k u p u ją  to w a r po 
u s ta lo ne j cenie, n ie  na leży je j 

L/op^ero g dy  p o p y t spad 
n ie, to w a r p o w in ie n  potanieć.

W  s w o je j c z y s te j p o s ta c i cena 
ró w n o w a g i je s t  w  is to c ie  K s z ta łto ­
w a n a  p rz e z  r y n e k  n a  p o d s ta w ie  
w a h a ń  p o d a ż y  i  p o p y tu .  W  n a s z y c h  
w a r u n k a c h  n ig d y  je d n a k  w  c z y s te j 
p o s ta c i n ie  w y s tę p o w a ła . N a  o g ó l 
d z ia ła ła  je d n o s tr o n n ie .  R z a d k o  
z m n ie js z o n y  p o p y t  p o w o d o w a ł o b n iż ­
k ę  ce n . C z ę śc ie j p r o w a d z i ł  d o  o- 
g r a n ic z c n ia  p r o d u k c j i .

R O Z U M O W A N IE  b y ło  p roste : 
je ż e li p rz y  obniżce cen trzeba  
zw iększać p ro d u kc ję , b y  zacho­
w a ć dotychczasow e zysk i, to' 
ce l ten  ła tw ie j m ożi.a  uzyskać 
u trz y m u ją c  w yso k ie  ceny, bez 
doda tkow ego  zw iększen ia  poda ­
ży. W  ten sposób ceny rów no­
w agi stały się m item , przybiera  
jąc konkretną postać cen sło­
nych.

C E N Y  R Ó W N O W A G I n a jw y ­
ra ź n ie j u ja w n ia ły  s w ó j m ito lo ­
g iczny  c h a ra k te r p rz y  tzw . no­
wościach. P rz y  spadku  pop y tu  
w yso k ie  ceny p o w in n y  —  ja k  
ju ż  w sp o m n ia łe m  —  u lec o bn iż ­
ce. N ie s te ty , w ie le  to w a ró w  la ­
ta m i b y ło  za licza nych  do no­
w ości, choć ju ż  d aw n o  m oda na 
n ie  m inę ła .

I le  w o d y  
w  A tlan tyk u ?

W Ł A Ś N IE , ile  w o dy  zaw ie ra  
Ocean A tla n ty c k i?  D la  nas, la i ­
k ó w , sp raw a  może p rze ds ta w ia ć  
rebus n ie  lada , a le  n au kow e j' 
dość d aw n o  oszacow a li z a w a r­
tość tego g igan tycznego z b io rn i 
ka. I... dość g ru bo  o m y li l i  się, 
bo aż o  10 m in  k m  sześcien­
n ych. N a jnow sze  ź ró d ła , opa rte  
na badan iach  ra d z ieck ich  i in ­
n ych  e ksp e d yc ji dość zgodnie  u- 
S ta la ją , że A tla n ty k  m ieśc i 332,7 
m in  k m  sześciennych wód.

Jask ra w y m  p rzyk ła d e m  n ie ­
uzasadnionego s tosow an ia  cen 
now ości, będących w  is toc ie  je d  
n o s tro n n y m i cenam i ró w n o w a g i, 
są p ra lk i.  O d 15 la t  s tan o w ią  
one pod w zg lędem  ceny nowość, 
choć są ju ż  pod w zg lędem  k o n ­
s tru k c ji m ocno p rzesta rza łe . Po 
p y t na p ra lk i w  o s ta tn ich  la ­
tach  spad ł i  zm n ie jsza ła  się ich  
p ro d u kc ją . D o p ie ro  w  g ru d n iu  
ub ieg łego  ro k u  p ra lk i n ieco s ta ­
n ia ły .

S Z C Z Y T O W Y M  osiągn ięc iem  
przesadnego stosow ania  cen ró w  
n ow ag i b y ła  pod w yżka  cen w  
g ru d n iu  ub. ro k u  a r ty k u łó w  
żyw nośc iow ych . P on iew aż lu ­
dzie  muszą jeść, p o p y t na te a r 
ty k u ły  je s t z g ó ry  zapew n iony. 
W  ty m  p rz y p a d k u  o de rw a n ie  po 
l i t y k i  cen od społecznego ce lu  
soc ja lizm u , ja k im  je s t zaspoko­
je n ie  po trzeb  ludnośc i, skończy­
ło  się tra g ic z n y m i s k u tk a m i.

W  T Y M  M IE J S C U  d o c h o d z im y  do 
r e la c j i  c e n  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i 
a r ty k u ła m i .  C e n y  ż y w n o ś c i są u 
nas n is k ie .  N ie k ie d y  n ie  p o k r y w a ją  
k o s z tó w  p r o d u k c j i .  S t ra ty  n a  ty c h  
a r ty k u ła c h  są p o k r y w a n e  p rz e z  w y ­
s o k ie  c e n y  n ie k tó r y c h  a r ty k u łó w  
p rz e m y s ło w y c h . T r u d n o  p rz e c iw k o  
te m u  p ro te s to w a ć . N ie  m o ż n a  ta k ż e  
d o m a g a ć  s ię  u t r z y m a n ia  ce n  na 
je d n a k o w y m  p o z io m ie . P o w in n y  s ię  
on e  z m ie n ia ć  w  za le ż n o ś c i o d  s p o ­
łe c z n y c h  k o s z tó w  p r o d u k c j i  i  n ie ­
k ie d y  ta k ż e  p o d  w p ły w e m  w a r u n ­
k ó w  r y n k o w y c h ,  c z y l i  p o d a ż y  i  p o ­
p y tu .  G d y  z m ia n y  te  d z ię k i w z ro ­
s to w i p r o d u k c j i  i  o b n iż c e  k o s z tó w  
w ła s n y c h  n a s tę p u ją  in  m in u s , n ie  
b u d z ą  w ą tp l iw o ś c i.  G d y  n a to m ia s t 
id ą  w  g ó rę , s p ra w a  p r z y b ie r a  z u ­
p e łn ie  in n y  o b ró t,  g d y ż  n a ru s z a ją  
p r o p o rc je  p o d z ia łu  d o c h o d u  n a ro d o ­
w e g o . In a c z e j m ó w ią c , o b n iż a ją  
s to p ę  ż y c io w ą  lu d n o ś c i.

Z M IA N Y  CEN i  je dn o s tron n e  
stosow anie  tzw . cen ró w n o w a g i 
są w te d y  szko d liw e , gdy służą 
do n ied o zw o lon ych  m a n ip u la c ji 
z podz ia łem  dochodu n a rod ow e ­
go. G dy na to m ia s t n iezbędne 
p o d w y ż k i są w y ró w n y w a n e  
przez w z ro s t płac, tru d n o  p rze ­
c iw k o  tem u  pro testow ać.

U c h w a ła  R a d y  M in is t r ó w  i  8 
s ty c z n ia  b r .  o Z a m ro ż e n iu  cen  a r ­
t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  na d w a  
la ta ,  s ta w ia  ró w n ie ż  b a r ie rę  p rz e ­
c iw k o  je d n o s tro n n e m u  s to s o w a n iu  
cen ró w n o w a g i.  P o s ta n a w ia  o n a , i e  
w ra z  z o b n iż k ą  k o s z tó w  w ła s n y c h  
a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h , c e n y  p o ­
w in n y  ró w n ie ż  u le g a ć  o b n iż c e . 
P rz e ja w e m  zasadn icze .) z m ia n y  p o ­
l i t y k i  cen fe s l ta k ż e  s tw o rz e n ie  
p rz e z  U c h w a łę  w a r u n k ó w  r y g o r y ­
s ty c z n e g o  p rz e s trz e g a n ia  za sa d y  o b ­
n iż k i  cen na  tz w . n o w o ś c i.

W  e s a n iu  z a m ie r z e ń

U C H W A Ł A  Rady M in is tró w  
s tw a rza  je d y n ie  p rz e s ła n k i p ra ­
w id ło w e g o  ks z ta łto w a n ia  cen. 
Teraz w szys tko  za leżv od re a li­
z a c ji je j  postanow ień.

B R O N IS Ł A W  P A K U Ł A

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z A K Ł A D A C H  Przem ysłu Spirytusow e­
go i  Drożdżowego program  poprawy w arunków  socjalno-byto­
w ych jest obszerny. N a  rozbudowę, rem onty i  konserwację po­
mieszczeń już  istniejących przeznaczono łącznie 4,3 m in zł. 
W  Drożdżowni, która w ym aga m odernizacji, w ykorzysta się 
z te j kw oty sumę 2,8 m in  zl m. in. na herm clyzację kadzi fer 
m cntacyjnych i  przebudowę kotłow ni z opalania węglem  na 
mazut.

W  R A M A C H  pozosta łe j k w o - ce,u ich rozbudowę, poszerzenie i
f v  n l a n u i e  s ie  r e m o n t  ś r e d n i  h u  w J'k o n a , ł ie k a n a łu ,  z b u d u je  s ię  też  t y  p l a n u j e  s ię  r e m o n t  s ie c m i  DU 2a d a s z e n ia , ż e b y  p ra c a  p r z y  ro z ła -
d y n k u  by łego  żłobka . P rzezna- dunku opakowań odbywała się pod 
czy s ię  go W  1/3 na m agazyn dachem, a nie na wolnym powie-
m a te r ia łó w  pom ocn iczych , p o - * * .  !“ “ **•• ,, . . .  . '  * .  W roku bieżącym zakłady przei-
zosta łą  częsc na pom ieszczenia  m u iil „uaynek byłej szkoły flla 
soc ja lne  d la  załoga (szatnie, n a - dzieci głuchych, k tóry  wymaga ka- 
t ry s k i,  u m y w a ln ia ) . pitalnego remontu. Po jego prze­

prowadzeniu będą się tam mieścić 
urządzenia socjalne i  9 mieszkań.

P ra c a  ta  w y k o n a n a  z o s ta n ie  w e O K . 40 O S O B  w  z a k ła d z ie  p r a c u -  
w la s n y m  z a k re s ie  p rz e z  z a k ła d o w ą  je  n a  w o ln y m  p o w ie t r z u .  N ie  o t r z y -  
b ry g a d ę  in w c s ty c y jn o - re m o n to w ą  do  m u ją  on e  p o s i łk ó w  re g e n e r a c y jn y c h  
31 m a ja  b r .  R o b o ty  s p e c ja l is ty c z n e  i  d o  te j p o r y  s p ra w a  ta  n ie  je s t  
p rz e ję ło  M P R B -2 . N a  ty c h  s a m y c h  o s ta te c z n ie  z a ła tw io n a . B r a k  je s t  
za sa d a ch  p rz e b u d u je  s ię  te ż  d o  k o ń -  p o d o b n o  je d n o m y ś ln o ś c i w ś ró d  osób 
ca  c z e rw c a  ja d a ln ię  i  u rz ą d z e n ia  b e z p o ś re d n io  z a in te re s o w a n y c h , k tó -  
s a n ita rn e  w  m a g a z y n ie  w y ro b ó w  re  n ic  ch cą  s ie  z g o d z ić  n a  o d p ła tn e  
g o to w y c h . A d a p ta c ja  p o m ie s z c z e n ia  p o s i łk i.  S ą d z im y , że s p ra w a  w y m a -  
w a rs z ta tó w  s a m o c h o d o w y c h  m a  na  ga p e w n e j in ic ja t y w y  ze s t r o n y  d y -

KURIER KULTURALNY
O potrzebie stworzenia.. ta k  zw a n e g o  „ o k r ą g la k a ”  w  N ie cce  

N .e b u s z e w s k ie j g d z ie  z d a n ie m  ar- 
c h ite k tó w  n ie w ie lk im  n a k ła d e m  
k o s z tó w  i w  s to s u n k o w o  k r ó t k im  
czas ie  m o ż n a  b y  u z y s k a ć  sa lę  p r z y -z a ró w n o

na  la ta  n a jb liż s z e , j a k  te ż  p la n u  lo s o w a n ą  d o  p r o je k c j i  f i lm o w y c h ,  
nib.i-«m»irtvwi«7.neso o b e im u ia c e e o  _____ ,___•_ __ .. . .  ,______  ’p e rs p e k ty w ic z n e g o  o b e jm u ją c e g o  
o k re s  po r o k  1985, d y s k u to w a n o  na 
o s ta tn im  s p o tk a n iu  K o m is j i  K u l t u ­
r y  P re z  M R N , w  k tó r y m  u c z e s tn i­
c z y l i :  p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . M R N  
F e lik s  U c ie c h o w s k i 
A n n a  P o n ia to w s k a .

M im o  w ie lu  p a lą c y c h  p o trz e b , w y  
m a g a ją c y c h  n ie z w ło c z n e g o  z a s p o k o ­
je n ia  w  d z ie d z in ie  in w e s ty c j i  k o m u ­
n a ln y c h ,

u rz ą d z a n ia  w ię k s z y c h  im p re z  e s t ra ­
d o w y c h , o b lic z o n ą  n a  o k o ło  3 t y ­
s ią ce  w id z ó w . O c z y w iś c ie  po a d a p ta  
c j i  s a la  ta  ń ie  z a s tą p iła b y  h a l i  s p o r -  

. to w o - w id o w is k o w e j  z p ra w d z iw e g o  
p o s ia n n a  a r  ż d a rz e n ia , m ó r e j n a d a l je s t  b r a k  w  

S zcze c in ie . T a  in w e s ty c ja  to  o d ­
d z ie ln y  te m a t.

______  N a to m ia s t  j i t f  za K i lk a  ty g o d n i
ta k ż e  b u d o w n ic tw a  P o w in ny  ru s z y ć  r o o o ty  p r z y  a m i i -

m ie ś z k ą n io w e g o . w  s z c z e c in ie  p ro -  
w o d z o n e  b ę d ą  n a d a l, te  g e n e ra ln e

te a trz e  w  P a rk u  im .  K a s p ro w ic z a .
u rz ą d z e n ie  e s t ra

re m o n ty  k u l t u r . l w c h ,  k to  d y  p rz y s to s o w a n e j do  w y ś w ie t la n ia
re  są m ia s tu  n ie z b ę d n ie  p o trz e b n e , fń m ó w  n a  w o ln y m  p o w ie tr z u . 
G łó w n y  f r o n t  r o b ó t  r e m o n to w y c h  N a  » P o tk a n iu  m o w io n o  ta k ż e  o 
k o n c e n tro w a ć  s ię  b ę d z ie  n a d a l p rz y  n ie z b ę d n e j p o trz e b ie  s k o n e e n lro w a -  

- - • —  - m a  u w a g i na  p e r y fe r y jn y c h  d z ie l­
n ic a c h , k tó re  n a d a l o d c z u w a ją  c h r o ­
n ic z n y  b r a k  p la c ó w e k  k u l tu r a ln o -

,Latające” postoje
N IE J E D N O K R O T N IE  na  ła m a c h  

w a sze g o  p o c z y tn e g o  d z ie n n ik a  p o ­
ru s z a n o  ju ż  s p ra w ę  z m ia n  w  u s y ­
tu o w a n iu  p o s to jó w  ta k s ó w e k . S ta ło  
s ię  ja k ą ś  n ie p is a n ą  re g u łą , że o d ­
p o w ie d z ia ln i za d o k o n y w a n ie  ty c h  
z m ia n  n ie  p o c z u w a ją  s ię  d a  o b o ­
w ią z k u  p o in fo r m o w a n ia  o ty m  a n i 
lu d n o ś c i a n i n a w e t ta k s ó w k a r z y .  W  
o s ta tn ic h  d n ia c h  z l ik w id o w a n o  np . 
p o s to je  ta k s ó w e k  p r z y  z b ie g u  u l ic  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  i  a l.  W y z w o le n ia  
o ra z  u l .  M a te jk i  i  u i .  M a lc z e w s k ie ­
go . N ik t  n ie  w ie  d o k ą d  je  p rz e n ie ­
s io n o . M o ż n a  c h y b a  p o s tę p o w a ć  in a  
c ze j.

J e ż e li o k o l ic z n o ś c i z m u s z a ją  np . 
M P K  d o  p rz e s u n ię c ia  p rz y s ta n k u  
t ra m w a jo w e g o , b y w a  w  z w y c z a ju , 
że w  m ie js c u  d a w n e g o  p rz y s ta n k u  
w is i  ta b l ic a  in fo r m u ją c a  o z l ik w i ­
d o w a n iu  lu b  p rz e n ie s ie n iu  p rz y s ta ń  
k u  w  in n e  m ie js c e . A  ju ż  n ie  do 
p o m y ś le n ia  je s t  b y  m o to rn ic z o w ie  
p ro w a d z ą c y  w o z y  na  te j w ła ś n ie  
t ra s ie  n ie  w ie d z ie l i  o ty c h  z m ia ­
n a c h . Z  p o s to ja m i ta k s ó w e k  je s t 
w rę c z  o d w ro tn ie .  A n i  ta b l ic y  in f o r ­
m a c y jn e j,  a n i o g ło s z e n ia  w  p ra s ie , 
a co n a jc ie k a w s z e  a n i p o w ia d o m ie ­
n ia  o ty m  ty c h , k tó r z y  z o b o w ią z a n i 
są do  u s ta w ia n ia  s w o ic h  w o z ó w  na 
n o w y m  m ie js c u .

M a ło  te g o . Sam  b y łe m  ś w ia d k ie m , 
k a r a n ia  m a n d a ta m i ty c h ,  k tó r z y  z 
p r z y z w y c z a je n ia  s ta w ia l i  ta k s ó w k i 

m ie js c a c h , b ę d ą c y m i jeszcze  „ w  
d n iu  w c z o r a js z y m "  o b o w ią z u ją c y m i 
m ie js c a m i p o s to ju  B o  n ie  ty lk o  p a ­
s a ż e ro w ie  p r z y z w y c z a ja ją  s ię  dó  po 
s to ju  ta k s ó w e k . W s z y s c y  w ie m y  ile  
trz e b a  czasu  b y  n o w y  p o s tó j ..s ię  
p r z y ją ł " .  I  gd y  ju ż  w s z y s c y  s ię  do 
n ie g o  p rz y z w y c z a ją , w ó w cza s  k to ś  
d o c h o d z i do  w n io s k u , że u s y tu o w a ­
n y  b y ł  ź le , że n a le ż y  go  p rz e n ie ś ć . 
T a k  czę s te  z m ia n y  p o z w a la ją  o d ­
n ie ść  w ra ż e n ie , iż  k to ś  n ie  ch ce  lu b  
n ic  m o że  z ro z u m ie ć , że z m ia n a  ta

te a t r a c h :  W s p ó łc z e s n y m  i  P le c iu d z e  
(o ty m  o s ta tn im  p is a l iś m y  obszer-

s « p M r i k l p r ° ” m b i t ó w e ,>’p o S e im l o ś w ia to w y c h . W a r to  tu ta j  w s p o m -  
p ra c e  w  T e a trz e  P o ls k im .  R o z w a ż a - n ie ć , ze S to c z n ia  u n . A  W o rs k ie g o  
„ a  j « t  ta k ż e  p ro p o z y c ja  a d a p ta c ji  ¡ ^ k O w  «»

Nie tylko o marginesie

50 tysięcy
niebieskich ptaków

W C H O D Z I W Ł A Ś N IE  PO D  S Z E R O K Ą , p ub liczn ą  d yskus ję  
p ro b le m  lu d z i, p row adzących  p aso ży tn iczy  t ry b  życia . Zg od ­
n ie  z za lecen iem  B iu ra  P o lityczne go  K C  P ZP R , rząd  p ra ­
cu je  nad p ro je k te m  o dp o w ie d n ie j us ta w y.

Ś ro d o w is k a  p ra w n ic z e , w  k tó r y c h  d y s k u s je  n a d  tą  s p ra w ą  t r w a ły  
o d  la t ,  w y s tą p i ły  j u ż  z p e w n y m i k o n c e p c ja m i i  p r o p o z y c ja m i.  D o ­
ty c z ą  o n e  o só b , k tó r e  u k o ń c z y ły  18 la t  i są z d o ln e  d o  p ra c y ,  a n ie  
k o n ty n u u ją  n a u k i  i u p o rc z y w ie  u c h y la ją  s ię  od  p o d ję c ia  p r a c y  s p o ­
łe c z n ie  u ż y te c z n e j o ra z  u t r z y m u ją  s ię ze ź ró d e ł s p rz e c z n y c h  z za­
s a d a m i w s p ó łż y c ia  spo łeczn eg o .

Proponow ane przez p ra w n ik ó w  ś ro d k i p rz e c iw d z ia ła n ia  
p aso ży tn ic tw u  zm ie rza ją  do os iągn ięc ia  g łów nego  c e lu : w dro­
żenia do pracy lub nauki zawodu. M a ją  one c h a ra k te r 
przede w s z y s tk im  w ych ow aw czy , z c a łk o w ity m  n iem a l w y ­
k lu czen ie m  e lem en tów  re p re s ji k a rn e j.

T a k  w ię c  p ie rw s z y m  k r o k ie m  b y ła b y  ro z m o w a  o s trz e g a w c z a , p o ­
łą c z o n a  z o k re ś le n ie m  te r m in u  d o b ro w o ln e g o  p o d ję c ia  p ra c y  lu b  
n a u k i z a w o d u . J e ś li ta  ro z m o w a  o s trz e g a w c z a  n ie  da  re z u lta tu ,  n a ­
s tę p n y m  ś ro d k ie m  b y łb y  n a d z ó r  w y c h o w a w c z y  k u r a to r a  spo łe czn e g o  
o ra z  z o b o w ią z a n ie  d o  p o d ję c ia  p ra c y  lu b  n a u k i .  G d y b y  z a w ió d ł 
i  te n  ś ro d e k , a u to rz y  p r o p o z y c ji  p r z e w id u ją  u m ie s z c z e n ie  o s o b y , 
k tó ra  n ie  z e rw a ła  z p a s o ż y tn ic z y m  t r y b e m  ż y c ia , w  o ś ro d k u  p ra c y  
w y c h o w a w c z e j.  O ś ro d e k  ta k i  p o m y ś la n o  ja k o  m ie js c e  p rz y m u s o w e g o  
z a k w a te ro w a n ia , na  m o c y  d e c y z j i  s ą d u , ta m , g d z ie  z a p e w n io n y  zo­

s ta ł o d p o w ie d n i f r o n t  ro b ó t ,  n p . p r z y  w y rę b ie  la s u , p ra c a c h  d r o ­
g o w y c h  i t p .  p r z y  c z y m  za w y k o n y w a n ą  p ra c ę  w y p ła c a n o  b y  n o r ­
m a ln e  w y n a g ro d z e n ie .

O c z y w iś c ie , są to  ty lk o  p ie rw s z e  i ,  ja k  d o ty c h c z a s , n ie o f ic ja ln e  p ro  
p o z y c je .  I le  z n ic h  z n a jd z ie  s ię  w  p r o je k c ie ,  a n a s tę p n ie  w  te k ś c ie  
u s ta w y , za le żeć  b ę d z ie  od  nas s a m y c h , o d  naszeg o  u d z ia łu  w  d y s ­
k u s j i  n a d  tą  sp ra w ą .

J e ś li je d n a k  m o żn a  p o k u s ić  s ię  o p ie rw s z e  w n io s k i,  p ro p o z y c je  
te  w y d a ją  s ię ś w ia d c z y ć  o ty m . że ic h  a u to ro m  b a r d z ie j le ż y  na 
s e rcu  d o c h o w a n ie  w ie rn o ś c i h u m a n ita r n y m  id e a ło m , n iż  w y jś c ie  
n a p rz e c iw  p i ln y m  i  ze w s z e c h  m ia r  s łu s z n y m  ż ą d a n io m  s>połeczeń- 
s tw a . S ądzę — n ie c h  m i to  ze ch cą  w y b a c z y ć  p r a w n ic y  — że p r o ­
p o z y c je  te  g rze szą  ty m  s a m y m , c zym  p o  częśc i g rz e s z y  o d  d a w n s  
nasza  p r a k ty k a  s ą d o w a :
— przesadną praworządnością w postępowaniu ze zdecydo­

w anym i w rogam i praworządności, nadm ierną w ia rą  w  sku­
teczność środków wychowawczych, zbyt w ie lk ą  w strzem ięźli­
wością w  stosowaniu represji karnej.

A B Y  U N IK N Ą Ć  N IE P O R O Z U M IE Ń : Jes tem  za n a js z e rz e j p o ję tą  
p ra w o rz ą d n o ś c ią  w e  w s z y s tk ic h : d z ie d z in a c h  ż y c ia  i  n ie  m a m  za­
m ia r u  p o s tu lo w a ć  ża d n e g o  je j  o g ra n ic z a n ia . W y d a je  s ię  je d n a k , że 
trz e b a  z a c h o w a ć  ta k ie  p r o p o rc je  m ię d z y  tr o s k ą  o in te re s  osób 
w c h o d z ą c y c h  w  k o n f l i k t  ze s p o łe c z e ń s tw e m  a in te re s e m  te g o ż  spo - 
łecze ńs t.w a , b y  p ra w o rz ą d n o ś ć  n ie  u m o ż liw ia ła  c a ły m  l ic z n y m  g ru ­
p o m  p a s o ż y tó w  i  m ę tó w  s p o łe c z n y c h  d e p ta n ia  n a s z y c h  p ra w .

T ym c z a s e m  o m a w ia n e  p ro p o z y c je  u s ta w o d a w c z e  o b w a ro w a n e  są 
ta k im i  z a s trz e ż e n ia m i i o g ra n ic z e n ia m i,  k tó re  p r a k ty c z n ie  s ta w ia ją  
p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  m o ż liw o ś ć  Ic h  p e łn e j re a liz a c ji .  T a k  np . ju ż  
in s ty tu c ja  p ie rw s z e j,  o s t rz e g a w c z e j r o z m o w y , k tó rą  w y d z ia ł s p ra w  
w e w n ę trz n y c h  r a d y  n a ro d o w e j m a  p rz e p ro w a d z ić  n p . z p r o s ty tu tk ą ,  
zab ezp ie cza  tę  o s ta tn ią  p rz e d  „ z b y t  p o c h o p n y m  w e z w a n ie m ”  i w y ­
m a g a  o d  r a d y  o k a z a n ia  w o b e c  zg ło szon eg o  w  te j s p ra w ie  w n io s k u  
d a le k o  p o s u n ię te j n ie u fn o ś c i,  z o b o w ią z u ją c  ją  d o  ż ą d a n ia  „ w  ra z ie  
p o t r z e b y ”  u z u p e łn ie n ia  lu b  z le c e n ia  M O  s o ra w d z e n ia  z a w a r ty c h  we 
w n io s k u  d a n y c h . I  d a le j — n a d z ó r  k u r a to r a  na d  ty m . c z y  osoba 
z o b o w !a za n a  d o  p o d ję c ia  p ra c y , ło ż e n ia  n a  u t r z y m a n ie  in n e j  oso by  
czy  te ż  d o  p o w s trz y m a n ia  s ię  od  p rz e b y w a n ia  w  o k re ś lo n y c h  m ie j­
scach  lu b  ś ro d o w is k a c h  w y w ią z u je  s ię  z te g o  o b o w ią z k u . J a k iż  
o g ro m n y  a p a r a t  t rz e b a  b y  do  te g o  u r u c h o m ić , je ś l i  s ię  z w a ż y , te  
l ic z b ę  osób. w o b e c  k tó r y c h  u s ta w a  m a  zna leźć  za s to s o w a n ie , sza­
c u je  s ię  n a  50 ty s ię c y !  W re s z c ie  p ro r> o zvc te  d o ty c z ą  osób. k tó re  
u k o ń c z y ły  18 la t .  A  co z iró o d s z m n i. je ś li p o k a ź n a  część p ro s ty tu te k  
to  d z ie w c z ę ta  w  w ie k u  w ła ś n ie  15—18 la t?

E. G R O C H O W S K I
(d .c .n .)

c ia  k o n k r e tn y c h  d e c y z j i  w y m a g a  
„o d ło ż o n a  sw e g o  cza su  na  p ó łk i ”  
s p ra w a  z a k ła d o w e g o  d o m u  k u l t u r y  
p r z y  „ W is k o r d z ie ” .

S to s u n k o w o  d o b rz e  r o z w i ja  s ię  
s ie ć  b ib l io te k .  D a lsze  n o w e  p u n k t y  
b ib l io te c z n e  p o w s ta w a ć  b ę d ą  ra ze m  
z b u d o w ą  n o w y c h  o b ie k tó w  m ie sz ­
k a ln y c h .

K o m is ja  K u l t u r y  P re z . M R N  w e k a  
z a la  n a  k o n ie c z n o ś ć  o p ra c o w a n ia  
je d n o lite g o  p la n u  z a ło że ń  p r o g r a ­
m o w y c h  w  z a k re s ie  in w e s ty c j i  k u l ­
t u r a ln y c h  g d y ż  b r a k  ta k ie g o  u n ie ­
m o ż liw ia  s k o o r d y n o w a n ie  z a ró w n o  
ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  ja k  te ż  m o ż li­
w o ś c i p rz e ro b o w y c h .

„Odkrycie Bałtyku w 
literaturze”...

. . . ta k i  t y t u ł  n o s i, w y d a n a  o s ta tn io ,  
k s ią ż k a  S ta n is ła w a  T e le g i.  S z c z e c iń ­
s k i  p is a rz  i  k r y t y k  l i t e r a c k i  w  s w e j 
p r a c y  p rz e d s ta w ił  b o g a to  i lu s t r o w a ­
n y  i g r u n to w n ie  u a rg u m e n to w a n y  
w y w ó d  w p is y w a n ia  s ię  B a ł ty k u  w  
s tr o n ic e  p o ls k ie j p r o z y . A t r a k c y j ­
n o ść  te j b a rd z o  w a r to ś c io w e j p u b l i ­
k a c j i  p o d n o s i je szcze  je j  p o le m ic z ­
na  te m p e ra tu ra . S. T e le g a  w  w ie lu  
p a r t ia c h  s w e j k s ią ż k i  o d c h o d z i od  
c h ło d n e g o  to k u  w y w o d u  n a  rzecz  
g o rą c e j d y s k u s j i ,  ż y w o  r e a g u je  na 
p o g lą d y  s w y c h  p r z e c iw n ik ó w .  Po 
to m  „ O d k r y c ie  B a ł ty k u  w  l i t e r a t u ­
rz e ”  s ię g n ie  k a ż d y  k to  in te r e s u je  s ię  
p rz e n ik a n ie m  te m a ty k i  m o r s k ie j  w  
ró ż n e  d z ie d z in y  n a sze j s z tu k i.

„ .. .C e le m  te j p ra c y  je s t  z w ró c e n ie  
ja k  n a jb a c z n ie js z e j u w a g i c z y te ln i ­
k ó w  na je d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  
re g io n ó w  na sze j o jc z y z n y , n a jp ó ź ­
n ie j o d k r y t y  p rze z  l i te r a t u r ę  i  n a j­
p ó ź n ie j p r z y s w o jo n y  na sze j w y o b ra ź  
n i n a ro d o w e j. . . ”  t a k  p is z e  a u to r  w e  
w s tę p ie  s w e j p ra c y . Z a ło ż e n ie  to  
z n a jd u je  c ie k a w e  r o z w in ię c ie  na 
k a r ta c h  k s ią ż k i  ( ru )

r e k c j i .  M o że  n a w e t c i n ie c h ę tn i zo ­
s ta n ą  p rz e k o n a n i.  W p ra w d z ie  z im a  
n ie  d a je  s ię  n a m  w  ty m  r o k u  z b y t ­
n io  w e  z n a k i,  a le  co  g o rą c y  p o s i łe k , 
to  g o rą c y  p o s i łe k .

C H C IE L IŚ M Y  Z O B A C Z Y Ć  ja k  w y  
g lą d a ją  u rz ą d z e n ia  s o c ja ln e  w  za ­
k ła d z ie .  Z a s t rz e ż e n ie  d y r e k to r a ,  że 
p o p ro w a d z i nas t y lk o  ta m , g d z ie  
b ę d z ie  u w a ż a ł za s to s o w n e , d a ło  n a m  
d u ż o  do  m y ś le n ia . W c h o d z im y  w ię c  
do  s z a tn i m ę s k ie j,  m ie s z c z ą c e j się 
w  o d re m o n to w a n y m  b u d y n k u .  N a 
s to ła c h  p e łn o  ś m ie c i, to  s a m o  w  u -  
m j^ w a ln ia c h . N ie  z a ta r ły  te g o  p r z y ­
k re g o  w ra ż e n ia  n a w e t o d n o w io n e  
ś c ia n y , e s te ty c z n ie  p o m a lo w a n e  
s z a fk i.  K to  je s t  te m u  w in ie n ?  
S p rz ą ta c z k a  c z y  u ż y tk o w n ic y ?

Z N A C Z N IE  L E P IE J  w y g lą d a  s z a t­
n ia  k o b ie t .  R ó w n y  rz ą d  z ie lo n y c h  
s z a fe k  u b r a n io w y c h ,  cz y s te  s to ły .  
D la  p o p r a w ie n ia  e s te ty k i w n ę trz a  
trz e b a  b y  jeszcze  c h y b a  w y ło ż y ć  
p o d ło g ę  l in o le u m . A le  j u ż  p o  w e j ­
ś c iu  do  u m y w a ln i  od  ra z u  s ię  r z u ­
ca  w  o c z y  z n is z c z o n y  z le w , a w  
p o k o ju  h ig ie n ic z n y m  d la  k o b ie t  — 
d z iu ra  w  ś c ia n ie . C z y ż b y  w ia s n a  
b ry g a d a  in w e s ty c y jn o - r e m o n to w a  
n ie  m o g ła  te g o  u su n ą ć ?  I  jeszcze  
je d n o  — b r u d n e  h a le  p r o d u k c y jn e .

N IE  M IE L IŚ M Y  o k a z ji o b e j­
rzeć w s z y s tk ic h  urządzeń so c ja l 
n ych  na te re n ie  zak ładu . To  co 
je d n a k  zo ba czy liśm y u tw ie rd z a  
nas w  p rze kon an iu , że nie w y ­
starczą piękne plany na przysz 
lość jeże li nie będzie się re a li­
zowało na bieżąco drobnych  
spraw, leżących w zakresie moż 
liwości zakładu, jeżeli zarówno  
załoga ja k  i  dyrekcja nie będą 
podchodziły z jednakową troską 
do swych obiektów socjalnych.

(tur)
N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y : (z le­

w e j) w  szatni m ęskiej bałagan. 
A  przecież może być inaczej 
przy odrobinie dobrej w oli je j  
użytkow n ików . (Z  p raw ej) w 
szatni kobiet: zabrakło po pro­
stu gospodarza.

Fot. ST. C IE Ś L A K

KSIĄŻKI
NADESŁANE

R y s z a rd  K ły ś  — „D R O G A  D O  
E D E N U " . (W y d . L i te r a c k ie ,  cen a  15 
z l) .  P o w ie ś ć .

W ła d y s ła w  T e r le c k i — „ D W IE  
G Ł O W Y  P T A K A ” . (P IW , cen a  15 
z ł) .  P o w ie ś ć  o A .  W a s z k o w s k im , 
o s ta tn im  N a c z e ln ik u  M ia s ta  W a rs z a ­
w y .

M a r le n  H a u s h o fe r  — „ N IE B O , 
K T Ó R E  N IE  K O Ń C Z Y  S IĘ  N I ­
G D Z IE ” . T łu m a c z y ła  E . S ic iń s k a . 
( C z y te ln ik ,  c e n a  16 z ł) .  H is to r ia  m a ­
łe j  d z ie w c z y n k i.

M a r y  S te w a r t  — „O G A R Y  G A ­
B R IE L A ” . P rz e ło ż y ła  Z . S ro c z y ń s k a . 
( I s k r y ,  c e n a  30 z ł) .  B l is k i  W sch ó d , 
p r z y g o d y , m iło ś ć .

G e o rg i M a r k ó w  — „S A N A T O R IU M  
D O K T O R A  G O S P O D O W A ” . P rz e ło ­
ż y ła  E . H a u s e r . (C z y te ln ik ,  ce n a  
12 z l) .  M ik ro p o w ie ś ć .

D o n a ld  S te y e r  — „ P Ó L  W IE K U  
P O L S K I N A  M O R Z U ” . (W y d . M o r ­
s k ie , cen a  60 z ł) .

B . R u d n ic k i,  A .  K o s s o b u d z k i — 
„ U  W Y B R Z E Ż Y  A F R Y K I” . (W y d . 
M o rs k ie ,  c e n a  180 z ł) .  K s ią ż k a  — 
a lb u m .

„ T E C H N IK A  I  J A ” . ( I s k r y ,  cen a  
12 z ł) .  W y b ó r  i  o p ra c o w a n ie  Je ­
r z y  Z ie l iń s k i .

„ M A L O W A N IE  W  P R Z E S T R Z E N I” . 
(W y d . P o z n a ń s k ie , cena 15 z ł ) .  A l ­
m a n a c h  p o e tó w  Z ie m i K o s z a l iń s k ie j.

K r y s ty n a  G o d le w s k a  — „ G D Z IE  
C Z E R W IE N IE J Ą  O S T Y ” . ( I s k r y ,  ce­
na  10 z l) , T o m ik  p o e ty c k i.

J e rz y  D a n ie l — „ T Y D Z IE Ń  D L A  
S Z P IE G A ” . (M O N , cen a  9 z ł) .  Se­
r ia :  L a b ir y n t .

Z d z is ła w  K o n ic k i  — „ D Z IW Y  N A D  
Ł Ó D K Ą ”  (W y d . Ł ó d z k ie , c e n a  18 
z ł) .  N o w y  łó d z k i  b a ja rz .

Iz y d o r  S o b c z a k  — „P R O C E S Y  D E ­
M O G R A F IC Z N E  W  W O J. G D A Ń ­
S K IM  W  L A T A C H  1945—1965” . (W yd . 
M o rs k ie ,  c e n a  30 z ł).

S te fa n  N o w a k  — „M E T O D O L O G IA  
B A D A N  S O C J O L O G IC Z N Y C H ” .
(P W N , cen a  45 z ł) .  Z a g a d n ie n ia  
o g ó ln e .

G .S IM E N O N

Komisarza Maigreta 
przyjaciel 

z lat dziecinnych

P R Z E P R A S Z A M Y  C Z Y T E L N IK Ó W  P O W IE Ś C I za m y ln ą  n u m e ra c ję  
o d c in k ó w  w  d n iu  22 b m . C ią g ło ś ć  t re ś c i zo s ta ła  za c h o w a n a .
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—  Bo b y ł także ku te rnoga , m ężczyzna u> ś re d n im  w ie ku , 
k tó reg o  n ie c h y b n ie  w k ró tc e  odnajdę , je ś li m o i in spe k to rzy  
dotąd  tego n ie  u czyn ili...

—  I  k to  jeszcze? —  w estchną ł, ja k  g d y b y  spieszno m u  b y ­
ło  z ty m  skończyć.

—  I  jeszcze ru d z ie lec , n a jm ło d szy  z was w szys tk ich . M a  
ra p te m  o ko ło  trz y d z ie s tk i i  p ra c u je  w  to w a rz y s tw ie  ubez­
p ieczen iow ym .

—  Przypuszczam , że n ie  z n a l je j  pan  za życia?
—  N igdy .
—  G d y b y  ją  pan  zna ł, z ro z u m ia łb y  pan  m o je  zm ieszanie. 

M ó g łb y m  p rzys iąc, że to  chodząca uczciwość... Uczciw ość  
g ran icząca  z na iw nością ...

—  D a w a ł je j  pan na u trzym a n ie ?
—  M u s ia łe m  bardzo  nalegać, żeby zgodz iła  się p rzy jąć ... 

C h c ia ła  p ra cow a ć w  ja k im ś  sk lep ie , na p rz y k ła d  w  sa lon ie  
b ie liź n ia rs k im ... A le  z d ro w ie  je j  n ie  d op isyw a ło . Z d a rza ło  
się, że dos taw a ła  z a w ro tó w  g łow y... Zawsze u w aża ła , że za 
dużo je j  daję...

N ag le  za ś w ita ła  m u  m yś l, k tó re j p rze d te m  n ie  b ra ł pod  
uwagę.

—  A  in n i? ... Czy o n i także...?
—  O b a w ia m  się, że tak, p an ie  C ource l. K a ż d y  z was ją  

u trz y m y w a ł, z w y ją tk ie m  być może ru d z ie lca , o czym  n ieb a ­
w e m  się dow iem . W  ka żdym  raz ie  d o tyczy  to  u rzę dn ika , 
k tó rego  dz iś  ra n o  poznałem .

—  Cóż w ię c  ro b iła  z p ien ię d zm i?  M ia ła  ta k ie  sk rom ne  
upodobania ...

—  Zaczęła  od tego, że k u p iła  ka m ie n icę  p rz y  u lic y  M o u n t

-----------------------------  74 --------------------- -------

Cenis. A  po  ś m ie rc i zna lez iono  w  m ieszka n iu  czterdzieści 
osiem  tys ię cy  fra n k ó w ... N iech  się pan  te raz  posta ra  opano­
w ać w zb u rzen ie  i  zas tanow ić  się. N ie  p y ta m , gdzie pan  b y ł 
w c z o ra j m ięd zy  trzec ią  a c zw a rtą  po po łu d n iu ...

—  Z n a jd o w a łe m  się w  m o im  sam ochodzie, w  drodze z 
Rouen  i zapewne o ko ło  kw a dran sa  po  trz e c ie j p rze jeżdża­
łe m  przez tu n e l S a in t C loud...

P rz e rw a ł g w a łto w n ie  i  z o s łup ie n iem  sp o jrz a ł na M a ig re -  
ta.

—  Czy to  ma znaczyć, że pan  m n ie  podejrzew a?
—  N ie  p od e jrze w am  n ikogo , a m o je  p y ta n ie  to  czysta- fo r ­

m alność. O  k tó re j p rz y b y ł pan do b iu ra?

—  N ie  po je ch a łem  w p ro s t do b iu ra . Z a trz y m a łe m  się na  
c h w ilę  w  barze p rz y  u lic y  P on th ieu , gdzie m a m  zw y c z a j ob ­
s taw iać  to ta liz a to ra . P ra w dę  m ó w ią c , na b u lw a r W o lte ra  
p rz y b y łe m  o ko ło  kw a dran sa  po p ią te j... N a pap ie rze  jestem  
w s p ó ln ik ie m  m ego b ra ta . D w a  ra z y  na ty d z ie ń  b yw am  w  fa ­
bryce. P rz y  B u lw a rz e  W o lte ra  m am  g ab in e t i  osobistą sekre­
ta rkę , a le in te re s y  i  beze m n ie  sz łyb y  ró w n ie  pom yśln ie ...

—  B ra t n ie  m a o to  ża lu?
—  P rze c iw n ie . Im  m n ie j ro b ię , ty m  b a rd z ie j je s t zadowo­

lo ny , bo w te d y  czu je  się je d y n y m  szefem...
—  J a k ie j m a rk i je s t p ań sk i wóz, p an ie  Courcel?
—  Jaguar... K a b rio le t... Zawsze m ie w a łe m  k a b rio le ty ... Jas­

no  b łę k itn a  karoseria ... Podać panu  n u m e r re je s tra c y jn y ?...
—  To  n ie  je s t konieczne.
—  K ie d y  sobie pom yślę , że n ie  ty lk o  Josée, a le i  je j  rze ­

k o m y  b ra t... Ja k  go p an  nazyw a?
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—  F lo re n tin . Jego o jc iec  w y ra b ia ! n a jlepsze  c ia s tka  w  
M o u lin s .

Z a c isn ą ł k ró tk ie  palce.
—  N iech  się p an  uspokoi... Je ś li n ie  za jdz ie  n ic  n iep rze ­

w idz ianego, pań sk ie  n azw isko  n ie  zostan ie  u ja w n io n e , a 
w szystko  co tu  m ó w im y , pozostan ie  ta jem n icą . P ańska  żona 
je s t zazdrosna?

—  Bez w ą tp ie n ia , choć n ie  w  szczególn ie g w a łto w n y m  
s top n iu . P ode jrzew a , że od czasu do  czasu m ie w a m  p rzyg od y  
w  M a rs y li i lu b  w  P aryżu.

—  M ie w a  pan, m im o  Josée?
—  Z d arza  się. Jestem  c ie k a w s k i, ja k  wszyscy mężczyźni...
R ozg ląda ł się za kapeluszem , k tó r y  p o zo s ta w ił w  pocze­

k a ln i.  M a ig re t sam go ta m  z a p ro w a d z ił, z oba w y by n ie  
rz u c ił się na F lo re n tin a .

Ten  zaś posępnie  p rz y g lą d a ł się im  obu, ja k  g dyb y  ch c ia ł 
odgadnąć, czy C ource l się w ygada ł.

K ie d y  p rze m ys ło w ie c  sobie poszedł, in s p e k to r D ieudonné, 
k tó ry  w s ta ł na  w id o k  M a ig re ta , za p y ta ł:

—  M a m  się zam eldować?
—  S ta ło  się co?
—  N ie . Po śn iad a n iu  w  n a ro żn e j kn a jp ce  w ró c ił do  siebie  

i d op ie ro  o  w p ó ł do  d z ie s ią te j w s ia d ł w  m e tro , żeby tu  p rz y ­
jechać. P y ta ł o pana. Ten  d ru g i p rzyszedł, uśc isnę li sobie 
d ło n ie . N ie  s łysza łem  o czym  ro z m a w ia li.

—  To  będzie w szystko  na dziś.
M a ig re t d a l znak F lo re n tin o w i.
—  W ejdź...

(C iąg dalszy nastąpi)
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„Ścisła współpraca” z klubami — nienormalnym sianem

Dokqd zmierza]«) MKS-y?
S Z K O L N Y  Z W IĄ Z E K  S P O R T O W Y  N A L E Ż Y  do na jm łod­

szych pionów sportowych w  Polsce. O SZS m ów i się różnie, 
w ie lu  działaczy uważa, że zrzeszenie to spełniło, spełnia i speł­
niać będzie bardzo pożyteczną rolę w  naszym ruchu sporto­
w ym . In n i znowu tw ierdzą , że SZS jest nieporozum ieniem  w  
strukturze organizacyjnej sportu polskiego, i dalsze u trzy m y ­
w anie  osobnego pionu sportu szkolnego do niczego dobrego nie 
prow adzi.

SPÓR T E N  toczy  s ię  od z a ra ­
n ia  p ow s ta n ia  z w ią z k u  i to w a -

l i k w id a c j i  SZS , ja k o  s a m o d z ie ln e g o  w  p o p u l a r y z a c j i  s p o r t u ,  
z rz e s z e n ia . T y m c z a s e m  p io n o w i s z k o l ż  n o zw o iić  n a  t o
n e m u  p o w ie rz a  s ię  w a ż n ą  ro lę  — “ « -» ¿ e iiiy  p o z w o m  n a  to ,

Czy
aby

g łó w n e g o  o rg a n iz a to ra  ig r z y s k  s p o r  szko lne  ko ła  i k lu b y  t rw a ły

Kolejna seria
h a lo w ych

ro z g ry w e k
W  T Y M  T Y G O D N IU  n ie  bę­

d z iem y  m ie li o k a z ji zobaczenia 
żadnego z lig o w y c h  p o je d y n k ó w  
naszych zespo łów  uczestn iczą­
cych  w  ro z g ry w k a c h  h a lo w ych . 
P i łk a r k i P ogoni m a ją  p rze rw ę  
do 13 m arca , k tó rą  w y k o rz y s ta  
ją  na zg ru po w a n ie  w  Szczeci­
n ie . I i - l ig o w i  ko szyka rze  p o r­
tow ego  k lu b u  w y je ż d ż a ją  do 
pozn ań sk ie j W a rty  i  to ru ń s k ie ­
go A ZS . W  T o ru n iu  w y s tą p ią  
ró w n ie ż  k o s z y k a rk i C za rnych , 
k tó re  zm ie rzą  się ta m  d w u k ro t  
n ie  z a k tu a ln y m  lid e re m  I I  l ig i  
m ie js c o w y m  A Z S . (g)

Mecz z Prosną 
już o godz.11!

w N IE D Z IE L Ę  w  h a l i  s p o r to w e j,  
W D S  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  k o le jn y  
m e c z  b o k s e r s k i o w e jś c ie  d o  I I  l i ­
g i.

P r z e c iw n ik ie m  m ie js c o w e j P o g o n i 
b ę d z ie  d r u ż y n a  K S  P ro s n ą  z K a ­
l is z a . S p o tk a n ie  ro z p o c z n ie  s ię  w y ­
ją tk o w o  ju ż  o go dz . 11. (a )

W  m arcu
na Lodogryfie

S O S iT  w s p ó ln ie  z W y d z . O ś w ia ty  
P re z . M R N  o r g a n iz u je  w  m a r c u  t r a ­
d y c y jn e  ju ż  z a w o d y  ły ż w ia r s k ie  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

B ę d ą  to  d w ie  im p r e z y :  9 m a rc a
0 „ Z ło t y  K r ą ż e k ’1, n a to m ia s t 16 m a r ­
ca  — „ B łę k i t n a  S z ta fe ta ” . Z g ło sze ­
n ia  d r u ż y n  (po  6 z a w o d n ik ó w )  
p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  S O S iT  do
1 m a rc a  te le fo n ic z n ie  n a  n r  388-56.

la)

Niecodzienny 
mecz Górnika
w  H iszp a n ii
P O  Z W Y C IĘ S T W A C H  n a d  IH - l ig o -  

w y m  L e v a n te  3 : 0 . i  I - l ig o w ą  S e v illą  
4 :0, G ó r n ik  Z a b r z e ’ m ia ł  g ra ć  w c z o ra j 
z  S C  E lc h e  —  z e sp o łe m  e k s t ra k la s y  h i  
s z p a ń s k ie j.  D o s k o n a ła  p o s ta w a  n a ­
s z y c h  p i łk a r z y  i  ś w ie tn a  m a r k a ,  j a ­
k ą  so b ie  w y r o b i l i  n a  P ó łw y s p ie  P i-  
r e n e js k im  s k ło n i ła  tu te js z y c h  d z ia ­
ła c z y  d o  z o rg a n iz o w a n ia  p o k a z o w e ­
g o  p o je d y n k u ,  z k tó re g o  c a ły  d o ­
c h ó d  p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł d la  p i ł ­
k a r z a  h is z p a ń s k ie g o  C e ira n ta , k o ń ­
czące go  k a r ie r ę  s p o r to w ą . W  ty m  
n ie c o d z ie n n y m  m e c z u  p r z e c iw n ik a ­
m i P o la k ó w  b y ła  w  p ie rw s z e j p o ło ­
w ie  d r u ż y n a  z ło ż o n a  z z a w o d n ik ó w :  
R e a lu  M a d ry t ,  B a rc e lo n y  i  E s p a n o -  
lu ,  a  w  je j  s k ła d z ie  w y s tą p i ło  aż 
7 r e p re z e n ta n tó w  H is z p a n ii .  P o p ię k  
n e j,  w id o w is k o w e j  g rze , w  k tó r e j  
o b y d w a  z e s p o ły  z a d e m o n s tro w a ły  
z n a k o m ite  w y s z k o le n ie  te c h n ic z n e , 
z a k o ń c z y ła  s ię  o n a  w y n ik ie m  0:0. 
P o  p r z e rw ie  na  m u ra w ę  w y b ie g ła  
z u p e łn ie  w y p o c z ę ta  je d e n a s tk a  ŚC 
E lc h e , z k tó rą  z a b rz a n ie  g r a l i  p rz e z  
n a s tę p n e  45 m in .  I  ta  część m e czu  
n ie  p r z y n io s ła  b r a m k i .  W  su m ie  
p r z e c iw k o  G ó r n ik o w i g r a ło  w  ty m  
s p o tk a n iu . . .  25 p i łk a r z y .  G ó r n ik  w y ­
s tą p i ł  bez L u b a ń s k ie g o , k t ó r y  o d ­
n ió s ł k o n tu z ję  w  m e czu  z S e v i llą  
i  m a  n o g ę  w  g ip s ie . N ie  m a  w ię c  
m o w y  o je g o  w y s tę p ie  w  ju t r z e j ­
s z y m  .m eczu z a b rz a n  z R e a le m  O v ie  
d o . J a k  tw ie r d z i  le k a rz  — te n  z n a ­
k o m i t y  p i łk a r z  b ę d z ie  p a u z o w a ł k i l ­
k a n a ś c ie  d n i  i  p o w in ie n  ju ż  za g ra ć  
w  m eczu  o P u c h a r  P o ls k i z G w a r ­
d ią  W -w a  (7. I I I . ) .  P i łk a r z e  G ó rn ik a  
w y s tą p i l i  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  
K o s tk a  — W ra ż y . G o rg o ń , O ś liz ło , 
L a to c h a  (K u c h ta )  — S z o łty s ik .  W il ­
c ze k  (D e ja ) ,  S k o w ro n e k , B a n a ś  
(S z e w c z y k ) , W ilk n ,  S z a ry ń a k l.

to w y c h  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  W a r to  
tu  p o d k r e ś lić  że  u d z ia ł z a w o d n ik ó w  
S Z S  w  te j  im p r e z ie  je s t  c o ra z  
m n ie js z y .  C o n ie  o zn a c z a , że  w  
p r z y p a d k u  s u k c e s ó w  e k ip y  w o je ­
w ó d z k ie j s p le n d o r  s p a d a  n a  d z ia ­
ła c z y  SZS.

W  S Z S  m a m y  i  ta k ie  p r z y p a d k i,  
że w  je d n y m  m ie ś c ie  is tn ie ją  d w ie  
s e k c je  t y c h  s a m y c h  d y s c y p l in .  T a k  
je s t  w  S z c z e c in ie . P rz y  P a ła c u  M lo -  

r z y s z y  m u  W  je go  c o d z ie n n e j  d z ie ż y  d z ia ła  s e k c ja  ż e g la rs k a  d y
. . . . . .  ____!__ _ «r. r . ; ; niffYmMY

agonii?  W yd a je  się, że p o w in ­
no znaleźć się w y jś c ie  z te j 
tru d n e j s y tu a c ji.

T A D E U S Z  RE K

Inż. T. Szatański
piezesem  D ZT

u y tu o w a l
liso v fÉ g i» , 
»a słar.4z-s p o ś ró d  osób w y b r a n y c h  n a  s ty c z ­

n io w y m  z e b ra n iu  sp ra w o zd .ivvça Ç - 
w y b o rc z y m .

O b o w ią z k i p re ze sa  p e łn ić  b ę d z ie  
w  n o w e j 4 - le ln ie j k a d e n c j i  in ż .  T a ­
deusz  S z a ta ń s k i, a w ic e p re z e s a m i 
z o s ta li m g r  R o m a n  L a s z c ż y k  (d /s  
s p o r to w y c h ) ,  B o le s ła w  O - w ic ia  (d /s  
m ło d z ie ż o w y c h  i s e k re ta rz ) -  o ra z  
M ie c z y s ła w  K a ź m ie rc z o k  (¡d/s o rg a ­
n iz a c y jn y c h  i  s k a r b n ik ) .  _

N o w o  w y b r a n y  z a rz ą d  o p ra c o w u ­
je  s z c z e g ó ło w y  p la n  p r a c y  na  b ie ż . 
r o k  u s ta la ją c , że o tw a r c ie  se zo n u  
n a s tą p i — ja k  z w y k le  —  1 m a ja  
n a  k o r ta c h  S p a r ty .  (a)

dz ia ła ln o śc i.
P on iew aż g ru pa  lu d z i,  k tó rą  

o k re ś lam y  ja k o  
SZS s ta le  zw ię ksza ła  się, 
szko lne  o rg an iza c je  sp orto w e  
w y w ie ra n o  nac isk . P ow ied zm y  
sobie szczerze b y ł on ty m  w ię k

s p o n u ją c a  p r z y s ta n ią  i  p ię k n y m  
s p rz ę te m . K i lk a s e t  m e tr ó w  d a le j 
s to ją  lo d z ie  M K S W , k lu b u  b a rd z o  

p rz e c iw n ik ó w  b ie d n e g o , b o r y k a ją c e g o  s ię  z w ie ­
lo m a  tr u d n o ś c ia m i.  N ik t  je d n a k  n ie  
d ą ż y , a b y  p o łą c z y ć  te  d w a  k lu b y  
je d n e g o  z rzesze n ia ,

JE S T  w ie le  p ro b le m ó w , w y -

l i  u c z n io w ie -s p o rto w c y  zrzesze­
n i w  M K S .

M IĘ D Z Y S Z K O L N E  K L U B Y  S P O R ­
T O W E  p o t r a f i ł y  b o w ie m  r o z w in ą ć  
s z e ro k ą  p ra c ę  z m ło d z ie ż ą , to te ż  
s e k c je  w y c z y n o w e  t y c h  k lu b ó w , 
w ła ś n ie  w  k a te g o r ia c h  m lo d z ie ż o -

szy, im  w ię ksze  sukcesy osiąga n ik a j ących z d z ia ła ln o śc i S zko l 
i,  n ego Z w ią z k u  S po rtow ego . Za

m ia s t je d n a k  szukać ro z w ią z a ­
n ia , p o d e jm u je  się p rze dz iw ne  
„p o c ią g n ię c ia ”  o rg an iza cy jne . W  
w y n ik u  te j d z ia ła ln o śc i pow staW ia M llc  w n a ię g u u a u i  i i i iu u w ł ł u -  j  . . , , .

w y c l i ,  n a le ż a ły  d o  n a j le p s z y c h . J a k  ła  o rg an iza c ja , k tó ra  n ie
dob ne j w  św iec ie . O czyw iśc ie
ta k i o rg an izm  n ie  może is tn ieć  
przez d łuższy okres czasu. P rze 
c iw n ic y  SZS tw ie rd z ą , że zrze- 

finansowej, Pa*'natvet Sfach*?wej szenie to  zg in ie  śm ie rc ią  n a tu -
zamian za przejmowanie dobrze ra ln ą . W iadom o je dn a k , ze

zapowiadających się zawodników. w  sporc ie  p o ls k im  odegra
R e z u lta tv  t e i  ..wsoółoracy”  świet- , . ,ły  b a rdzo  pow ażną ro lę  szcze­

g ó ln ie  w  b u d o w ie  zaplecza d la  
sp o rtu  w yczynow ego , a S KS

w ia d o m o , k lu b y  m a ją  z a w sze  k ło p o ­
t y  ze s z k o le n ie m  w ła s n e g o  n a r y b ­
k u .  P o w s ta ły  w ię c  „ k o n c e p c je “  
w s p ó łp r a c y  z M K S - a m i.  K lu b y  o -  
b ie c y w a ły  M K S - o m  u d z ie la n ie  
w s z e c h s tro n n e j p o m o c y  g o s p o d a r  
c ze j,

R e z u lta ty  t e j  „ w s p ó łp r a c y ”  ś w ie t ­
n ie  z n a m y . E fe k te m  k o ń c o w y m  je s t 
b o w ie m  z a z w y c z a j w c h ła n ia n ie  ca ­
ły c h  s e k c j i  M K S . T a k  n p . w  S zcze­
c in ie  m a m y  ju ż  M K S  — A Z S  ( w io ­
ś la r s tw o ) .  M K S  — S G K S  A r k o n i *  
( p ły w a n ie ) .  co  le p s i le k k o a t le c . ' 
C h ro b re g o  są „ w y p o ż y c z a n i“  S K L -o -  
w i ,  a  o s ta tn io  p o w s ta ł p r o je k t  u -  
tw o r z e n ia  k lu b u  M K S  — S K L . 
W s p ó łp ra c u ją  ta k ż e  C z a rn i z s e k ­
c ją  k o s z y k ó w k i  ż e ń s k ie j,  p ro w a d z i 
s ię  r o z m o w y  o w s p ó łp r a c y  s e k c j i  
p i ł k i  rę c z n e j i t p .  i tp .

W  P R A K T Y C E  w y g lą d a  to  
ta k , że w  w io ś la rs tw ie  m am y 
ju ż  ty lk o  A ZS , a w  p ły w a n iu  
A rk o n ię . Co p ra w d a , tu  i  ó w ­
dzie  m ó w i się jeszcze o za w od ­
n ik a c h  M K S , k tó rz y  n a w e t s ta r 
tu ją  w  zaw odach, b ro n ią c  b a rw  
k lu b u  szko lnego, dzieje się to 
jednak n ieform alnie .

T a k  n p . w  m is t rz o s tw a c h  o k rę g u  
s z c z e c iń s k ie g o  w s z y s c y  p ły w a c y  
M K S  w y s tę p o w a li  w  b a rw a c h  A r -  
k o n i i .  K i lk a  d n i p ó ź n ie j,  w  m is t r z o ­
s tw a c h  S Z S , s ta r t o w a l i  j u ż  ja k o  
M K S  S zcze c in , a w  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i b ę d ą  z n o w u  a r k o ń c z y k a m i.

W  im ię  czego d o k o n u ję  s ię  
ty c h  k a rk o ło m n y c h  w yczyn ó w , 
k tó re  m ożna nazwać... k o m b i­
n ac ja m i?  N ie s te ty , na  to  p y ta ­
n ie  n ik t  n ie  je s t w  s tan ie  udzie  
l ić  odp ow ie dz i. T a m  n a to m ia s t, 
gdz ie  M K S  n ie  n a w ią za ł ta k  
„ś c is łe j w s p ó łp ra c y ” , d z ie je  się 
jeszcze g o rze j. J a k  w ia d om o, 
sekc ja  k o s z y k ó w k i że ńsk ie j opar 
ta  je s t na zaw od n iczka ch  w y ­
szko lonych  w  M K S , o s ta tn io  
sp ó łd z ie lcy  w ysu nę li- p ro p o zy ­
c je  p rze ję c ia  da lszych  za w od n i 
czek M K S , p on ie w a ż n ie  w y r a ­
żono zgody, C z a rn i w y p o w ie d z ie  
l i  p łace  t re n e ro w i M K S  —  zer 
w a n o  w ię c  w spó łp racę .

Z A D A N IA  SZS w  p o ls k im  s p o rc ie  
n ie  są w  p e łn i  s p re c y z o w a n e . N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że z r o k u  n a  r o k  
je s t  j u ż  c o ra z  m n ie j  M K S , a  c o ­
ra z  w ię c e j k lu b ó w ,  d o d a ją c y c h  do  
s w e j n a z w y  M K S . R zecz  w rę c z  
ś m ie s z n a . O k a z u je  s ię  b o w ie m , że j 
z a w o d n ic y  je d n e g o  M K S  m o g ą  s ta r -  . 
to w a ć  w  b a rw a c h  w ie lu  k lu b ó w ,  c o  j 
je s t  o c z y w iś c ie  sp rz e c z n e  ze s ta tu -  j 
te rn . N ie k tó rz y  t r a k t u ją  to  ja k o  p o -  , 
w a ż n y  k r o k  p o s ta w io n y  n a  d ro d z e  do

PIŁKA NOŻNA

Turniej 0 ZPN
o puchar „Kuriera”

W  spółdzielniach panuje Idimał

sprzyjający rozwojowi sportu

w io d ą c y m  o gn iw e m . P rz y c z y n ili 
się do tego przede  w s z y s tk im  
kajakarze  i w ioślarze, k tó rz y  w  
ub. ro k u  z a k w a l if ik o w a l i się do 
g rona  n a jlep szych  s e k c ji w  k ra  
ju , ja k  ró w n ie ż  kolarze, koszy­
k a rk i i  tenisiści stołowi.

Z a b ie r a ją c  g ło s  w  d y s k u s j i  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  M K K F iT  — R . Z a to r  — 
s tw ie r d z i ł ,  że s p ó łd z ie lc z y  k lu b  
n a le ż y  do  n a j le p ie j  p r a c u ją c y c h  z 
m ło d z ie ż ą  o g n iw  s p o r to w y c h  w  

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  w  g r u -  n a s z y m  m ie ś c ie . P o z y ty w n ie  te ż  o -  
p ia  I I I  d w a  z e s p o ły :  C h e m ik  P o lic e  c e n i ł  je g o  u b ie g ło ro c z n ą  d z ia ła ln o ś ć

Cznrai procoiii 
coraz lepiej

W  UB. P O N IE D Z IA Ł E K  O D B Y Ł O  S IĘ  zebranie sprawo­
zdawcze Spółdzielczego K lubu  Sportowego Czarni, podczas 
którego omówiono działalność klubu w  roku 1970 oraz przed­
stawiono k ie runk i pracy i  zam ierzenia na najb liższy okres.

S K S  C Z A R N I, d z ię k i coraz p rzez zebranych  p o z y ty w n ie . Na 
lepszym  os iągn ięc iom  s p o r to - n a jb liż s z y  okres w y ty c z o n o  
w y m  sw o ich  w y c h o w a n k ó w  zdo now e, a m b itn e  zadania  dalsze- 
b y ł sobie sz tan d arow ą  lo k a tę  w  go p od n ies ien ia  poz iom u sportu 
fe d e ra c ji S ta rt,  s ta jąc  s ię  je j  wego w y c h o w a n k ó w  k lu b u .

i  P o lo n ia  G r y f in o ,  u z y s k a ły  je d n a ­
k o w ą  i lo ś ć  p u n k tó w ,  d r u ż y n y  te  
m ia ły  ta k ż e  je d n a k o w ą  ró ż n ic ę  b ra ­
m e k . W  w y n ik u  p o n o w n e g o  ro z p a ­
tr z e n ia  s p r a w y  O Z P N  p o s ta n o w ił  
o b a  ze s p o ły  d o p u ś c ić  d o  1/8 f in a łu .  
Z g o d n ie  z naszą  w c z o ra js z ą  in f o r ­
m a c ją  C h e m ik  s p o tk a  s ię  ze Ś w i­
te m . M ecz te n  o d b ę d z ie  s ię  je d n a k  
w  S k o lw in ie .  N a to m ia s t P o la n ia  G r y  
f in o  z m ie rz y  s ię  z G ru n w a ld e m  T. 
S p o tk a n ie  ro z e g ra n e  z o s ta n ie  w  G r y  
f i  n ie .

P ie rw s z y  m ecz  1/8 f in a łu  o d b ę d z ie  
s ię  j u ż  j u t r o  (c z w a r te k )  w  G r y f i ­
ca ch  g d z ie  m ie js c o w a  S p a r ta  s p o tk a  
s ię  z ło b e s k im  Ś w ia to w id e m . P o z o ­
s ta łe  p o je d y n k i  p rz e p ro w a d z o n e  bę ­
d ą  w  n ie d z ie lę .

U s ta lo n o  ju ż  ta k ż e  te rm in a rz  n a ­
s tę p n y c h  ru n d  r o z g ry w e k  o p u c h a r  
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . Ć w ie rć f i ­
n a ły  o d b ę d ą  s ię  14 m a rc a , p ó ł f in a ­
ł y  — 21 m a rc a , f in a ł  n a to m ia s t r o ­
z e g ra n y  z o s ta n ie  w  w ie lk a n o c n y  p o ­
n ie d z ia łe k  (12 k w ie tn ia ) .  ( r)

1 -L IG O W Y  zespól p i łk i  
rę czn e j ko b ie t M K S  Pogoń, 
k tó ry  obecnie  w a lczy  o ty ­
tu ł  m is trz a  P o ls k i, w y w o ­
d z i się ze szczecińskiego  
M K S .

Na z d ję c iu : fra g m e n t je d  
nego z lig o w y c h  spo tkań  
p iłk a re k  P ogoni. W  a k c ji 
A . G uz ik .

Fo to .: ST. C IE Ś L A K

i  in n y c h  o d c in k a c h .

P ra w id ło w a  p raca  k lu b u  m oż 
liw a  b y ła  g łó w n ie  d z ię k i spore j 
pom ocy u d z ie la n e j C za rn ym  
przez szczecińskie  sp ó łdz ie ln ie  
p ra cy , w  k tó ry c h  p a n u je  a tm o ­
sfe ra  s p rz y ja ją c a  dalszem u roz 
w o jo w i sp o rtu . D u żym  a tu tem  
k lu b u  je s t ró w n ie ż  to , że w ię k  
szość jego  s e k c ji s p o rto w y c h  
m a d ob re  w a ru n k i tre n in g o w e , 
u m o ż liw ia ją c e  s ta łe  podnoszenie 
poz iom u. Z d an ie m  n ie k tó ry c h  
d z ia łaczy, w y n ik i  u zysk iw a ne  
przez s p o rto w c ó w  C za rn ych  
p rz y  obecnie  pos iadane j bazie 
p o w in n y  być  jeszcze lepsze.

Z  poruszanych  w  d y s k u s ji 
p ro b le m ó w  na p ie rw sze  m ie jsce  
w y s u n ę ły  s ię  s p ra w y  zw iązane  
z sekc ją  p i łk i  nożnej, w  k tó re j 
je s t m a ło  a k ty w n y c h  dzia łaczy, 
k o n tro w e rs je  budzą  ró w n ie ż  
sp ra w y  w cześn ie jszych  z w o l­
n ień  p iłk a rz y  na  tre n in g i.

Is to tn y m  z a g a d n ie n ie m  je s t  r ó w ­
n ie ż  s p ra w a  z a n ie d b a ń  w  n a u c e  i  
tre n in g a c h  n ie k tó r y c h  k o s z y k a re k , 
k tó r y m  s tw o rz o n o  d o b re  w a r u n k i  
u m o ż liw ia ją c e  p o g o d z e n ie  n a u k i  ze 
s p o r te m .

U B IE G Ł O R O C Z N A  d z ia ła l­
ność C za rn ych  oceniona została

(ja -g r)

Bogaty program 
sportowy w Ttf
O G R O M N Ą  rze szę  k ib ic ó w  na  pe w  

no  u c ie s z y  fa k t ,  że na  t r a n s m is ja  
s p o r to w e  w  b r .  p rz e z n a c z o n o  im p o  
n u ją c ą  ilo ś ć  600 g o d z in  w  o b u  p ro ­
g ra m a c h , a w ię c  o 100 p ro c . w ię ­
c e j o d  r o k u  u b ie g łe g o . T r a n s m ito ­
w a n e  bę dą  n ie m a l w s z y s tk ie  n a j­
a t ra k c y jn ie js z e  s p o r to w e  w id o w is k a .  
N ie z w y k le  c ie k a w ie  z a p o w ia d a  s ię  
m a rz e c . T V  z a p e w n iła  o d b io rc o m  
p ro g ra m ó w  s p o r to w y c h  t r a n s m is je  z 
w s z y s tk ic h  p i łk a r s k ic h  m e c z ó w  p u ­
c h a ro w y c h  w a rs z a w s k ie j L e g i i ,  i  
G ó rn ik a  Z a b rz e . T e le w id z o w ie  t»r 
b e jrz ą  ró w n ie ż  m ecze  n a s z y c h  ho ­
k e is tó w  w  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  
g r u p y  , .B ” , j a k  ró w n ie ż  15 s p o tk a ń  
m is t rź o s tw  ś w ia ta  g r u p y  „ A ” .

N a  ty m  n ie  k o ń c z ą  s ię  je d n a k  m a r  
c o w e  e m o c je . P rz e w id z ia n o  ró w n ie ż  
s p ra w o z d a n ia  z  le k k o a t le ty c z n y c h  
o s io w y c h  m is t rz o s tw  E u ro p y  w  S o­
f i i ,  z  n a rc ia rs k ie g o  M e m o r ia łu  B r o ­
n is ła w a  C zech a  i  H e le n y  M a ru s a ­
rz ó w n y , m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e czu  
w  p i łc e  rę c z n e j C SR S —  P o ls k a  w  
P ra d z e  ja k  te ż  n a jc ie k a w s z y c h  m e ­
czów  n a s z e j p i łk a r s k ie j  e k s t ra k la -

N ie  w s z y s tk ie  z z a p o w ie d z ia n y c h  
im p r e z  tra n s m ito w a n e  bę dą  w  p ro ­
g ra m ie  I ,  n ie k tó r e  b ę d z ie  m o ż n a  o -  
b e jrz e e  je d y n ie  w  p ro g r a m ie  I I .  D o  
ty c z y  to  zw ła s z c z a  h o k e jo w y c h  m is ­
t r z o s tw  ś w ia ta . P r z y ję to  zasadę , że 
m ecze  re p re z e n ta c j i  P o ls k i i  t r a n s m i

,w a n e  b ę d ą  w  p ro g ra m ie  I .  J e ś li 
c h o d z i o  r o z g r y w k i  g r u p y  „ A ” , to  
na  15 m e c z ó w , w  p ro g ra m ie  I  za ­
p la n o w a n o  je d y n ie  c z te ry  s p o tk a n ia .

A  o to  s z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  tra n s  
m is j i  m a rc o w y c h  z n a jc ie k a w s z y c h  
m e c z ó w  p i łk a r s k ic h :

6. nt. 15.00— 16.45 P u c h a r  P o ls k i.  
Z a g łę b ie  — L e g ia .

10. I I I .  17.00—18.45 G ó rn ik  — M a n ­
c h e s te r  C ity .

10. I I I .  20.25—22.20 A t le t ic o  — L e ­
g ia .

21. I I I .  11.00—12.45 Z a g łę b ie  — R O W  
( I  l ig a ) .

24. I I I .  17.00—18.50 L e g ia  — A t le t ic o . 
24. H I .  19.25—21.15 M a n c h e s te r  C i ty  — 
G ó rn ik .

28. I I I .  13.05—14.00 R u c h  — G w a r ­
d ia  ( I  l ig a ) .

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a w ia  

d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  
d n ia  20 lu t» g o  1971 r. s tw ie rd z o ­

n o : 12 ro z w . /. 13 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po  20 »36 z ł, 278 ro z w . z 12 
t r a f ie n ia m i -  w y g ra n e  po  SJ6 z ł. 
3 795 ro z w . z 11 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  p o  66 z ł, 23 241 ro z w . z 10 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po  10 z ł.

z a k ła d a c h  T o to - L o tk a  s tw ie r ­
d z o n o : 3 ro z w . z 6 t r a f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po  847 987 z ł, 4 ro z w . z 5 
t r a f .  p re m . — w y g r a n e  po  635 990 złv 
660 ro z w . z 5 t r a f .  z w y k ł .  — w y g r a ­
ne  po  o k . 5 000 z ł, 22 388 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po  189 zĘ 
346 387 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  p o  12 z ł.
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Ï
Ś RO DA,

24 L U T E G O

D Z IŚ : M a c ie ja  

J U T R O : Cezarego

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

p rze jśc iow e  opady deszczu  
ze śn ieg iem . Tem p. do  p lus  
2 st. W ia try  u m ia rko w a n e , 
po łu d n iow o -za cho d n ie .

TEATRY

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ M e t r o ”  g. 14
—  an g . o d  la t  18; „ G r e k  Z o r b a ”  g.
16, 19 — U S A - g r  o d  la t  16; c z w a r ­
te k :  g. 10, 13; „ M e t r o ”  g . 16, 18, 
20 ; K O S M O S  ( te l. 355-02) „ D a n c in g  
w  h$Ja£erze H i t le r a ”  g . 13.30, 16,
18.30, 21 — . p o i. o d  la t  18; c z w a r ­
t e k :  . .F r â u lç ln  D o k to r ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — ju g .  od  la t  18 
(ś ro d a  1 c z w a r te k )  ; C O LO S S E U M  
( te l. 453-18) „ M ó j  p ie s  W u lk a n '*  g. 
9, 11.15 —  ra d ź . od  la t  7 ; „ L a n d r u ”  
g . 13.30, 16, 18.23, 21 —  f r .  o d  la t  18 
(ś ro d a  1 c z w a r te k )  ; B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) „ W in n e to u  w  D o l in ie  Ś m ie r ­
c i ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 — ju g .N K F
— od  la t  14; c z w a r te k :  „ F r a u le in  
D o k to r * ’ g. 9, 11.13, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ju g .  o d  la t  18; P O L O N IA  ( te l. 
218-34) „O b lic z e * ’ g . 18. 20 — w ęg . 
o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k )  ; P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) „ P a n  Z e g a re k ”  
g / i t f r  , .-Elza z a f ry k a ń s k ie g o  b u s z u ”  
g . I V  ¡13; 15 — a n g . od  la t  7 — p a -  
n o j tu n .  ;  „ J a r z ę b in a  c z e rw o n a ’ * g.
17, 19.âo — p o i. p a n o ra m , o d  la t  14; 
„ G a m o ń ”  g. 22 — f r .  od la t  18 — 
p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r te k )  ; P R O ­
M IE Ń  . ttt „ J e ś l i  d z iś  w to r e k  —  to  
J e s te śm y  w  B e lg i i "  g . 16. 18.05,
— an g . od  la t  14; M A R S  —
„ Z d o b y c z ”  g. 17, 19.30 — f r .
pano iriam . o d  la t  13; F A L A
— ;,P ię k n o ś ć  d n ia ”  g. 17, 19.15 — 
f r .  o d  la t  18; E C H O  (K rz e k o w o )  
, ,S p a r ta k u s ”  g . 18 — U S A  — od  la t  
16 — cz. I  1 I I  — p a n o r a m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d ro je )  „ Z y c ie ,  m iło ś ć , 
ś m ie rć ”  g. 17.30. 19.30 — f r .  o d  la t  
18; M E W A  (2 e le c h o w o )  „ Z a w o d o w ­
c y ”  g . 18 — U S A  — o d  la t  14 — p a ­
n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ę b ie )  „ Q u e n ­
t i n  D u r w a r d ”  g . 17 — U S A  — o d  la t  
11 ; „R o m e o  i  J u l ia ”  g. 19 — an g . 
o d  la t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  
,,W ie lk a  m iło ś ć ”  g . 17, 19 — f r .  od  
la t  14; B A J K A  (P o lic e )  „ In w a z ja  
p o tw o r ó w ”  g. 17. 19 — ja p . od  la t  11
— p a n o ra m .; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
„ M ó z g ”  g. 18 — f r .  o d  la t  14 — p a ­
n o r a m .;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „ A d o l f ”  g. 19 — f r .  od
la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ Ł o w c y  
s k a lp ó w ”  g. 17. 19 — U S A  — od 
la t  16 — p a n o r a m .;  P A N O R A M A  
(S ta rg a rd )  „ K o b ie ta  w ą ż ”  — an g . 
o d  la t  16; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ G a n g  O ls e n a “’ — d u ń s k i od  la t  16: 
D A R  (S ta rg a rd )  „ Z b ie g  z A lc a t ra z ”  
g . 18. 20 — U S A  — od  la t  18 — 
p a n o r a m .:  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P o ­
p ie ra jc ie  sw e g o  s z e ry fa ”  g. 16. 13, 
20 — U S A  — od  la t  11; G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ J e s ie ń  C h e y e n n ó w ”  g . 17, 
19.30 —  U S A  — o d  la t  14 — p a n o -

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l. 36
—  „ D o o k o ła  ś w ia ta ”  g . 11—20.

lę c in o ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A
— J e d n . N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ia s tó w  
I  — g. 20—7 ; N R  2 — N a d  O d rą  18
— g . 15—8; S K O R N O -W E N E R O L O - 
G IC Z N E  — H . P o b o ż n e g o  14 — g . 8 -  
17; M . B u c z k a  40/42 — g. 8—17 i od  
19—7; W  P o la  6 — g . 8—16.30; N a d  
O d rą  14 — g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 — 
g . 8—15; W o js k a  P o ls k ie g o  101 — 
g. 8—16; B a t.  C h ło p s k ic h  86 — g. 
14— 16.
A P T E K I
N R  1 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  I  t le n )  
J a g ie l lo ń s k a  16a — te l.  371-65; N R  
47 — W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46; 
N R  34 — D u b o is  1 — te l.  82-41.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 1 
460-24; P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  916; 
P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lit e c h n ik a  T V .  16.30
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ A u la ” . 17.15 
M a g a z y n  IT P  17.30 „ W  c e n tru m  
z a c z a ro w a n e g o  p ie rś c ie n ia " .  18 „ S y l ­
w e tk i  X  M u z y ” . — M ie c z y s ła w  
S to o r. 13.25 W  o b ie k ty w ie  re p o r te ­
ra . 18.40 „ C h o ro b a  n r  422“ . 13.50
„ P r a w ie  k o n s y l iu m  19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 F i lm  
z s e r i i  „S a g a  ro d u  F o rs y te ’ ó w “ . 
20.55 „ Ś w ia to w id ” . 21.30 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  na  lo ­
d z ie .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  s z k o le . 9.55 Ję ­
z y k  p o i.  d la  k l .  I V  lic e a ln y c h .  11.55 
j ę z y k  p o i.  d la  k l .  V I I —V I I I .  12.45 
i 13.30 M e c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a .
15.20 1 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ E k r a n  z b r a t ­
k ie m ” . 17.45 „ W y d a w n ic tw a  p r o o o -  
n u ją ” . 18 P rz e g lą d  m u z y c z n y . 18.30 
K r o n ik a  s z c z e c iń s k a . 18.45 K o m p e ­
te n c je  c z y  d e c y z ja ?  19.20 D o b ra n o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F i lm  T V  
a n g . „ D w o r e k  w  sa d z ie ” . 21 P ro ­
g ra m  e s t ra d o w y  „ N ib y  s h o w ” . 21.30 
M is t rz o s tw a  ś w ia ta *  w  je ź d z ie  f i g u ­
r o w e j n a  lo d z ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 G im n a s ty k a .  15.15 „ C z a r n y  
k a n a ł* ’ . 15.40 S p o r t .  16.25 W ia ­
d o m o ś c i. 16.30 „ P ię ć  d n i — 
p ię ć  n o c y * ’ . 18.10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 18.40 T e le re k la m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.30 
K r o n ik a .  20 ..W  o b ie k ty w ie ” . 20.30 
M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u ­
r o w e j na lo d z ie .

C Z W A R T E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K r o n ik a .  10.05 
M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u ­
ro w e j n a  lo d z ie .  11.35 M a g a z y n  sa -

ty r y c z n y .  12.05 W ia d o m o ś c i.  15.45 
L e k c ja  j .  a n g . 16.10 G im n a s ty k a . 16.20 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  16.55 W ia d o ­
m o ś c i. 17 P o lit e c h n ik a  T V . 17.45 
L e k c ja  j .  a n g . 18.10 P o lite c h n ik a  
T V .  18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 M o ­
z a ik a  m u z y c z n a . 19.20 T e le re k la m a . 
19.30 K r o n ik a .  20 M is t rz o s tw a  ś w ia ­
ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  na  lo d z ie . 
21.35 F i lm  „ S ło ń c e ” . 22 K r o n ik a .  
22.10 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j  na  lo d z ie .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 18, 18.50, 20,
23, 24
15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . 16.05 „ A l f a  i  O m e g a ” . 16.30 
P o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 18.05 R y t ­
m y  m ło d y c h .  19.20 „ D o b r y  w ie c z ó r  
— z a c z y n a m y ” . 19.30 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i.  20.25 M e lo d ie  z  I t a l i i .  21 
Z e  w s i i  o  w s i.  21.20 R o z m o w y  o 
w y c h o w a n iu .  21.30 K a le jd o s k o p  k u l ­
tu r a ln y .  22 K o n c e r t  c h ó ru . 22.20 
„R ó ż n y m  g ło s e m ” . 22.42 N o c  i  d z ie ń  
w  m e lo d i i  i  p io s e n c e . 23.10 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 P o  ra z  
p ie rw s z y  na  a n te n ie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16, 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15, 24.
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta * ’ . 15 K o n ­
c e r t  p o p o łu d n io w y .  15.40 M u z y k a  
c h ó ra ln a . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 
„ N ie ś l i  z n is z c z e n ie  i g ro z ę ” . 16.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 R o zm o w a  o 
ż y c iu .  17 P A W . 17.15 R e p o rta ż . 17.25 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 S o n ­
da . 19.15 L e k c ja  j .  f r a n c .  19.31 S łu ­
c h o w is k o  P R . 20.31 F e l ie to n  J . W a l­
d o r f fa .  21.06 P ie ś n i ze ś p ie w n ik ó w  
d o m o w y c h  M o n iu s z k i.  21.40 W ie c z o r ­
na  s e re n a d a  21.45 P o p re m ie rz e  
„C z a r o d z ie js k ie g o  F le tu ” . 22.30 M u ­
z y k a  k a m e ra ln a . 23.15 U n iw e r s y te t  
r a d io w y .  23.35 N a  p ły ta c h  ś w ia ta . 
0.05— 3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 „P o s z u k iw a c z e  id e a łó w ” . 15.10 
T r io  H e llé n iq u e . 15.35 „ N + T  — c z y ­
l i  n o w o c z e s n o ś ć  i  te c h n ik a ” . 15.50 
B lu e s y  o r y g in a ln e  i  s ty liz o w a n e . 
16.15 M e lo d ie  be z  s łó w . 16.30 K a b a ­
re to w e  p rz e b o je . 16.45 N a sz  r o k  71.
17.05 ..Q u o d lib e t“ . 17.30 „P o ż e g n a ­
n ie  z b r o n ią ” . 17.40 P rz e b ó j za p rz e  
b o je m . 18.10 H e rb a tk a  p r z y  s a m o ­
w a rz e . 18.35 „ M ię d z y  B o b in o  a O - 
l im p ią ” . 19 „O c a le n ie ” . 19.30 M a ła  
m o z a r t ia d a . 19.45 P o l it y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  20 R e m in is c e n c je  m u z y c z n e .
20.45 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 21.07 
R y tm  i  p io s e n k a . 21.30 ..P o d  k u rz a  
s to p k ą ” . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.15 Ja z z . 23 L i r y k a  a n ­
g ie ls k a . 23.06 M u z y k a  no cą .

P O W S Z E C H N A  A G E N C J A  H A N D L O W A  
w  Szczecinie

■ ■organ izu je
w  d n ia ch  25— 26.11.1971 r .

spotkanie
h a n d l o w c ó w

w e  w ła s n e j w z o rc o w n i p rzy  p l. H o łd u  P ru sk ieg o  8 
w  godzinach  od 9— 16.

O F E R U JE M Y  T O W A R Y  W  B R A N Ż A C H :

odzieżow ej, d z ie w ia rs k ie j, te k s ty ln e j,  
pończoszn icze j i  o bu w n icze j.

585-K

N O T  —  W o j.  P o l. 67 — o d c z y t „ A u ­
to m a ty k a  i  z d a ln e  s te ro w a n ie  s i l ­
n ik a  g łó w n e g o "  g. 18; 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rz a  2 — p rz e g lą d  f i lm ó w  
T*V g. 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l. 20 — Im p re z a  m ło d z ie ż o w a
Z M S  g. 18; P A P IE R N I — S to łc z y ń -  
s k a  134 — p r e le k c ja  „ P r o b le m y  s y ­
t u a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j”  g. 19; 
P O C Z T  Y L IO N  — D w o rc o w a  20 — 
» .B ia ła  ś r o d a "  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
X V I I  w . ; S z tu k a  p o ls k a  od  k o ń c a
X V I I I  w . ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  g . 9—15*. W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1000 la t ;  P r z y r o d a  i g o s p o d a rk a  
m o rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945— 1970 D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  80 0 -lec ie  p ie ­
n ią d z a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o ; K u l ­
tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g . 9—15; 
Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  M . W o ł-  
k o w y c k ie g o ,;  13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie ­
rz a  2 — > m a la rs tw o  R . U z a r s k ie j-  
B ie la  w s k ie j.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — P o m o r z a n y ;  C H IR . — I I  
P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — G o -

U C Z Ę  ję z .  s z w e d z k ie g o , 
t łu m a c z e n ia . T e ł.  249-51, 
p o  18. 1876-G

N IE R U C H O M O Ś C I

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  lufo d o m e k  1- ro ­
d ź  in n y  w  S z c z e c in ie  k u  
p ię . O fe r ty :  B iu r o  O g ło  
szeń . S zcze c in , p o d  
1602.
D O M E K  1 -ro d z in .n y  z 
w y g o d a m i,  g a ra ż , o g ró d , 
z  p o w o d u  w y ja z d u  — 
sp rz e d a m . T e l.  46-887.

1886-G
S P R Z E D A Ż

„W A R S Z A W Ę ”  P ic k - u p ,  
s ta n  d o b r y ,  sp rz e d a m . 
T e l.  37-453. 1867-G

2 D Y W A N Y : 165x230 i  
90x180 o ra z  s ta ry  o d k u ­
rz a c z  — s p rz e d a m . T e l.  
380-74, o d  go dz . 16.

1883-G

k ie w ic z a  36 m. 10, o d  
g o d z . 16. 1884-G
D Z IE C IĘ C Y  w ó z e k  u n i­
w e r s a ln y  i  s k ła d a n e  łó ­
ż e c z k o  — s p rz e d a m . PLo 
t r a  S k a rg i 6—4. 1885-G 
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , u n i ­
w e r s a ln y ,  s p rz e d a m . R e 
d u t y  O rd o n a  72—2. 
L O D Ó W K Ę  „ Ig lo o ”  ta ­
n io  s p rz e d a m . T e le fo n  
258-60. 1896-G
P S A  b o k s e ra  p ó ł to r a ­
ro c z n e g o  s p rz e d a m . O- 
d z ie ż o w a  13 B/51.

1900-G
P IA N IN O  s p rz e d a m . Ce 
n a  5 000 z ł. T e l.  72-687.

1801-G
K R E D E N S  k u c h e n n y  i  
l-o s o b o w ą  „ a m e r y k a n ­
k ę ”  — s p rz e d a m . B u d z i 
s z y ń s k a  27-a— 13.

1905-G
L O K A L E

IN Ż Y N IE R  z  ż o n ą , c z ło n  
k o  w ie  s p ó łd z ie ln i,  p o szu  
k u je  n a  r o k  p o k o ju  z 
k u c h n ią  lu b  u ż y w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i .  T e l.  384-30. 
d o  15. 1869-G

K O Ł O B R Z E G , M -4 , C. O., 
gaz, n  p „  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S zcze c in ie . 
O fe r t y :  B iu ro  O g ło szeń , 
S zcze c in , p o d  1870. 
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 pa ­
n ie n k o m . Ś lą ska  21—8.

1872-G
T E C H N IK  p o s z u k u je  p o  
k o ju  z  o s o b n y m  w e j­
ś c ie m , n a jc h ę tn ie j w  
ś ró d m ie ś c iu .  O fe r ty :  B iu  
r o  O g ło sze ń , S zcze c in , 
p o d  1874.
P R A C U J Ą C A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l. 370-14, 
w e w n . 16, do  15. 1878-G 
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . z a m ie n ię  n a  2- 
p o k o jo w e  lu b  l - p o k o jo -  
w e  m ie s z k a n ie  w :  Ś w i­
n o u jś c iu .  M ię d z y z d ro ­
ja c h ,  K o ło b rz e g u  a lb o  
T r ó jm ie ś c ie .  S zcze c in - 
P o d ju c h y .  S m ocza 44— 4.

1890-G
O D N A J M Ę  p o k ó j s ta r ­
sz e j o s o b ie  lu b  m a łż e ń ­
s tw u . S te lm a c h a  12/11.

1895-G
2 S Ł O N E C Z N E  p o k o je  Z 
b a lk o n e m , c.o ., zam ie ­

n ię  n a  1 -p o k o jo w e  s a ­
m o d z ie ln e  m ie s z k a n ie , 
c .o .  k w a te r u n k o w e .  W ia  
d o m o ś ć : te l.  463-69. o d  
go dz . 17. 1897-G
Z A M IE N IĘ  1 1/2 p o k o ­
ju ,  k o m fo r t ,  n a  2 p o k o ­
je  z n o w e g o  b u d o w n ic ­
tw a . T e l.  200-07 o d  godz. 
16— 18. 1797-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j ż k u ­
c h n ią  2 o s o b o m . W ia d o ­
m o ś ć : Z a k o p ia ń s k a  10/4, 
g o d z . 15— 17. 1904-G

Z G U B Y

U N IE W A Ż N IA  s ię  z a g u ­
b io n ą  p ie c z ą tk ę  o  n a s tę ­
p u ją c e j t r e ś c i :  „ P r z e d ­
s ię b io r s tw o  T r a n s p o r to ­
w e  H a n d lu  W e w n ę trz n e  
g o  w  S zcze c in ie , C en­
t r a ln a  D y s p o z y to rn ia ,  
u l .  D ą b ro w s k ie g o  1—8, 
te l.  383-32” . 2128-G
20 L U T E G O  z g in ą ł p ie s , 
b ia ły  o w c z a re k  n iz in n y .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o  o d p ro w a d z e n ie  za 
w y n a g r o d z e n ie m : u l .
C z o rs z ty ń s k a  16/3, te l.  
732-61. 2106-G
A N D R Z E J  K A R L IK O W -  
S K I z g u b ił  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  w y d a n ą  prze z  
P S . 2100-G
W O J C IE C H  J A B Ł O Ń ­
S K I z g u b ił  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą . 1875-G

Z G U B IO N O  te c z k ę  z r a ­
c h u n k a m i.  W ia d o m o ś ć : 
S ta n is ła w  K w ia t k o w s k i ,  
G r y f in o .  A r m i i  C z e rw o ­
n e j 15/2.

S P R Z E D  D R Z W I p rz e d ­
s z k o la  p r z y  a l. A . C zer 
w o n e j 17 z g in ą ł 2 -m ie -  
s ię c z n y  p ie s  o w c z a re k  
n ie m ie c k i.  O d p ro w a d za ć  
za  w y n a g ro d z e n ie m : u l.  
H e rb o w a  12 B /3 . D z ie c i 
b a rd z o  tę s k n ią . 2091-G

20 B M . n a  p r z y s ta n k u  
P K P  Z d u n o w o  p o z o s ta ­
w io n o  te c z k ę  z d o k u ­
m e n ta m i.  Z w ro t  w y n a ­
g ro d z ę . T e l.  428-78, go dz .
7—14.

J A N  S Z Y M A Ń S K I Zgu­
b i ł  d o w ó d  to ż s a m o ś c i 
ta k s o m e t ra  H a łd a  n r  
8695. 2038-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
P o lite c h n ik ę  S zcze c iń ­
s k ą  n a  n a z w is k o  A l in a  
S z a ro ta . 2063-G

M g r inż .

Marii Ostrowskiej
w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia  

z pow odu  ś m ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją

zarząd i  p ra c o w n ic y  
W o jew ódzk iego  Z w ią z k u  H o do w có w  

i  P ro du cen tów  D ro b iu  
w  Szczecinie

K o l.  m g r

T A D E U S Z O W I O S T R O W S K IE M U

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow odu  ś m ie rc i Z O N Y

mgr Marii Ostrowskiej
s k ła d a ją

R ada P edagogiczna i u czn io w ie
Zasadn icze j

S zko ły  B u d o w y  O k rę tó w  
i  T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  

oraz p ra c o w n ic y  O środka  
S zko len ia  Zaw odow ego S toczn i 
S zczecińsk ie j im . A . W arsk iego  

w  Szczecinie

Pracownicy poszukiwani
S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  Im . A .  W a rs k ie g o  p i ln ie  
z a t ru d n i h y d r a u l ik ó w  o k r ę to w y c h ,  m o n te ró w  
k a d łu b o w y c h ,  s p a w a c z y  e le k t r y c z n y c h ,  d ź w ig o ­
w y c h  o ra z  m ę ż c z y z n  p o  o d b y te j s łu ż b ie  w o j­
s k o w e j do  p rz y u c z e n ia  za w o d u  h y d r a u l ik a  o k r ę ­
to w e g o . Z g ło s z e n ia  o s o b is te  lu b  te le fo n ic z n e  
p r z y jm u je  D z ia ł Z a t ru d n ie n ia  S to c z n i, u l.  H u t ­
n ic z a  1, te l.  302-247 w  p o n ie d z ia łk i ,  w to r k i ,  ś ro ­
d y  i  c z w a r tk i  o d  go dz . 8—13. 568-K

F a b ry k a  K a b l i  Z a ło m  w  S z c z e c in ie  z a t ru d n i :  
k ie r o w n ik a  d z ia łu  B H P  -  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze te c h n ic z n e  i  3 la ta  p r a k t y k i  lu b  ś re d n ie  
te c h n ic z n e  i  7 la t  p r a k t y k i ,  k ie r o w n ik a  s e k c j i  
t r a n s p o r tu ,  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  (T e c h n ik u m  
S a m o c h o d o w e ) i  6 la t  p r a k ty k i .  P ła c a  w g  U k ła ­
d u  Z b io ro w e g o  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o . D o ja z d  
d c  Z a ło m ia  a u to b u s e m  l i n i i  p ra c o w n ic z y c h  
M P K  — 25 m in u t  ze Ś ró d m ie ś c ia . In fo r m a c j i  
u d z ie la  i  z g ło sze n ia  p r z y jm u je  S e k c ja  K a d r  F a ­
b r y k i ,  te l.  62-221, w e w n . 228. 549-K

M ie js k i  Z a rz ą d  D ró g  i  M o s tó w  w  S z c z e c in ie , u l. 
K a s z u b s k a  52 z a t ru d n i  n a ty c h m ia s t  s ta rsze g o  
in s p e k to r a  n a d z o ru  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  
te c h n ic z n y m  i  in s p e k to r a  n a d z o ru  z w y k s z ta ł­
c e n ie m  ś re d n im  te c h n ic z n y m  do  n a d z o ro w a n ia  
r o b ó t d ro g o w o -m o s to w y c h . W y n a g ro d z e n ie _  do 
u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u . 550-G

W s z y s t k i m ,
k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  pogrzebie  

ś P-
Eugeniusza K A D Z ID Ł O W S K IE G O
i  okaza li dużo serdeczności, a w  
szczególności siostrze p rze łożonej 

M ie js k ie j P rzych . O b w . N r  2

serdeczne pod z ię kow an ie  sk ła da  g l

żona z syn k iem

21 lu teg o  1971 r .  zm a rła

mgr Maria Ostrowska
o rg a n iza to r i d łu g o le tn i K ie ro w n ik  
B ib lio te k i P u n k tu  K on su ltacy jn e go  
U n iw e rs y te tu  im . A . M ic k ie w ic z a  

w  Szczecinie.

R o dz in ie  Z m a r łe j

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia

sk ła d a ją

w sp ó łp raco w n icy  
o raz zarząd O gn iska  ZN P

W s z y s t k i m .
k tó rz y  okaza li w spó łczuc ie  i  w z ię li 
u d z ia ł w  pogrzeb ie  m o jego  m ę ż a

ś. p
E R W IN A  G U L D Y

S ER DECZNE P O D Z IĘ K O W A N IE  

składa

żona i  rodz ina

Emilianowi Komudzie
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow odu  śm ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją

Rada Z a k ła do w a , Rada Robotn icza, 
P odstaw ow a  O rg an iza c ja  P a r ty jn a  

i  D y re k c ja  S Z M P T

w y d a w c a : a c H d t t b  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  „ P R A S A -  w  S zcze c in ,e  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : » c M C l l l .  p l. H o łdo^ p ™ s M « o 8 .
w  s k ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i « re d a k to r  n a c z e ln y ) .  A . K i ln a r  (z -ca  r e d  n a c z e ln e g o ). K  K u l ig  T  R e k  M  S z y m c z y k  ( « k r e ta r a  r e d a k c j i ) .  E W it u s ^ ń s k i  rE Ł E F s .N Y .  ce n w a ^  
la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21: s e k re ta rz  re d a k c j i  467- 21 : s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  M I • d z ia ł m .e js fc  462 35. d x .a i 
m o r s k i  427-77: d z id l s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  S o d z m ie  6) 8 M -M . d a le k o p is y  240-1  ̂ P re n u m e ra tę  na to a j  
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w  p ła t  na konto P K O  Nr 13770 P t ^ s i ę b i o r s t w o  U ^ w s ^ h ^ ^
P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l  N ie p o d le g ło ś c i 4142 P r e n u m e ra ty  o r z y j  m o w a  ne  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  h k re s  ^ e n u m e r a t y a t j Ł J r w a r -

------- -• — - _ i54 zj  p r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c  d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  K o jp o r ta tu _  W y a a w n i. tw ^  ¿ a g ra n ic z n y c n
k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k : Szr-7. Za Kri
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Handlowcy przy przecenie

Dni ciężkiej pracy
Tego klienci nie widzą

„ K O T  W  B U T A C H " . P rzy  obu stoiskach *  obuwiem  dam ­
skim  i  dziecięcym —  mnóstwo klientów . O kazja! Już za k i l ­
kadziesiąt złotych można kupić ładne szpileczki, które nadal 
m a ją  swoje w ierne zw olenniczki, czółenka, buciki d la  m a lu ­
cha za 30 złotych.

A  N A  zapleczu sklepu...

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

PO  B Ł O C IE  N A  T A R G O W IS K O

♦  M IE J S K IE  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j 
o g ro d z iło  e le g a n c k ą  s ia tk ą  te ­
re n  p la c u  ta rg o w e g o  n a  T u ­
r z y  n ie .  Z a p o m n ia n o  je d n a k  o 
u ło ż e n iu  k i l k u  m e tr ó w  c h o d ­
n ik a  p r z y  w e jś c iu  n a  ta rg o w i­
s k o . O b e c n ie  p o d cza s  d e szczó w  
k u p u ją c y  b rn ą  w  b ło c ie . A  
w y s ta r c z y ło b y  d o s ło w n ie  k i lk a ­
n a ś c ie  p ł y t  c h o d n ik o w y c h .

M O K N Ą  P A S A Ż E R O W IE  M P K

♦  P O D C Z A S  b u d o w y  n o w e ­
go  to ro w is k a  tra m w a jo w e g o  
n a  u l .  S ik o rs k ie g o  ro z e b ra n o  
is tn ie ją c ą  tu  o d  la t  p o c z e k a l­
n ię  p r z y  p r z y s ta n k u  l i n i i  n r  8. 
P o c z e k a ln ia  s ta ła  b o w ie m  w  
m ie js c u  n o w y c h  to ró w .  N ie  u -  
s ta w io n o  w  z a m ia n  ż a d n e j p ro  
w iz o r y c z n e j n a w e t w ia ty .  O - 
c z e k u ją c y  p a s a ż e ro w ie  m o k n ą  
w ię c  n a  d e szczu  i  ś n ie g u .

P IE S K I N A  T R A W N IK A C H

♦  W IE L U  m ie s z k a ń c ó w  n a ­
szego m ia s ta , o b u rz a  s ię  na 
p rz e c h o d n ió w  o ra z  d z ie c ia rn ię  
d e p c z ą c y c h  m ie js k ie  t r a w n ik i  
1 k lo m b y ;  C i s a m i je d n a k  m ie ­
s z k a ń c y  u w a ż a ją  za n a tu ra l ­
ne , g d y  p o  ś w ie ż e j t r a w ie  i 
d o p ie ro  co  za s a d z o n y c h  k w ia ­
ta c h  h a rc u  je  p o d cza s  s p a c e ru  
ic h  w ła s n y  p ie s e k . C o p a rę  
m in u t  w  c e n tr u m  m ia s ta  m o ż ­
n a  o b e c n ie  d o s trz e c  ta k ie  o- 
b r a z k i.  D z iś  je szcze  p s y  n ie ­
w ie le  m o g ą  z n is z c z y ć , a le  g d y  
s ię  p rz y z w y c z a ją , p rz e p ra s z a m , 
je ś l i  p rz e c h o d n ie  p r z y z w y c z a ją  
s ię  do  b e z k a rn e g o  n is z c z e n i*  
m ie js k ic h  te re n ó w  z ie lo n y c h , 
za  p a rę  ty g o d n i n ie  u c h r o n i  
s ię  p rz e d  p ie s k a m i żad en 
k lo m b ,  ( ta w o )

DZIĘKUJEMY.-
U C Z E S T N IK O M  c h ó r u  W yż s z e j 

S z k o ły  N a u c z y c ie ls k ie j w  S z cze c i­
n ie ,  p r z e b y w a ją c y m  n a  o b o z ie  w  
Ś w in o u jś c iu ,  za  n a d e s ła n e  p o z d ro ­
w ie n ia .

R ó w n ież  ru c h . T rz y  pan ie : 
k ie ro w n ic z k a  sk le pu  Janina Z a - 
charzewska i  d w ie  p ra cow n ice  
W P H O b  H enryka  K andu ła  i  L i­
dia M aciejew ska u w ija ją  się 
ja k  w  u k ro p ie . Do p rzecen ien ia  
jeszcze sporo  b u tó w , a czas 
n a g li;  trzeba  ją  zakończyć ja k  
n a jszyb c ie j.

—  Roboty jest mnóstwo. Dziś 
przeceniłyśm y ju ż  ponad 100 par
—  w y ja ś n ia  p. H e n ry k a . Na 
ka ż d y m  bucie , na ka ż d y m  p u ­
d e łk u  trze ba  p o s ta w ić  po t rz y  
s te m p e lk i. Poza ty m  trzeba  prze 
cięż jeszcze spraw dzać, czy o - 
kreś lone  o bu w ie  pod lega  p rze ­
cenie, w yszu kać  now ą cenę...

—  Już  opadam y z s ił. P rzece 
n ia m y  o bu w ie  od 12 g ru dn ia , 
n ie m a l dz ień  w  dzień. Osiem 
godzin  p ra c u je m y  n o rm a ln ie  w  
b iu rze , po 15 p rz y c h o d z im y  do 
sk le pu  i  po godz. 20 —  w ra c a ­
m y  do dom u. A  tam , n ies te ty , 
czeka ją  nas n o rm a ln e  o bo w ią z ­
k i  żon, m a tek . Ja m am  dw o je  
dz iec i —  m ó w i p. H e n ry k a . Do 
p ie ro  po  ósm e j w ie czo re m  za­
czynam  odrab ia ć  z m a lu cha m i

le k c je , k ła d ę  je  spać, a potem  
p ra n ie , p rasow an ie , sp rzą ta n ie .- 
I  ta k  do późnej nocy, a rano  
znów  trzeba  wcześnie  w stać.

W  D N IU , w  k tó r y m  o d w ie d z iły ­
ś m y  nasze  p a n ie  p ra c u ją c e  p r z y  
p rz e c e n ie  — n ie  ja d ły  o b ia d u . J e ­
d y n y m  ic h  p o s i łk ie m , b y ła  g o rą c a  
h e rb a ta .

— O d  czasu , g d y  zaczę ła  s ię  p rz e ­
c e n a  — n ie  ja d a m y  o b ia d ó w . N ie  
t y lk o  m y , a le  p o z o s ta łe  k o le ż a n k i 
z b iu ra ,  b o  p r a c u ją  p o p o łu d n ia m i 
w s z y s c y ; be z  w z g lę d u  n a  to , c z y  
z a t ru d n ie n i  są w  d z ia le  h a n d lo ­
w y m , c z y  w  k s ię g o w o ś c i.

P R Z E C E N A  dobiega końca. 
P ra c u ją c y  p rz y  n ie j lu d z ie  d a li 
z s ieb ie  m a k s im u m  w y s iłk u .  Do 
k o n y w a li je j  po n o rm a ln y m  
ośm io go d z inn ym  d n iu  p racy , w  
c iasnych  pom ieszczeniach, czę­
sto  n ieog rzęw anych . N ależą im  
s ię  za to  s łow a uznan ia . S zko­
da ty lk o ,  że ca łe j te j w ie lk ie j 
o p e ra c ji n ie  p rzyg o to w an o  wcześ 
n ie j.  (zdań)

NASZA PROPOZYCJA

Wyraźne numery 
służbowe

N IE J E D N O K R O T N IE  p a s a ż e ro w ie  
m a ją  zaisA.rzeżenia d o  p r a c y  k o n d u k ­
to ró w ,  k ie r o w c ó w  i  m o to rn ic z y c h  
M P K . W  ta k ic h  s y tu a c ja c h  je s t  b a r ­
d zo  t r u d n o  d o w ie d z ie ć  s ię , j a k i  n u ­
m e r  s łu ż b o w y  m a  te n  e z y  ó w  p r a ­
c o w n ik  M P K .

B a rd z o  p ro s te  ro z w ią z a n ie  z a s to ­
s o w a n o  w  w a rs z a w s k ic h  t r a m w a ­
ja c h  i  a u to b u s a c h . W e w n ą trz  p o ­
ja z d ó w  z a m o c o w a n o  n a  s ta łe  ta b ­
l ic z k i  z n a p is e m  ..K ie ro w c a  n r  s łu ż ­
b o w y . . . “ , „ M o to r n ic z y  n r  s łu ż b o ­
w y . . . ’ 4 W  z a le ż n o ś c i o d  te g o , k to  
a k u r a t  p e łn i  s łu ż b ę , p rz y c z e p ia  s ię  
ta m , w y p is a n y  d u ż y m i c y f r a m i,  na 
t r w a ły m  m a te r ia le ,  h u  m e r  s łu ż b o ­
w y .

W  te n  sp o só b  w y e lim in o w a n o  
w s z e lk ie  s p o s o b y  u k r y w a n ia  n u m e ­
ró w , w  c z y m  c e lu ją  szc z e c iń s c y  
k o n d u k to rz y .  B ę d z ie m y  r a d z i,  g d y  
ta k ż e  w  n a s z y m  m ie ś c ie  p r z y jm ie  
s ię  te n  p o m y s ł,  ( ja s )

„Kurier“ zagląda do OHP

Praca, nauka, służba
R tA  D Ł U G O  P R Z E D  Ś W IT E M  w  b u d y n k u  52 O c h o tn ic z e g o  H u fc a  P r a ­
s c y  w  P o lica ch , ro z b rz m ie w a  d z w o n e k . P o b u d k a . J u n a c y  z r y w a ją  s ię  

z łó ż e k .  W  k i lk a n a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie )  ja d ą  n a  ś n ia d a n ie  d o  o d le g łe j 
s to łó w k i  w  J a s ie n ic y . O s ió d m e j ro z p o c z y n a ją  p ra c ę  n a  b u d o w a c h  
N a d o d rz a ń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o , je d n i  
w  P o lic a c h , in n i  w  S z c z e c in ie ,

O to  je d e n  z p la c ó w  b u d ó w : O s ie d le  S ło n e c z n a . P o d  o p ie k ą  in s t r u k ­
to r a  L u d w ik a  K o p c z y ń s k ie g o  p r a c u je  t u  1 5 -o so b o w a  g r u p a  ju n a k ó w ,  
m . in .  J a n  H a w r y lu k .  K a z im ie rz  O s iń s k i,  A d a m  M a jc h r z a k .  W y k o n u ­
ją  w  z a s a d z ie  w s z y s tk ie  r o b o ty  m u r a r s k ie  p r z y  w z n o s z o n y c h  b lo k a c h  
m ie s z k a ln y c h .  T o  d la  n ic h  p r a k ty c z n y  s p ra w d z ia n  w ia d o m o ś c i z d o b y ­
t y c h  w  s z k o le  z a w o d o w e j.

W  h u fc u  je s t  152 c h ło p c ó w . N ie w a ż n e  c o  r o b i l i  p rz e d te m , c z y  p r a ­
c o w a li,  c z y  w y s ta w a l i  c a ły m i d n ia m i w  b ra m a c h . W ażne , że te ra z  ch cą  
z m ie n ić  s w o je  ż y c ie .  D w u le tn i  p o b y t  w  h u fc u  d a je  im  tę  m o ż liw o ś ć .  
T u  u z u p e łn ia ją  w y k s z ta łc e n ie , z d o b y w a ją  z a w ó d , p r z y g o to w u ją  s ię  d o  
o b r o n y  k r a ju .  S ą w ś ró d  n ic h  le p s i  i  g o rs i.  A le  d la  w s z e lk ie g o  ro d z a ­
j u  o b ib o k ó w  n ie  m a  m ie js c a  w  h u fc u .  Z re s z tą  s z y b k o  s a m i r e z y g n u ją .  
K a ż d y  d z ie ń  w y p e łn io n y  je s t  z a ję c ia m i.  P o za  ty m  ju n a c y  b a rd z o  d u ż o  
cza s u  t ra c ą  n a  d o ja z d y  n a  p o s i łk i,  d o  s z k o ły  z a w o d o w e j d o  S zcze c in a .

M im o  t y lu  z a ję ć  ju n a c y  m a ją  je s z c z e  czas i  d la  s ie b ie  i  n a  c z y n y  
s p o łe c z n e . O s ta tn io  w y re m o n to w a li  h o te l r o b o tn ic z y ,  w  k tó r y m  m ie s z ­
k a ją .  P rz e d te m  z a g o s p o d a ro w a li te re n  n a  O s ie d lu  I V  w  P o lic a c h .

52 O H P  je s t  h u fc e m  m ło d y m . P o w s ta ł w e  w rz e ś n iu  1968 r .  j a k o  h u ­
f ie c  p r o d u k c y jn y .  P ó ź n ie j z m ie n io n o  je g o  p r o f i l  n a  s z k o le n io w o -p r o -  
d u k c y jn y .  J e s t to  z w ie lu  w z g lę d ó w  b a r d z ie j o p ła c a ln e . P rz e d s ię b io r ­
s tw o  z a t ru d n ia ją c e  ju n a k ó w  m a  n ie  t y lk o  s i łę  ro b o c z ą , p ó ź n ie j z y s k u ­
je  ta k ż e  d o b r y c h  fa c h o w c ó w . W ie lu  ju n a k ó w ,  p o  z a k o ń c z e n iu  n a u k i  
z o s ta je  w  N P B P . T rz e c h  z n ic h  k o n ty n u u je  n a w e t n a u k ę  w  T e c h n i­
k u m  B u d o w la n y m  d la  P ra c u ją c y c h .  W a r to  tu  w s p o m n ie ć  o b a rd z o  d o ­
b rz e  u k ła d a ją c e j s ię  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  d y r e k c ją  N P B P  a h u fc e m .  
D u ż ą  p o m o c  i  z ro z u m ie n ie  d la  k ło p o tó w  i  s p ra w  ju n a k ó w  w y k a z u je  
za s tęp ca  d y r e k to r a  d /s  e k o n o m ic z n y c h  m g r  Z d z is ła w  M u c h a , o p ie k u ją ­
c y  s ię  m ło d z ie ż ą  z r a m ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , ( ja s )

Kto podjął „decyzję“?

CHWASTY zamiast
Z A S IE D Z IA L I  m ieszkańcy  Że 

le cho w a  p a m ię ta ją  jeszcze cza­
sy k ie d y  na n ie w ie lk im , bo l i ­
czącym  o ko ło  3 ha, p lacu  p rzy  
u l.  H o że j n a p rze c iw ko  Zasadn i 
cze j S zko ły  M e ta lo w e j w y ró w ­
n y w a li te ren , za s y p y w a li ro w y  
s trze le ck ie  a w o js k o  usuw a ło  
n ie w y p a ły .

P óźn ie j w  n ie w ie lk ic h  ogród 
ka ch  sadziło  się w a rz y w a . W io  
żono w ie le  p ra cy  w  p rzyg o to w a  
n ie  z ie m i do u p ra w y  —  a le  opla  
c iło  się. B ud że t ro d z in n y  b y ł 
ty m  sam ym  m n ie j obc iążony 
w y d a tk a m i na w a rzyw a , k tó ­
ry c h  notabene n ie  m a m y w  na 
szym  w o je w ó d z tw ie  w  n ad m ia ­
rze . K ilk a n a ś c ie  ro d z in  m ogło  
z p lon ó w  u zyskan ych  z tego  ma 
lego k a w a łk a  z ie m i z ro b ić  na ­
w e t odp ow ie dn ie  zapasy na 
zim ę.

P iszem y w  czasie przesz łym  
bo  od 1967 r .  w zgórze  zarosło  
chw astem . W  sezonie t ru s k a w ­
k o w y m  chodzą po n im  dz iec i 
szuka jące  m ięd zy  w y s o k im  zie l 
s k ie m  k rz a k ó w  ty c h  u lu b io n y c h  
p rzez n ie  ow oców . Za rząd  G o­
s p o d a rk i T e re na m i p rz y  P re z y ­
d iu m  M R N  ro z w ią z a ł b ow iem  
um ow ę  o dz ie rżaw ę  z b y ły m i 
u ż y tk o w n ik a m i. K ró tk ie ,  la k o ­
n iczne  za w ia do m ie n ie  i  na ty m  
się  skończy ło . U żytkow nicy są­
dzili, że teren został przezna­
czony pod budowę. C zekali. Cze 
k a ją  już trzy  lata  ale nic się 
nie dzieje. M a ją  w ięc praw o po 
stawić Zarządow i Gospodarki 
Terenam i następujące pytanie:

Dlaczego p o d ję to  ta ką  decyzję? 
S tra ty  są b ow iem  obustronne. 
Od ka żde j d z ia tk i p łacono  p a ń ­
s tw u  n ie w ie lk i w p ra w d z ie , ale 
przez t rz y  la ta  ju ż  b y  się t r o ­
chę uzb ie ra ło , podatek. Z  k o le i 
budże t ro d z in n y  u ż y tk o w n ik ó w  
zosta ł obc iążony z ło tó w k a m i p ła  
co nym i za ku po w a ne  te raz  w  
sk lepach  w a rz y w a , (tu r)

Notatnik szczeciński
♦  P O K A Z  f i lm ó w  te le w iz y jn y c h :  

„ Ł a g o d n a ’ 4, „ B a l la d a  o 7 p o w ie ­
s z o n y c h 44 i  „ S ło d k ie  z a b a w y  m i­
n io n e g o  la ta 4’ o d b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  
„13  M u z 4’ d z iś  o g o d z . 19. W s tę p  
w o ln y .

♦  N A  W Y S T A W Ę  r y s u n k ó w  G ra ­
ż y n y  B o ga cz  z G o le n io w a  za p ra sza  
K lu b  P la s ty k a  A m a to r a  p r z y  W D K . 
W y s ta w a  c z y n n a  je s t  w  S a li E lż b ie -  
ta ń s k ie j  Z a m k a  —  do  28. I I .  b r .

♦  . .B E S K ID  N is k i  1 P o d g ó rz e 44 — 
to  t y t u ł  w y s ta w y  o b ja z d o w e j K o m i­
s j i  T u r y s t y k i  G ó rs k ie j Z G  P T T K , 
c z y n n e j w  Z a m k u  do  25 b m . A u ­
to re m  p ra c  je s t  A d a m  C z a rn o w s k i 
z W a rs z a w y : p ra c e  fo to g r a f ic z n e  o 
te m a ty c e  g ó r s k ie j w y s ta w ia ją  r ó w ­
n ie ż  szcze c iń scy  t u r y ś c i :  M . S m e - 
ja ,  A . S za ła śn y  i  in n i ,

♦  W  M Ł O D Z IE Ż O W Y M  K lu b ie  
R o b o tn ic z y m  Z M S  . .T r y g ła w ’ 4 d z ia ­
ła  „ t e le fo n  s z c z e ro ś c i’ 4, w  k a ż d y  
p ie rw s z y  i t r z e c i c z w a r te k  m ie s ią c a  
p o d  n r  282-32 w  go dz . o d  18 d o  19.30 
m o ż n a  zas ię g n ą ć  p o ra d y  d y ż u r u ją ­
c y c h :  le k a rz a  s e k s u o lo g a , p s y c h o ­
lo g a  i  p r a w n ik ó w .

Pytanie
„ J A K  to  s ię p o s p o lic ie  n a z y w a  z o ­

s ta ła m  n a b ita  w  b u te lk ę  — p is z e  do  
na s  C z y te ln ic z k a . — K u p i ła m  w  s k le  
p ie  g a r m a ż e r y jn y m  p r z y  u l .  W ie l­
k ie j  to re b k ę  z u p y  ja r z y n o w e j  i  p ie ­
r o g i z s e re m . W  d o m u  p rz e k o n a ła m  
s ię , że s p rz e d a n o  m i z u p ę  z u p e łn ie  
s k w a ś n ia ią  a p ie ro g i b y ły  je d n ą  z le ­
p io n ą  b r y łą .  C zy  e k s p e d ie n tk a , k t ó ­
r a  m i to  s p rz e d a ła  n ie  w ie d z ia ła  o 
ty m , że s p rz e d a je  m i ze p su te  p r o ­
d u k ty ? 44

P rz y n ie s io n o  n a m  ta k ż e  d o  re d a k ­
c j i  w ę d z o n e g o  d o rsza  z a k u p io n e g o  
w  s p o ż y w c z y m  S A M - ie  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  n a p rz e c iw k o  
k o r tó w  te n is o w y c h . N a  ż y c z e n ie  
k l ie n ta  p o w ą c h a liś m y  o w e g o  d o rsza . 
C u c h n ą ł i  b y ł  o ś l iz ły .

K l ie n t  n ie  zaw sze  m a  m o ż n o ś ć  
s p ra w d z e n ia  co  k u p u je ,  a le  p rz e c ie ż  
e k s p e d ie n tk a  w ie  co  s p rz e d a je . P a n i 
w  s k le p ie  w ie d z ia ła ,  że  s p rz e d a je  
z le p io n ą  b r y łę  z a m ia s t p ie ro g ó w , a 
p a n i w  S A M - ie  w ie d z ia ła ,  że d o rs z  
je s t  z e p s u ty . J a k  n a z w a ć  ta k ie  p o ­
s tę p o w a n ie  ?

Z w o d ą  i c.o.
już bez zakłóceń
S P O R O  „ p i l n y c h "  te le fo n ó w  o d e ­

b r a l iś m y  o s ta tn io  o d  n a s z y c h  C z y ­
te ln ik ó w  z u l.  K a z im ie rz a  K r ó le w i ­
cza  o ra z  z u l .  L e s z c z y ń s k ie g o . 
P ie rw s i d o n o s i l i  o  p o w ta rz a ją c y c h  
s ię  p rz e rw a c h  w  d o p ły w ie  w o d y  
d o  m ie s z k a ń , d r u d z y  — o  w y g a s z e ­
n iu  k o t łó w  c .o . o s ie d lo w e j k o t ło w n i .  
J a k  na s  p o in fo r m o w a n o  w  M ie j­
s k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  G o s p o d a rk i 
C iep ln eg  o ra z  w  S z c z e c iń s k im  P rz e d  
s ię b io r s tw ie  R o b ó t In ż y n ie r y j ­
n y c h  ( k tó r e  to  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  s p r a w u je  o b e c n ie  p ie c z ę  n a d , 
n ie  p rz e k a z a n ą  je s z c z e  d o  e k s p lo a ­
t a c j i  M ie js k ie m u  P rz e d s ię b io rs tw u  
W o d o c ią g ó w  i  K a n a l iz a c j i,  o s ie d lo ­
w ą  s ie c ią  w o d o c ią g o w ą  n a  te re n ie  
N ie c k i  N ie b u s z e w s k ie j) ,  k ło p o ty  z 
w o d ą  i  c ie p łe m  n a le ż ą  ju ż  do  p rz e ­
s z ło śc i.

J e ś l i  c h o d z i o  b r a k i  w o d y  b y ły  
o n e  s p o w o d o w a n a  u s z k o d z e n ie m  
z a s u w y  w  r u r o c ią g u  w o d n y m  o ra z  
u s z k o d z e n ie m  o d g a łę z ie n ia  o d  h y ­
d r a n tu .  W  o b u  p r z y p a d k a c h  u s te r k i 
u s u n ię to  w  c ią g u  o k .  2 d n i.

P r z e r w a  w  o g rz e w a n iu  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  s p o w o d o w a n a  b y ła  a -  
w a r ią  w  k o t ło w n i  p r z y  u l .  L e sz ­
c z y ń s k ie g o , k tó r a  n a s tą p i ła  w  u b ie ­
g ły  p ią te k  o  go<jz. 21. W  s o b o tę  o 
g o d z . 17 k o t ło w n ia  c .o . w z n o w iła  
p ra c ę .

N A  Z D J Ę C IU  od le w e j:  
L id ia  M a c ie jew ska , Jan ina  
Zacharzew ska  i  H e n ry k a  
K a n d u ła  p rzecen ia ją  o bu ­
w ie .

Fo to : S t. C ieś lak

Koncert rozrywkowy
„Ludziom 

dobrej' roboty“
25 i 2* B M . w  k in ie  „ P r o m ie ń 4*

0 g o d z . 16.30, 18.30 i 20.30 o d b ę d ą  s ię 
k o n c e r ty  r o z r y w k o w e  p t .  „ L u d z io m  
d o b re j r o b o ty 4’ w  w y k o n a n iu  zespo­
łu  a r ty s ty c z n e g o  E s t ra d y  Z ie m i L u ­
b u s k ie j w  Z ie lo n e j G ó rze . W y s tą ­
p ią :  J . S t.rnad — p io s e n k a rz  i d u e t 
k o m ik ó w  K u p s o w s k i i  R ace lc z 
CSRS, B o g d a n a  Z a g ó rs k a , S io s t ry  
B a r ty s , o ra z  ze sp ó ł m u z y c z n y  „ R e ­
a l iś c i ” ; z a p o w ia d a ć  b ę d z ie  Z b . D ą ­
b r o w s k i.  B i le t y  ro z p ro w a d z a ją  w ię ie  
sze z a k ła d y  p ra c y .

K r o n i k a
azggstsdSlkóoj

W IE Ś C I p rz e k a z a n e  n a m  d z iś  r a ­
no  p rz e z  d y ż u r n y c h  o f ic e r ó w  M O
1 d y s p o z y to ra  p o g o to w ia  r a tu n k o ­
w e g o  d o w o d z ą , że o  t r a d y c y jn y m  
„ ś le d z ik u ’ 4 n ie  z a p o m n ia n o  w  n a ­
s zym  m ie ś c ie . W  p o g o to w iu  r u c h  
b y ł  w ię k s z y  n iż  w  S y lw e s tra . S a m o 
a m b u la to r iu m  c h ir u r g ic z n e  u d z ie l i ło  
p o m o c y  100 p a c je n to m , w ś ró d  k tó ­
r y c h  o k . 50 s ta n o w iły  o s o b y  p o b ite *  
bę d ą ce  w  s ta n ie  n ie tr z e ź w y m . K i l ­
k u  p a c je n tó w , m . in .  F ra n c is z k a  K .* 
u p o jo n e g o  a lk o h o le m  i  d o tk l iw ie  po 
b ite g o , le k a rz  p o g o to w ia  p rz e w ió z ł 
do  s z p ita la .

T R Z E C H  c h u lig a n ó w , z a t rz y m a ­
n y c h  w  n o c y  p rz e z  p a tr o le  M O  za 
z a k łó c a n ie  s p o k o ju  p u b lic z n e g o , s ta ­
n ie  d z iś  p rz e d  sąd em  w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m . J e s t w ś ró d  n ic h  m . in . 
2 1 - le tn i J a n  P . za m . p r z y  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j 73 9 p o  p i ja n e m u  a w a n ­
tu r u ją c y  s ię  n a  u l ic y .  J a n  P . o d p o ­
w ie  p o n a d to  za z n ie w a ż e n ie  f u n k ­
c jo n a r iu s z y  M O .

C Z T E R E C H  a w a n tu r u ją c y c h  s ię  
d z iś  w  n o c y  c h u l ig a n ó w  o d p o w ia d a ć  
b ę d z ie  p rz e z  K o le g iu m  K a r n o - A d m i­
n is t r a c y jn y m .

L E K A R Z E  p o g o to w ia  t r z y k r o tn ie  
u d z ie la li  w c z o ra j p o m o c y  o so b o m , 
k tó re  s p a d ły  z d r a b in y .  I  ta k :  w  
s k le p ie  M H D  n r  123 s p a d ł z d r a b i­
n y  4 3 - le tn i M a r ia n  G . Z  r a n a m i g ło ­
w y  i  w s trz ą ś n  le n ie m  m ó z g u  p rz e ­
w ie z io n y  z o s ta ł d o  s z p ita la  n a  G o -  
lę c in ie .  W  ty m  s a m y m  s z p ita lu  p rz e  
b y w a  M a r ia  S., p ra c o w n ic a  W o je ­
w ó d z k ie g o  S a n e p id u , k tó ra  s p a d a ją c  
z  d r a b in y  d o z n a ła  u ra z u  k rę g o s łu p a . 
W  m ie s z k a n iu  p rz y  u l.  B a łu c k ie g o  

w  ty c h  s a m y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
z ła m a ła  p ra w e  p o d u d z ie  6 0 - le tn ia  
R o m u a ld a  R. T a k ż e  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu  na  G o lę c in ie .

W  Z A J E Z D N I M P K  p r z y  u l.  K lo -  
n o w ic a , w  cza s ie  p ra c y ,  p r z y g n ie ­
c io n a  zo s ta ła  że la ze m  n o g a  m o n te ­
ra  Z b ig n ie w a  M . O d w ie z io n o  go  do  
s z p ita la .

W  Ś W IN O U J Ś C IU , w  m ie s z k a n iu  
p r z y  u l .  Ś lą s k ie j 69 2 w y b u c h ł  p o ­
ż a r. Z  p o w o d u  w a d l iw ie  d z ia ła ją c e j 
in s ta la c j i  k o m in o w e j s p a l i ły  s ię  m e­
b le , o d z ie ż  i  te le w iz o r ,  w a r to ś c i  o k .  
25 ty s .  z ł.


